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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jejo ces. i król. Apostolska Mośó ra­

czył Na.wyższym odręcznym dyplomem na- 
daó najniłościwiej c. i k. konsulowi w Me- 
dyolanb, dr. Piotrowi C o z z i, stan szla­
checki.

I * --------
J«go ces. i Król. Apostolska Mośó ra­

czył Najwyższem postanowieniem z d. 8 lipca
b. r. właścicielowi realności, Edgarowi 
S p i e fil, nadaó najmiłościwiej stan szla- 
checki.Ł uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
lipca b. r. nadwornemu i krajowemu adwo­
katowi, dr. Marcelemu F r y d m a n n ,  nadaó 
najmiłościwiej tytuł radcy rządowego z u- 
wolnieniem od taksy.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela starszego 
w Cbodaczkowie wielkim, Karola Fe i n e r a ,  
rzeczywistym nauczycielem starszym tejże 
szkoły etatowej; nauczyciela tymczasowego 
szkoły etatowej w Skomorochach, Daniela 
Sz e wc z uka ,  rzeczywistym nauczycielem tej­
że szkoły; nauczyciela tymczasowego szko­
ły etatowej w Borkach małych, Antoniego 
Z u b r z y c k i e g o ,  rzeczywistym nauczycie­
lem tejże szkoły* nauczyciela tymczasowe­
go szkoły etatowej w Czernicbowcach, Sta­
nisława J uz wę ,  rzeczywistym nauczycie­
lem tejże szkoły; nauczyciela tymczasowe­
go szkoły etatowej w Dobrowodach, Jana 
L u b k o w i c z a ,  rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły; nauczyciela tymczasowego 
szkoły etatowej w Milatyczach, Maryana 
S o l s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły; nauczyciela tymczasowego 
szkoły filialnej w Żełdcu, Klemensa My- 
k i t kę ,  rzeczywistym nauczycielem zawia­
dującym stale szkołą filialną w Żełdcu i 
nauczycielkę tymczasową szkoły filialnej w
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STAROSTA ZYGWULSKI
IX

(Ciąg dalszy.)
Podczas gdy drużyna Stadnickiego je ­

szcze przy płonącym zamku się zabawiała, 
on sam wraz z Dołęgą stanąwszy opodal na 
wzgórku, patrzał na to zniszczenie. Obaj 
milczeli, obaj mieli serce ściśnięte wielką 
boleścią i jakąś n;ewytłómaczoną trwogą 
przed czekającą ich przyszłością, na którą 
jaskrawe płomienie palącego się zamku, 
krwawe rzucały światło....

Stadnicki czuł, że od tej chwili ry­
cerska jego przeszłość zamknęła się na za- 
wżdy, że od tego momentu zaczyna się dlań 
żywot jakby nowy a okropności pełen, że 
przed nim otwarła się nagle przepaść nie­
zgłębiona, pełna rozpuczy i szaleństw, a 
wszakże pociągająca ku sobie tajemniczym 
urokiem. W przepaści tej, na samem jej 
ttnie, spoczywała rozkosz zemsty... zemsty 
na Hannie i tych. którzy jej dopomogli do 
zdrady, zemsty na Zamoyskim, który go 
przygniatał znaczeniem i władzą, podczas 
gdy on za tyle czynów walecznych nie po­
siadł nic i nic nie znaczył.... Zebrawszy 
drużynę zbrojną, natchnąwszy ją własną 
Walecznością i nadzieją bogatych zdobyczy, 
będzie on mógł łacniej dobić się tego zna­
czenia, o które nadaremnie walczył pod 
Gdańskiem i Pskowem. Stanie się groźnym, 
Wzrośnie w potęgę, przed którą zadrży Za­
moyski, przed którą i Hanna, dziś z mo~ 
żnytn domem Kostków złączona, ukorzyć się 
będzie musiała. On sam nie wie jeszcze co

Źółtańcacb, Sewerynę z Lubomęskich M a ­
l i c ką ,  rzeczywistą nauczycielką szkoły eta­
towej w Turynce.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów. 15 Ujim.

Gabinet belgijski podjął się tru­
dnego zadania, chcąc rozwiązać so- 
cyalną kwestyę robotniczą i w ten 
sposób zamknąć wichrzycielom drogę 
do dalszego działania i wyzyskiwania 
nieoświeconych rzesz robotniczych. 
Zadanie to samo przez się jest tak 
doniosłe, że i pokonane obecnie stron­
nictwo liberalne nie ma nic do zarzu­
cenia ty1"' usiłowaniom, a krytyka je ­
go zwraca się jedynie przeciw środ­
kom gabinetu konserwatywnego. Za 
jeden ze skutecznych środków uznał 
gabinet ankietę parlamentarną, która 
ma się zająć reformą stosunków ro­
botniczych. Ale reforma ta będzie do­
piero ostatnim wyrazem prac przygo­
towawczych. Najpierw bowiem potrze­
bny jest dokładny obraz stosunków 
obecnych, a do tego spodziewa się 
rząd dojść drogą zebrania dokładnych 
infordffeyj przy pomocy członków ko­
misy i parlamentarnej, którzy rozpo­
częli swoją czynność w całej Belgii, 
podzieliwszy kraj na okręgi przemy­
słowe. W tym także celu zarządziła 
komisya wydanie kwestyonaryusza, do 
którego wpisywane być mają relacye 
zebrane w odnośnych okolicach. Opo­
zycja wyraża swoją wątpliwość w 
powodzenie tych zarządzeń i przyta­
cza bliski przykład Francyi, gdzie an­
kieta po zebraniu obfitego materyału 
nic nie zrobiła. Zdaje się jednak, że 
w Belgii inna okoliczność zagraża po­
wodzeniu. Tą okolicznością jest agi- 
tacya socyalistów pomiędzy robotni­
kami, którzy słuchając podszeptów,

uczyni, ale to wie i czuje, że odtąd żadnej 
nie ulęknie się przeszkody, przed żadnym 
nie cofnie czynem....

Wiatr zimny, mroźny wiał z północy, 
szarpiąc obnażone drzew gałęzie i zanosząc 
aż na wzgórze, gdzie stał Stadnicki, gęste 
kłęby dymu z palącego się zamku. Przypo­
mniał sobie Stanisław inne noce, gdy po 
tychże samych wzgórzach i polach błądził, 
marząc o Hannie, uśpionej w tej chwili, a 
tak pięknej, tak czarującej, że na myśl,, iż 
ona niebawem do niego należeć będzie, 
pierś jego niewymowną napełniała się roz­
koszą. Daiś ta Hanna, najmilsza i najpię­
kniejsza ze wszystkich niewiast na świecie, 
ta Hanna, którą on za swoją oddawna uwa­
żać przywykł, jest małżonką innego, dla in­
nego ma czułe spojrzenia, wyrazy, uściski, 
pieszczoty....

Straszną goryczą zapływało serce Sta­
nisława. Pierwszo odurzenie mijało, a na­
tomiast myśli dręczące, jak harpie piekiel­
ne wpijały się w duszę. Upokorzony przez 
Zamoyskiego, nie widząc dla siebie miejsca 
w szeregu nowych dostojników, którzy ota­
czali Króla i Hetmana, dla swej porywczo­
ści wzgardzony przez wszystkich a wresz­
cie zdradzony przez tę, która jednem sło­
wem mogła mu wszystkie poniżenia i wzgar­
dy sowicie odpłacić, — stał on tam nieru­
chomy, blady, patrząc rozszerzoną źrenicą 
w płomienie przygasające już powoli na 
zgliszczach zamku, który miał być wido­
wnią marzonego szczęścia z Hanną, a roz­
padł się w gruzy jak i samo marzenie....

Powoli, jak gdyby z obawą, zwrócił 
Stadnicki po chwili wzrok swój na stojące­
go obok Dołęgę. Blask pożarowej łuny, pa­
dał w tym momencie na piękne jego obli­
cze, pełne smutku i jakby przerażenia. On 1

nie chcą w wielu okolicach wcale 
odpowiadać na badania członków an­
kiety, w innych zaś, pouczeni przez 
agitatorów, mówią, że żądają przede- 
wszystkiem prawa głosowania, a do­
piero, gdy będą mieli swoich repre­
zentantów w parlamencie, mogą mieć 
nadzieję uzyskania pomyślnej reformy.

Anarchiści i socyaliści dopóty 
wywieszali dla nich dogodny, a tylko 
za płaszczyk służący sztandar głoso­
wania, dopóki nie został on uznany 
ogólnie wśród rzesz robotniczych ja ­
ko jedyny cel dążności. Obecnie je­
dnak, gdy nieświadome rzesze w Bel­
gii chwyciły się gorączkowo tego ha­
sła, koła soeyalistyczne głoszą w 
swych organach już zupełnie inne i 
daleko dalej sięgające zasady. Otwar­
cie już przyznają, iż skoroby Izba po­
zyskała większość skrajną, łatwo by­
łoby zadekretować podział majątków 
itp. rzeczy. Na szczęście, jest wszel­
ka pewność, że żywioły przewrotu nie 
zdołają nigdy uzyskać takiej większości. 
Nawet liberalni nie marzyli nigdy
0 radykalizmie w reformie wyborczej
1 żądali tylko odpowiedniej rewizyi 
konstytucyi w celu przyznania praw 
politycznych tym obywatelom, którzy 
je wykonywać inogą na zasadzie doj­
rzałości umysłowej. Może żatern nie­
zupełną -niesłijfznoAć mają te frakcy* 
umiarkowańsze, które zwracają uwa­
gę, że należy z objawionych prądów 
korzystać, obalić w ten sposób pre- 
tensye i uroszczenia socyalistów a 
szerszym warstwom zapewnić prawa, 
które wcześniej lub później muszą im 
być przyznane. Obóz konserwatywny 
pomimo łatwej do zrozumienia nie­
chęci do takiej reformy, nie usunie 
się od niej, gdy się przekona o jej 
konieczności i przeprowadzi ją sam 
w granicach możliwych, zakreślonych 
zdrowym rozsądkiem i patryotyzmem. 
Gabinet konserwatywny, poczynił już

także czuł, że w tym momencie znajduje 
się na rozdrożu i że od wyboru drogi, cały 
jego dalszy żywot zależy. Pójdzie-ii za Stad­
nickim Da niepewne losy, na mordy, pożogi, 
napady, dopomagać mu dzieła do zemsty, czy 
opuści go i do obozu wróci, na zaszczytny, 
rycerski żywot?..

Ale porzucić Stadnickiego w nieszczę­
ściu, w opuszczeniu takiem, w takim żalu 
srogim, żali się godziło? Jerzy czuł ku 
Stadnickiemu jakiś dziwny, prawie nieprze- 
możony pociąg; odwaga, wspaniałość rycer­
ska Stanisława, nawet jego porywczość dzi­
ka, pociągały go całą potęgą; on mu się 
zdawał nieraz bohaterem prawdziwym, a 
zawżdy większym, silniejszym, wspanialszym 
od innych. Nikt inny nie miał takiego za­
pału w walce, gdy z obliczem rozjaśnionem 
a mieczem w dłoni leciał w największy o- 
gień bitwy. Nikt inny nie miał tyle błysku 
w oku, takiej przejmującej wymowy, gdy 
towarzyszy swoich do boju zachęcał. Obok 
niego walczyć, to rozkosz, z nim zginąć, to 
chluba..

Dołędze zdawało się też wielką nie 
sprawiedliwością, iż taki rycerz, nie otrzy­
mywał zasłużonej nagrody, iż inni, raniej 
waleczni, bliżej byli Króla i Hetmana, niż 
Stadnicki, który tylekroć życie swe narażał 
a zawżdy wychodził zwycięzcą. W poczuciu 
tej niesprawiedliwości, nie wahał się Jerzy 
opuścić obozu wraz ze swym Rotmistrzem, 
rzucając ojca, który nie przestał mu być 
obcym, a nawet dla swej surowości był nie­
raz niemiłym. Zresztą, kogoż innego miał 
on na świecie bożym ?... Starca Blandraię. —  
prawda, aleć to już był starzec zniedołęż- 
niały prawie, dla którego czuł on zawżdy 
przywiązanie i konpassyę, ale siedzieć z 
nim w Krakowie nie mógł. Więc ze Stad-

znaczne ustępstwa, a mianowicie 
w sprawie powszechnego obowiązku 
służby w wojsku, na wyraźne życze­
nie monarchy, okaże się też niewąt­
pliwie gotowym do rozsądnych kon- 
cesyj i w sprawie reformy wyborczej, 
która w takim razie przyszłaby do 
skutku z inieyatywy konserwatystów 
a przy poparciu umiarkowanego stron­
nictwa liberalnego.

Sprawy krajowe.
{Posiedzenie komitetu ściślejszego dla 

pogorzelców stryjskich).
Wczoraj dnia 14 bm. odbyło się o go­

dzinie 7 wieczór w gmachu Namiestnictwa 
posiedzenie ściślejszego komitetu krajowego 
dla pogorzelców m. Stryja pod przewodni­
ctwem JW. p. O. Pietruskiego jako wice­
prezesa komitetu krajowego. Wynik ob­
rad podajemy w streszczeniu:

Przedmiotem obrad były wnioski sub- 
komitetu, które ogłosiliśmy w nr. 155 Ga­
zety Lwowskiej. Po przeprowadzonej wy­
czerpującej dyskusyi nad temi wnioskami 
powzięto następujące uchwały:

Uchwała pierwsza: „Rozdział kwoty
100.000 złr. między poszkodowanych po­
żarem właścicieli realności ma nastąpić 
na wniosek Zarządu gminy stryjskiej, za 
uchwałą komitetu krajowego, powziętą po 
wysłuchaniu komitetu lokalnego, przy- 
czem subkomitet sądzi, iż tą bezzwro­
tną zapomogą obdzieleni być mają prze- 
dewszystkiem tacy właściciele realności, 
którzy przy pomocy tej zapomogi, jakoteż 
bezprocentowej pożyczki z funduszów pań­
stwowych, dadzą gwarancyę, iż domy swoje 
według przepisów ustawy budowniczej od­
budować są w stanie".

Uchwała druga : Przeznacza się z fun­
duszu komitetu krajowego, do dyspozycji 
komitetu Stryjskiego, do podziału między 
inteligencyę kwotę 2000 złr.

Uchwała trzecia: Przeznacza się z fun­
duszu komitetu krajowego, o ile tego zaj­
dzie rzeczywista potrzeba, zasiłek do wy­
sokości 7000 złr. z tą wyraźną wska­
zówką. iżby kwota ta przez komitet stryj- 
ski rozdzielona była między rękodzielników,

niekim pójdzie, jemu się odda na usługi 
wierne, na dolę i niedolę ofiaruje. Ku nie­
mu pociąga go i przyjaźń i kompassya ser­
deczna i nadzieja wypraw zbrojnych, mi­
łych krewkości młodzieńczej...

Spojrzał Dołęga na Stadnickiego i spo­
tkały się ich oczy... Patrzyli przez chwilę 
na siebie w milczeniu; wzrok Stadnickiego 
wpatrując się w śliczne rysy młodzieńca, 
łagodniał dziwnie. Żal mu snać było tego 
chłopięcia, którego miał pociągnąć za sobą 
na dno przepaści zatracenia; żal mu było 
tej młodości, która marnie zginąć miała... 
Więc się zbliżył do Dołęgi i kładąc mu rękę 
na ramieniu, ozwał się niemal rzewnie:

— Jerzy, rzekłeś.mi przed chwilą, jako 
mnie nie opuścisz. Zali wiesz co to zna­
czy?  Żali wiesz żem ja od tego momentu 
już nie Rotmistrz królewski, ale wichrzyciel, 
zbrodzień, jutro może banita? Żali wiesz, 
że na tem nie koniec, że ja zemstę muszę 
mieć wielką i krwawą, jak wielką i krwa­
wą jest krzywda mi wyrządzona. Widzisz 
te płomienie co dogryzają mury Tyczyna ? 
gorsze jeszcze, straszliwsze płoną w mej 
duszy, a od nich nie jeden, ale sto zamków 
pójdzie w perzynę, od nich winni i nie­
winni ginąć będą... Rozważ przeto, — chcesz- 
li iść ze mną ?

Dołęga milczał jeszcze, a bladł i mie­
nił się pod siłą wzroku Stadnickiego, który 
patrzał nań uporczywie, jakby wprzód z 
twarzy wyczytać chciał odpowiedź. Szarpnął 
go wreszcie silnie za ramię i zawołał.

— Milczysz?... Więc daję ci wolność — 
idź odemnie!

Ale już Dołęga rzucił się ku niemu i 
chwytając go za rękę:

— Niel zawołał, ja waśnie opuszczę 1 
gdziekolwiek idziesz, ja pójdę I...
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o ile możności w tym samym stosunku, jak 
nastąpił rozdział zapomóg już udzielonych 
przez komitet stryjski. W ten sposób ręko­
dzielnicy pogorzelcy otrzymają razem około
14.000 złr., tytułem zapomogi.

Uchwała czwarta: Dla kategoryi kup­
ców, do której zaliczono także kramarzy i 
kilka większych zakładów przemysłowych 
w Stryju, przeznacza się z funduszu komi­
tetu krajowego kwota 82.(00 złr.

Uchwalono zarazem wybrać subkomi- 
syę z łona komitetu krajowego do rozda­
wnictwa tej kwoty i wybrano: członków
dotychczasowego subkomitetu, mianowicie: 
H>. Władysława Badeniego, dyrektora La- 
zarusa i dyrektora dr. Zgórskiego, uzupeł­
niając skład tego subkomitetu dodatkowym 
wyborem p. Prezydenta Namiestnictwa Loe­
bla i p. prezydenta m. Lwowa Dąbrow­
skiego.

Uchwała piąta. Pozostałą resztę z wy­
kazanych funduszów komitetu krajowego, 
pozostawia sobie komitet krajowy do dal­
szej swojej dyspozycyi.

wartość mają wspomnione twierdzenia i jak 
łatwo panowie „ostrzejszego tonu® skłania­
ją się do tego, aby nietylko Rz.ąd, ale tak­
że i swych kolegów z parlamentu oczerniać.®

SPRAWY IO IARCIII
{Odparciu insynuacyjpolityków „ostrzejszego 

tonu“).
W części tylko wczorajszego nakładu 

mogliśmy podać telegram wiedeński, sygna­
lizujący nam artykuł Presse, wymierzony 
przeciw tym zwolennikom „ostrzejszego to­
nu® którzy z szczególniejszem zamiłowaniem 
oddają się rozsiewaniu tendencyjnych po­
głosek w zamiarze z ohydzenia Rządu i 
prawicy parlamentarnej.

Presse pisze : Jakiemi środkami po­
sługują się panowie „ostrzejszego tonu“ , aby 
obudzić podejrzenie przeciw Rządowi i 
frakeyom większości, dowodzi ostatnie wy­
stąpienie deput. Derschatty na wędrownem 
zgromadzeniu niemieckiego stowarzyszenia 
narodowego dla Styryi. Dep. Derschatta, o- 
mawiając kwestyę cła od nafty, nie wahał 
się zacytować rzekomego oświadczenia je­
dnego z członków Koła polskiego (miał nim 
być p. Smarzewski), podług którego miał 
p. Minister skarbu udzielić firmie Offenheim 
i Spółka w Tryeście koncesyę na rafine­
ry ę nafty, aby deputowani tryesteńscy gło­
sowali przeciw wnioskowi dr. Suessa. Czy 
p. Smarzewski złożył takie lub podobne o- 
świadczenie, czy też nie, nie możemy wie­
dzieć i jest nam to zupełnie obojętnem. 
Faktem jest, że wskutek przyjęcia rezolu- 
cyi do taryfy cłowej na korzyść rafinery i 
nafty, udawało się kilku przedsiębiorców 
w tej połowie Monarchii do Rządu z prośbą 
o udzielenie różnych korzyści, ale dotąd 
prośby ich nie zostały urzędownie zała­
twione.

Co się zaś tyczy koncesyj, udzielonych 
pewnej rafineryi nafty w Tryeście lub gdzie­
indziej, to, o ile wiemy, koncesya taka nie 
była udzieloną, a jak to każdy deputowany 
wiedzieć powinien, najmniej, udzielićby jej 
mógł Minister skarbu, gdyż udzielaniejtakich 
koncesyj nie jest rzeczą administracyi fi 
nansowej. Z tego okazuje się jasno, jaką

Z Warszawy.
(Procesa. —  Obostrzenia nad granicą)
Korespondent Warsz. Dn. z Zamościa 

zamieszcza następujący referat o sprawie, 
rozpatrywanej niedawno w zjeździe sędziów 
pokoju drugiego okręgu lubelskiej gubernii, 
podczas majowej sesyi: „W końcu zeszłego 
i na początku r. b. sędzia pokoju m. Hrubie­
szowa wydał trzy wyroki, które wywołały 
niezwykłą sensacyę w powiecie hrubieszow­
skim pomiędzy byłymi unitami, tak zwa­
nymi „opornymi®. Na zasadzie pierwszego 
wyroku 16 osób (8 mężczyzn i 8 kobiet), 
wszystkie usiłujące uchylić się od spełnie­
nia wymagań § 29 przepisów karnych, zo­
stały skazane na karę pieniężną po rs. 50 
każda, lub też, w razie niemożności zapłace­
nia, na odpowiedni areszt. Niestosowanie się 
do przepisów prawnych polegało na tern, że 
osoby te żyły ze sobą na zasadzie przyjęcia 
ślubu zagranicą w unickich lub katolickich 
parafiach, a uchyliły się od przyjęcia sa­
kramentu małżeństwa wedle obrządku pra­
wosławnego. Wyższa władza administracyj­
na za pośrednictwem naczelnika powiatu, 
oznajmiła tym 8 parom, aby rozłączyły się; 
te jednakże nie przestały żyć „w nie­
prawnych związkach®. W liczbie tych osób 
znajdował się także W. G. mieszkaniec 
Hrubieszowa. Drugim wyrokiem tenże W. 
G. i inne dwie osoby za upieranie się w 
prowadzeniu robót w święto Przemienienia 
Pańskiego 6 sierpnia 1885 r., ku zgorszeniu 
sąsiadów, skazani zostali przez sędziego po­
koju na grzywny: W. G. w rozmiarze rs. 50, 
dwie zaś inne osoby wskutek okoliczności łago­
dzących, jedna, rs. 16, druga zaś (nieletnia) 
na rs. 3, a wrazie nie możności zapłaty, na 
odpowiedni areszt. Nakomec trzecim wyro­
kiem tenże sam W. G za odmówienie dopeł­
nienia przysięgi przed duchownym prawosła­
wnym w sprawie, w której był wezwany przez 
sędziego pokoju za świadka, został skazany 
na grzywny w rozmiarze rs. 50. Od wszyst­
kich tych wyroków obwinieni apelowali, a 
ponieważ w tych trzech sprawach obwinio­
nym był W. G., przeto zjazd sędziów roz­
patrywał sprawę co do wszystkich prze­
stępstw. Wyroki, drugi i trzeci zjazd za­
twierdził; oskarżony W. G. za wszystkie 
przestępstwa został skazany na -zapłacenie 
50 rs. lub 15-dniowy areszt. Co się zaś ty­
czy pierwszego wyroku, (o nieprawnym związ­
ku małżeńskim), to zjazd postanowił wyrok 
sędziego pokoju uchylić i sprawę oddać pro­
kuratorowi, dla odesłania jej do duchowne­
go konsystorza prawosławnego.

Według listu prywatnego, otrzymane­
go przez Dziennik Poznański, rząd rossyj- 
ski obostrzył niezmiernie przepisy co do wy­
dawania paszportów, a n iwet przepustek 
krótkoterminowych. Granicę objeżdża komi- 
sya śledzcza z Lublina i bada nader dokładnie 
księgi protokołów co do przejazdu osób w u- 
rzędach granicznych.

Stadnicki rozwarł ramiona i w silnym 
uścisku objął młodzieńca, który się tulił 
doń jak dziecię, czcząc w nim nieustraszo­
nego rycerza i współczując z jego niedolą.

1 długo tak stali połączeni w uścisku 
bratnim, nie mówiąc już nic, jeno patrząc 
na dopalające się jeszcze zgliszcza zamku, 
aż wreszcie gwiazdy pobladły i pierwszy 
brzask jutrzenki na rozpogodzonem niebie 
zwiastował dzień pierwszy nowego dla nich 
życia...

Z zadumy otrząsł się pierwszy Sta­
dnicki.

—  A więc do Korniaktowal zawołał.
Krzyknął na swoich, którzy sięjuż opo­

dal zgromadzili, wszyscy na koń wsiedli i 
polecieli cwałem...

W nabliższem sąsiedztwie Tyczyna by­
ła jak się wyżej rzekło, posiadłość owej 
Korniaktowej, powinowatej Hanny, której 
Stadnicki całe swe przypisywał nieszczę­
ście. Korniaktów ten, była to niewielka o- 
sada, zaledwie sześć chałup wieśniaczych li­
cząca, zakupiona przez ową wdowę z resztek 
niegdyś wielkiej fortuny. Koruiaktowie, ród 
to był możny, który z Grecyi na Ruś przy­
bywszy, wnet do indygenatu przypuszczony, z 
pierwszemi familiami się połączył. Małżonek 
wszakże tej pani, wplątawszy się w jakoweś 
procesa, mienie swe znaczne w województwie 
wołyńskiem tak nadszarpnął, że po jego 
śmierci mało nie wiele pozostało wdowie i 
jedynakowi synowi. Niebawem też pani Kor- 
niaktowa, widząc jako te procesa dobrego 
skutku nie obiecują, wyniosła się z woje­
wództwa wołyńskiego i obok Tyczyna ów 
niewielki kawał ziemi nabywszy, tu się o- 
siedliła, czekając w ubóstwie na koniec pro­
cesów, których prowadzenie powierzyła kre­
wniakowi swego małżonka imćp. Marcinowi

Koziece. Kozieka był to człek podówczas 
młody a w interesach bardzo obrotny i bie­
gły, jeno, jak mówiono, na swoją głównie 
korzyść. To też i procesa owe długi czas 
się wlokły, ładu już w nich dojść nie można 
było, a wreszcie skończyły się jakąś tam 
polubowną ugodą, mocą której p. Marcin o- 
trzymał w imieniu jurisdatorki swej parę ty 
sięcy dukatów i z niemi do Korniaktowa 
przybył.

Mówiono, jako Kozieka daleko więcej 
za ową ugodę otrzymał, ale to sobie były 
pospolite gadania, na które on tera mniej 
dawał baczenia, ile że wyniósłszy się z 
województwa, gdzie już go nic nie wiązało 
bo zgoła żadnej tam fortuny nie miał, nie 
myślał też tarn wcale powracać.

Przybywszy do Korniaktowa nie za­
stał tam n i k o g o . W d o w a  wyjechała już 
była z Hanną i jej nowo zaślubionym mał­
żonkiem p. Krzysztofem Kostką Starostą 
kościerzyńskim, do .jego majętności w woje­
wództwie pomorskiem, młody Stefan Kor- 
niakt był podówczas na Litwie w chorągwi 
Filona Kmity, a dworek opustoszały zdany 
był na opiekę domowników. Rozgospodaro- 
wał się przeto tam zaraz imćp. Kozieka, 
kontent że dach znalazł nad głową i przy­
tułek wygodny, gdy oto pewnego ranka zbu­
dzono go ze snu miłego wieścią, jako sil­
ny oddział zbrojny wkroczył na dziedziniec.

— Niechybnie p. Stefan z kompana- 
nami powraca — mruknął kniaź leniwie, 
przecierając oczy.

Aż tu nagle rumor zrobił się wielki i do 
izby wszedł Stadnicki, Dołęga a za nimi 
inni z drużyny.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
W r a t y s ł a w ' D a n i ł o w i c z .

Z Poznania.
(W sprawie otwarcia seminaryura duchownego. — 
Ordynaeya powiatowa i prowincyonalna dla W. Ks. 
Poznańskiego. — Powołanie burmistrza do Izby pa­

nów. — Dekoraeya).
Według poznańskich dzienników ks. 

arcybiskup Dinder wniósł już podanie do 
króla o otwarcie seminaryum duchownego 
w Poznaniu, które to otwarcie, jak wiado­
mo. zostało zastrzeżonem w ostatniej ko- 
ścielno-politycznej ustawie osobnemu rozpo­
rządzeniu monarszemu.

Potwierdza się wiadomość, iż na naj­
bliższej sesyi Sejmu pruskiego rząd wnie­
sie projekt ustawy o zaprowadzeniu w W. 
Ks. Poznańskiera ordynacyi powiatowej i 
prowincyonalnej, którą od roku 1872, ewen­
tualnie 1875 posiadają już wszystkie pro- 
wineye pruskie z wyjątkiem Westfalii i Po­
znańskiego. Głownem znamieniem tej ordy­
nacyi są pewne atrybucye samorządu, o ty­
le jednak ścieśnione, iż ostateczna decyzya 
pozostaje zawsze u władz centralnych. Gdy­
by jednakże zamierzona przez rząd ustawa 
została uchwaloną w takiej formie, w jakiej 
chciano ją przeprowadzić jeszcze w r. 1880, 
wówczas, zdaniem miejscowych dzienników 
polskich, ludność polska bynajmniej na tem 
by nie zyskała. Według projektu z roku 
1880 wybór Iandratów i wrójtów miał być 
zastąpiony nominacyą rządową, a władza 
policyjna spoczywająca dotychczas w ręku 
wójtów przeniesioną na komisarzy obwodo­
wych. Celem zapobieżenia „majoryzowaniu® 
Niemców przez Polaków byłby zaprowadzo 
ny inny sposób wyborów do sejmików po­
wiatowych; wydział powiatowy posiadający 
pewne atrybucye administracyjne, nie był­
by wybierany, lecz mianowany, a marsza­
łek i wicemarszałek sejmu prowincyonalne- 
go byliby mianowani przez monarchę któ­
remu przysługiwałaby władza mianowania 
pewnej liczby (aż do 10) nadzwyczajnych 
członków sejmu prowineyonainego.

Wybrany niedawno pierwszym burmi 
strzem Poznania, p. Meller, został miano­
wany dożywotnim członkiem pruskiej Izby 
panów.

Polany i Hossy:!nie za granicą.
Berliński korespondent liusskich Wie- 

domosti opowiada w ostatnim swoim liście, 
że niemiecki<Tmiejseowości lecznicze utys­
kują na nader małą liczbę przybywających 
tam za rossyjskierai paszportami paeyentów. 
„Szczególniej — pisze korespondent —  u 
skarżają się na to rozmaite południowo- 
niemieckie zdrojowiska, a między innemi 
Wiesbaden, Ems, Baden - Baden i nadreń- 
skie staeye klimatyczne Zewsząd słyszy się 
tylko, że nie ma gości, że nie ma Rossyan 
ani Polaków, którzy w poprzednich latach 
masami napływali do tych zdrojowisk. Nie­
wiadomo czemu pokładali tam wielkie na­
dzieje w bież. lecie, ale oto już letni sezon 
jest w pełnym rozkwicie, a przyjezdnych 
Rossyan i Polaków nie ma. Czyżby nasi 
północni sąsiedzi nie chcieli się. już leczyć? 
naiwnie zapytuje pewien miejscowy kore­
spondent z Ems, uskarżający się na zły se­
zon. Ze wszystkiego się okazuje, że dla po­
łudniowo - niemieckich miejsc leczniczych 
istniejących po większej części kosztem 
Rossyan i Polaków i gdzie kuracya polega­
ła przeważnie na przyjemnem przepędzaniu 
czasu, nastały ciężkie czasy, i że, jak się 
mówi po niemiecku, zapisane one zostały 
na listę wymierających.® W Berlinie także 
nie dzieje się lepiej, i tam także czuje się 
bardzo brak gości ze Wschodu. Rossyan i 
Polaków w ostatnich czasach zastępują tam 
goście z prowincyi, zjeżdżający się codzien­
nie z rozmaitych kątów Niemiec, ;,by się 
dzień lub dwa nacieszyć widokiem stolicy 
cesarstwa. Ale te dziesiątki tysięcy Niemców 
nie mogą zastąpić*! setek tysięcy Rossyan i 
Polaków, zwłaszcza hotelom i magazynom. 
Właściciele, pierwszorzędnych hotelów, ele­
ganckich restauracyj i modnych sklepów nie 
przestają lamentować z powodu nieobecno­
ści przyjezdnych. Jest to bardzo pochlebne 
dla nas, a może nawet i pouczające, szko­
da tylko — kończy korespondent że w 
zamian za to znowu zwiększyła się liczba 
gości u wód austryacko czeskich.

% Czarnogóry.
(Środki ostrożności nad granicą, —  Sprawa kościelno- 

politycznogo stanowiska katolików).

List cetyński do Pol. Corr. donosi, że 
rząd czarnogórski z powodu ostatnich krwa­
wych zajść nad granicą zamierza celem za­
bezpieczenia pasu granicznego nad rzeką 
Tarą zbudować nowe furtyfikaeye, umieścić 
większe załogi i ustanowić nad Tarą wyż­
szą samoistną komendę wojskową. Dla prze­
prowadzenia tych zarządzeń uda się nieba­
wem na miejsce wojewoda Bozo Petrowic.

Korespondent pomienioneg^ dziennika 
pisze dalej, że dotychczas nie powiodło się 
jeszcze uregulować kościelno - % litycznego 
stanowiska katolików w Czarmfcórze. Pa­
pież zezwolił wprawdzie w zasmzie na u- 
tworzenie w Antiwari osobni! dyecezyi, 
jednakże szczegółowe rokowania Iiajdują się 
dopiero w stadyum przedwstępntn

Z Izby francuskiej
(Rozprawa nad wykreśleniem z armii książąt fran­

cuskich). I

Izba deputowanych była w dniu 13 
bm. widownią scen gwałtownych najprzód 
z powodu interpelacyi Cassagnaca, a na­
stępnie w ciągu interpelacyi spowodowanej 
wykreśleniem książąt z list armii. Już w 
chwili, gdy Cassagnac wszedł na trybunę, 
ażeby interpelować rząd o wycieczki i na­
paści, których doznał w Arraenticres, roz­
poczęła się wrzawa, która się wzmogła w 
ciągu ostrego przemówienia posła. Usiło­
wano mię, mówił Cassagnac, zamordować. 
Mnie i 34 moich przyjaciół wydały władze 
na pastwę ludzi, którzy jak dzikie zwie­
rzęta rzucili się na nas. Nie istnieje już 
żadne bezpieczeństwo dla deputowanych, 
obecnie mogą podróżować tylko ministro­
wie, którzy sobie przygotowywać każą ma­
nifestacje przez podwładne organa. Ale po­
mimo zamachów zbrodniczych spełnimy je ­
dnak nasz obowiązek i powiemy krajowi, 
że republika prowadzi go do upadku. Życzę 
sobie wiedzieć, czy rząd, który się stał na­
rzędziem tych, którzy proskrybują, chce 
być także współwinnym tych morderców. 
{Niezmierna wrzawa). Minister spraw we­
wnętrznych chce sprostować kilka twier­
dzeń Cassagnaca, przerywa mu deputowany 
Gasconi, który w oła: To nie warte trudu I 
( Wrzawa na prawicy). Cassagnac : Kto to po­
wiedział? Gasconi: Ja, i jeszcze raz to powta­
rzam. Cassagnac do prezesa Izby : Pan nie 
powinieneś pozwalać obrażać mnie. Prezes: 
Potrafię utrzymać powagę Izby. Cassagnac 
rozprawia z dwoma swoimi przyjaciółmi, 
którzy zwracają się z ostentacyą ku Gasco- 
niemu, ażeby go wyzwać. Skrajna lewica 
objawia z tego powodu swoje oburzenie. 
Prezes Izby wzywa obu przeciwników, aże­
by niezwłocznie zajęli napowrót swoje miej­
sca i wzywa Izbę do spokoju. Minister 
Sarrien po przytoczeniu relacyi prefekta i 
obronie urzędników, rzekł, że postępować 
będzie energicznie zarówno przeciw anar­
chistom prawicy, jak nnarchistom lewicy. 
(Oklaski). Cassagnac powtórnie zabiera głos, 
ażeby oświadczyć, że jeżeli w Izbie deputo­
wanych mówi cokolwiek poseł, to należy 
jemu wierzyć, a nie agentowi rządu. Widzi 
zresztą naprzeciw w ławach wielu innych 
ministrów, ale mimo to nie widzi rządu. 
Clovis Hugues przypomina, że niegdyś i 
Gambetta poznał obelgi od ludzi reakcyi i 
protestuje przeciw twierdzeniu, jakoby był 
anarchistą

Wśród nieustającej wrzawy wchodzi 
na trybunę Keller, ażeby interpelować mi­
nistra wojny o wykreślenie książąt ze spi­
sów armii. (Okrzyki: odroczyć!) Cassagnac 
stara się obelżywemi wyrazami prowokować 
republikanów, a gdy prezydent wzywa go 
do porządku, woła: Republikanie są w stra­
chu 1 Prezydent zagraża mu surową karą. 
Cassagnac: Pan straciłeś równowagę i po­
czucie sprawiedliwości. Prezydent: Możesz 
pan mówić przeciwko mnie osobiście, co się 
mu podoba, ale nie pozwolę, ażebyś bez­
karnie prowokował Izbę. Nikt tu nie ma 
obawy, choćby nawet przed pańską osobą. 
{Oklaski z lewicy). Po tej scenie przedsta­
wia Keller swoją interpelacyę. Nazywa wy­
kreślenie książąt największą niesprawiedli­
wością. Baudry d’Asson przerywając: To są 
republikańskie szelmostwa 1 (Groźne woła­
nia: Do porządku 1 Prezes wzywa deputo­
wanego do porządku). Następnie Keller od­
czytuje wśród protestów lewicy list księcia 
d’Aumale do prezydenta republiki. Gdy Keller 
potem podnosi zasługi księcia, które żyć 
będą wiecznie w sercach mieszkańców Fran- 
cyi na pograniczu wschodniem, przerywa 
mu Viette: Nie powtarzaj pan ciągle o gra­
nicy wschodniej i nie przedstawiaj się jako 
jedyny reprezentant tamtejszej ludności, bo 
i ja jestem od granicy wschodniej. {Huczne 
ok'ashi z lewicy). Keller wyzwał znowu pie­
kielną wrzawę oświadczeniem że w armii 
pozostanie po księciu zawsze pełne uszano­
wania wspomnienie, a w chwili niebezpie­
czeństwa nikt nie przeszkodzi, by kraj od­
wołał się znowu do księcia. Minister wojny 
Boulanger, zabrawszy głos, pomimo przerw 
ze strony prawicy, mówił bez uniesienia. 
Przedstawiwszy sprawę z ogólnego stano­
wiska, rzekł:

Zarzucano mi, że wykroczyłem prze­
ciw ustawie, kiedym wykreślił książąt z list 
armii. Zapewne, nie przeczę, że każdy ofi­
cer jest właścicielem swego stopnia, i nikt, 
stanowczo nikt nie ma prawa nadwerężać 
tego. (Głosy z prawicy: a zatem?). Ale tyl­
ko pod jednym warunkiem, a to wtedy, gdy



te stopnie uzyskane zostały w drodze le ­
galnej i w służbie regularnej. (Oklaski g le­
wicy). Książę de Laroehefoueauld: Książę 
Aumale zrobił pana generałem. Minister 
zaprzecza temu. Na generała otrzymałem 
awans z rąk Farre’a. Ażeby udowodnić w ja­
ki sposób zyskiwali książęta stopnie, odczy­
tam listę służbową księcia d’ Aumale W r. 
1837 gdy książę miał lat 15 został podofi­
cerem, w 1838 porucznikiem, w 1839 kapi­
tanem, a w ośm miesięcy potem szefem ba­
talionu, wy.oku 1840 podpułkownikiem, w 
następnym" pułkownikiem, w 1842 genera­
łem a ' araz w drugim roku generałem dy- 
wizyi. Widzicie więc panowie, że to nie 
jest prawidłowa karyera. — Książę Murat 
otrzymał w swoim czasie notę, że nigdy w 
armii nie służył, niczego się nie uczył i 
nie rozumie spraw wojskowych. (Śmiech na 
lewicy). Pomimo to został mianowany ofi­
cerem, chociaż nie było opróżnionych sto­
pni. Przedstawiono to cesarzowi Napoleo­
nowi, który odparł: „Jeżeli tak, to przyjąć 
go jako oficera ordynansowego". Jeżeli więc 
książę d’ Aumale pisze do prezydenta repu­
bliki, że narusza listę armii, to myli się, 
bo naruszoną została tylko armia papiero­
wa, armia listy. Po kilku jeszcze przemo­
wach, zapadła uchwała, znana już z depesz 
telegraficznych.

KRONIKA
—  JKW. książę Wiirttemberg, ge-

nerał-komendant tutejszy, wczoraj rano przeje­
chał przez Kraków, udając się do Prus.

— Książę Władysław Czartoryski, 
wraz ze starszym synem swoim Augustem, 
przejechali przez Kraków, udając się z Plom- 
bióre do Sieniawy, na pogrzeb ks. Aleksandra 
Czartoryskiego.

—  Do Rady powiatowej brodzkiej, 
przy wyborze uzupełniający m dwóch członków 
z grupy większych posiadłości, wybrani zostali 
pp. Antoni Garapich, przełożony obszarów 
dworskich i Ferranty hr. Oldi, właściciel dóbr; 
do Rady powiatowej gorlickiej zaś pp. Józef 
Olszewski, właściciel dóbr i Rudolf Wittig, 
przełożony obszaru dworskiego.

—  Wydział towarzystwa Bratniej 
Pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej 
przypomina sz. publiczności, iż w łonie swem 
posiada komisyę informacyjną mogącą każdej 
chwili polecić zdolnych i pracowitych kandy­
datów na miejsca nauczycieli prywatnych tak 
w mieście jak i na prowincyi, na miejsca muu- 
dantow, lektorów i t. p. Dotychczasowe popar­
cie pracy tej komisyi przez szanowną publi­
czność, jest najlepszą rękojmią, że i obecnie 
zechce ona przyjść w ten sposób w pomoc bie­
dniejszej młodzieży. Adres towarzystwa „Plac 
Chorążczyzny 1. 3“ .

—  Kolonia lecznicza w Rymano­
wie. Wyjazd kolonistów do Rymanowa nastąpi 
w piątek, t. j. dnia 16 b. m., pociągiem kolei 
Karola Ludwika o godz. 11 minut 40. Wszyscy 
interesowani więc zbiorą się z uderzeniem go­
dziny 11 z rana na dworcu tejże kolei.

—  Na pogorzelców Liska złożono: 
towarzystwo kasynowe w Stanowcach, na Bu­
kowinie, 87 zł.; zwierzchność gminna w Dob­
czycach 10 zł.; w c. k. starostwie skałackiem: 
gmina Kaczanówka 10 zł., Iwanówka 8 zł. 
25 ct., Faszczówka 3 zł., Poznanka hetm. 2 
zł., Zarubińce 2 zł., Chmieliska 8 zł., Roso- 
chowaciec 2 zł., Poznanka gniła 2 zł., Nowo- 
siółka skł. 3 zł. 4 ct., Sorocko 2 zł., Hału- 
szczyóce 1 zł. 50 ct., Supranówka 1 zł., gmina 
izrael. Skałat 10 zł., g. k. bractwo Touste i 
Kąty 2 zł. 50 ct., r. k. parafianie w Grzyma­
łowie 5 zł., w Hałuszczyńeach 3 zł. razem 65 
zł. 29 ct.

—  Stan powietrza. Barometr opa­
da. — Prognoza na dobę następującą, od 
godziny 12 w południe 15 b, m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr o niepewnym kierunku, prawdopodobnie 
zachodnim; stan nieba zmienny, średnia tem­
peratura dnia około 18°G., powietrze wilgotne. 
Skoro tylko wiatr przyjmie kierunek zachodni, 
przy obecnym stanie powietrzni, będziemy mieli 
znaczny stosunkowo opad.

=  Samobójstwo, Onegdaj przed połu­
dniem, na stawie p. Dymeta w Zamarstynowie, 
wypłynęły na powierzchnię wody zwłoki ko­
biety porządnie ubranej. Na rozgłos o tern zda­
rzeniu, ciekawi spieszyli tam tłumnie, i tym 
sposobem skonstatowano, iż były to zwłoki 
Anny Mayerównej, sieroty po urzędniku, liczą­
cej lat 42, stanu wolnego, która ze swoją matką, 
7C-letnią staruszką, mieszkała pod 1. 107 przy 
ulicy Żółkiewskiej. Nieboszczka cierpiała od 
dłuższego czasu na melancholię, a z domu wy­
daliła się dnia 11 b. m. o godzinie 6 rano, 
bez wszelkiego opowiedzenia się lub pozostawie­
nia śladu swego samobójczego zamiaru. Zwłoki 
nieszczęśliwej przeniesiono wczoraj do kostnicy 
głównego szpitala.

=  Pożar powstał tej nocy po godzinie 
1 w podwórzu domu pod 1. 67 przy ulicy Gró­
deckiej w skrzyni ze śmieciem z niewiadomej 
dotąd przyczyny, lecz został przez domowników 

gaszony.
„Gazeta Lwowska" ł dnia 1

=  Wypadek uliczny. Dziś rano po 
godzinie 8, spłoszył się koń, przyprzężony do 
wozu, tutejszego rzeźnika p. Józefa Złotogór- 
skiego, gdy woźnica Jan Żółkas, zjeżdżał z po­
chyłości ulicy Zamarstynowskiej i wpadłszy 
w szeregi oddziału wojska 15 pułku piechoty, 
wracającego do miasta, uszkodził szeregowców 
Feuersteina i Pozorskiego, tudzież przechodzącą 
właśnie zarobnicę Maryę Wawczukową tak mo­
cno, że musiano odwieść poranionych żołnierzy 
do garnizonowego, zaś wspomnioną kobietę do 
powszechnego szpitala.

— Zapiski policyjne. Skr adz i o no  
dywan ciemno popielaty, na którym wyszyty 
jest osiodłany koń i dwóch turków; nożną ma­
szynę do szycia fabryki Singera; koszule dam­
skie, znaczone R. L. i A. L., ręczniki, poszewki, 
prześcieradła i chustki; płaski srebrny rernon- 
toir z zagięciem na kopercie; biały barani ko­
żuch. lamowany zieloną skórą. — Zgubiono pa­
piery sądowe na imię 0. Feld; książeczkę kasy 
oszczędności 1. 35.813 na 6 zł. 50 c t , wła­
sność Karola Czernika. — Znaleziono obróżkę 
z psa, z marką do 1. 815, na ulicy Piekarskiej; 
nowe sztachety, trzy metry długości; książeczkę 
podatkową rady szkolnej w Zuchorzycaeh. — 
Zakwestyonowano koc siwy, blaszaną konewkę, 
prześcieradło znaczone K. M. i siekierę be­
dnarską.

— Śnieg w Karpatach. Jak nam do­
noszą z Turki, dnia 8 b. m. po południu 
spadł na połoninach Beskidu, położonych na 
terytoryum gmin Bukowiec i Beniowa, pow. 
turczańskiego, dość obfity śnieg, który leżał do 
południa dnia następnego. Skutkiem tego mie- 
szl ińcy pomienionych gmin, aż do stajania 
śnijgu, nie mogli wypędzić bydła na pastwiska, 
wśród owych połonin położone.

_  Katastrofa w Alpach. Według 
zgodnych doniesień dzienników wiedeńskich, 
zwłoki margrabiego Pallaviciniego znalezione 
zostały w poniedziałek, po południu, w lodniku 
pod zaspą śnieżną. Były one rozstrzaskane po­
dobnie jak zwłoki nieszczęśliwych trzech towa­
rzyszy margrabiego, poprzednio znalezione. Przy 
zwłokach margrabiego znaleziono zegarek, por­
tmonetkę, flakon i chustkę do nosa. Pogrzeb 
Crommelina i dwóch przewodników odbył się 
w niedzielę na cmentarzyku w Heiligenblut 
przy ogromnym udziale ludności okolicznej. Za 
trumnami postępowali członkowie rodzin trzech 
ofiar, a widok pogrzebu tego miał być do głę­
bi wzruszający. Wszystkie kluby alpejskie na­
desłały wieńce.

— Testament kardynała Ctuiberta.
„ W imię Ojca i t. d... Ja, niżej podpisany 
Józef Hipolit, arcybiskup Paryża, tamże mie­
szkający, oświadczam, że pismo niniejsze jest 
moją wolą ostatnią, która życzę sobie, aby 
wiernie po mej śmierci była wykonaną. — 
Kiedy Bogu spodoba się zabrać mnie z tego 
świata, proszę Go, aby przez zasługi Syna Swe­
go Odkupiciela, przez wstawienie się Panny 
Przenajświętszej, Aniołów Pańskich i Wszystkich 
Świętych, przebaczyć mi raczył grzechy moje 
i przyjąć duszę moją na łono Swe miłosierne. —  
Życzę sobie, aby pogrzeb mój odbył się z pro­
stotą, a pieniądze, jaldeby na to przeznaczono, 
aby rozdano biednym ... Spadkobierca znajdzie, 
po mnie bardzo niewiele, bo tylko nieliczne me­
ble, skromne i prawie bez wartości. Biskup o- 
toczony potrzebującymi, a kochający biednych, 
jako rodzinę swą w Bogu, nie może robić o- 
szczędności. — Legataryuszowi memu polecam, 
aby modlił się za spokój mej duszy i rozdał 
wedle własnej woli kilka przedmiotów mym 
najbliższym krewnym i przyjaciołom aby mieli 
po mnie pamiątkę małą i modlili się za mnie. 
Jeśli na grobie mym ma być napis, niech bę­
dzie następujący: Hic jacet Josephus Hippo- 
Utus Guibert, Archiepiscopus Parisiensis, 
expectans beatam spern et adventum gloriae 
magni JDei et Salvatoris nostri Jesu Ghristi 
qui reformavit corpus humilitatis nostrae, 
configuratum corpori claritatis suae.

Paryż 24 czerwca 1873. (Podp.) f  J. 
Hipolit Guibert, arcybiskup paryski".

„ Siostra moja, pani Sarrus, która jest do­
skonałą chrześcianką i wiary pełną, nie spodzie­
wa się niczego po mnie i rozumie, dla czego 
po mnie żadnego nie otrzyma spadku. Nadzie­
ję mam ujrzeć ją w niebie wraz z siostrzeńcem 
moim i innymi krewnemi. t  J. Hipolit Guibert, 
aro. paryski“ .

—  Pożyteczny przyrząd. W tych 
dniach na placu Muranowskim w Warszawie 
odbyła się w obecności dyrektora tramwajów, 
p.  Chorążego i zaproszonych specyalistów, próba 
ułatwiającego przyrządu do wprowadzania w 
ruch tramwaju, wynalazku p. F. Wypadek 
próby był pomyślny, albowiem na poruszenie 
wagonu z miejsca przy pomocy przyrządu, po­
dług wskazania dynamometru, koń zużywa 
prawie dziesięć razy mniej siły niżeli bez przy­
rządu.

— Kula ognista. Będący na dworcu 
kolei żelaznej w Kijowie, widzieli podczas bu­
rzy dnia 22 czerwca kulę ognistą, której zja­
wienie się poprzedził szmer lekki. Kula zni­
knęła o kilka kroków od publiczności, a po 
kilku sekundach usłyszano straszliwy grzmot. 
Szczęśliwem zrządzeniem kulisty piorun ominął 
ludzi i nikomu szwanku nie sprawił.

■— Szczepienie wścieklizny. Słoiuo 
warszawskie donosi, że klinika dr. Bujwida dla 
pokąsanych przez dotknięte wodowstrętem zwie­
rzęta, przed tygodniem otwarta w Warszawie,
> lipca 1836.

zapełnia się ciągle chorymi, którzy przybywają 
z różnych stron kraju. Obecnie leczy się tam 
jedenaście osób, a mianowicie: pięcioro dzieci 
z Pragi, pięć osób z Opatowa, nareszcie jedna 
młoda panienka z Białej. Ta ostatnia pacyentka 
przebywa już w klinice dr. Bujwida sześć dni, 
ponieważ zaś codzień odbywa się jedno za- 
strzyknięcie jadu, a według zdania Pasteura, 
sześć zastrzyknień bez pojawienia się przypa­
dłości chorobliwych wskazuje, iż jad się przyjął 
dobrze, przeto ową panienkę można uważać sta­
nowczo za uratowaną. Inni pacyenci przebyli 
już po trzy i cztery zastrzyknięcia. Dotychczas 
dr. Bujwid wszelkie koszta urządzenia swojej 
kliniki, jak również koszta umieszczenia przy­
bywających chorych, ponosi z własnej kieszeni. 
Słusznie jednak jedno z pism się odzywa, iż 
ofiar takich trudno wymagać od pojedynczego 
człowieka i w razie zwiększenia się liczby pa- 
cyentów, przybywających na kuracyę, należało­
by pomyśleć o tern, aby ofiarność publiczna za­
stąpiła sakiewkę szlachetnego lekarza. Klinika 
dr. Bujwida mieści się przy ulicy Wilczej (Nr. 
12), w zajęciach zaś około szczepienia jadu 
chorym i przygotowywania mlecza pacierzowego 
ze wściekłych królików, pomaga dr. Bujwidowi 
dwóch studentów medycyny, których dr. B., 
wtajemniczył w metodę Pasteura. W każdym 
razie godnem też jest zaznaczenia, iż Warsza­
wa pierwej nawet od niejednego z większych 
miast zagranicznych przyszła do posiadania za­
kładu leczenia wścieklizny, a to dzięki inieya- 
tywie i staraniom jednego tylko człowieka.

— Wynalazek rewolweru przypisują 
zwykle pułkownikowi Samuelowi Coltowi, który 
wyrobił sobie pierwszy w roku 1835 patent 
na to narzędzie mordercze. Właściwie jednak 
sięga początek konstrukcyi rewolweru daleko 
dalej. Już za czasów królowej Elżbiety posłu­
giwano się bronią palną, z której strzelano 
kilka razy za pomocą korby, bez ponownego 
nabijania. Za czasów króla Jerzego IV fabryko­
wano w Anglii pistolety tak zwane „maryetty“ , 
posiadające kilka luf. W roku 1661 poprawił 
wynalazca tych pierwotnych rewolwerów, mar­
grabia Worcester, swoje „maryetty11 w ten spo­
sób, że urządził tylko jedną lufę, nabijaną tak 
samo j: £. dziś, za pomocą obracającego się 
przyrządu. Doskonalszą formę rewolwerów wy­
myślił w roku 1818 niejaki Elizar Coller, bez­
pośredni poprzednik Colta. Główną zasługą osta­
tniego jest elegancki wygląd tego morderczego 
narzędzia. Zrobił on z ciężkiej broni zabawkę, 
nie zmieniwszy prawie wcale konstrukcyi.

— Oryginalny rekurs. Wszyscy zna­
ją „Kupca weneckiego." Wiadomo, że sąd — 
jak podaje Szekspir —  przysądził Shyiockowi 
prawo wykrojenia sobie funta mięsa z ciała 
Antonia, z warunkiem wszakże, iż musi mięso 
to sam wyciąć, a jeżeli wykroi mniej, albo 
więcej jak funt, umrzeć musi. Owóż niejaki 
rnr. Charles Henry Phelps, prawnik angielski, 
widocznie z braku zajęcia, czy ze spleenu, pod­
jął obecnie kwestyę tego wyroku i stając w 
imieniu Shylocka, ogłasza w pismach odwoła­
nie się tegoż od — wyroku pierwszej instanoyi. 
Jest to wywód równie długi jak uczony; nie­
które ustępy zasługują na przytoczenie.

Najpierw zauważa prawnik:
„Wątpliwości najmniejszej ulegać nie 

może, że jeśli mi kto winien 3.000 funtów 
szt. ja mogę zupełnie według prawa i litery 
ustawy darować mu 2.900 funtów. Jeśli rzeźnik 
ma mi dostarczyć funt mięsa, ja, jeśli mi się 
tak podoba, mogę zadowolić się trzema ćwier­
ciami. Nie mogę bynajmniej oponować przeciw 
temu, że sąd odmawia mi prawa wycięcia 
więcej, aniżeli żądam, atoli kiedyście wszyscy, 
sędziowie moi, błagali mię o litość, jestem go­
tów ćwierć z dozwolonego mi funta opuścić.11

Zastępca Shylocka zwraca dalej uwagę, 
że nie można zmuszać jego klienta, ażeby sam 
wycinał mięso. „ Wysoki sąd ma urzędnika, 
którego zadaniem jest wykonywać wyroki są­
dowe. Jeśli tedy wyrok ma być wykonany tak 
jak sąd poleca, wtedy wykonać go musi urzę­
dnik sądowy. Każcie mu wykroić ten funt 
mięsa, a jeśli uroni przytem nieco krwi, skon­
fiskujcie jego dobra, a dla pokrycia reszty od­
szkodowania ścigajcie jego poręczycieli. “ Ażali 
Shylock miał prawo do tego funta mięsa, czy 
tylko do żadania zwrotu swoich pieniędzy —  
czy też należałoby go oddalić z obydwoma żą­
daniami: w każdym razie można mu jedno 
tylko zarzucić, mianowicie, że dybał na życie 
obywatela. Ograniczył się on do przedstawienia 
faktycznego stanu rzeczy sądowi i do żądania 
prawomocnego wyroku. W istocie nie powiada 
on nic więcej jak tylko: „Oto kwis — nie czy­
niłem nic i nie uczynię, ażeby go wyegzekwo­
wać, chcę nawet uniknąć cienia podejrzenia, 
jakobym chciał działać na własną rękę. Przy­
chodzę do sądu, ażeby przedstawić rzecz i żądać 
wyroku, któryby doaładnie według ustawy o- 
kreślił moje prawa. Jeśli wyrok wypowie to, 
co odpowiada ustawie, zastosuję się jak naj­
ściślej do tego wyroku.11 Widzieliśmy tedy, że 
ta pozycya Shylocka kilkakrotnie w cia:gu całej 
akeyi skonstatowaną została: przyznano mu
najkompletniej, że rewers jego odpowiada zu­
pełnie przepisom ustawy, że działkuie jego by­
ło całkiem prawidłowe, i że całkiem słusznie 
żąda wyroku. I w istocie sąd przyznał mu pra­
wo, a gdyby go oddalił z pretensyą, iż.jy mógł 
przystąpić, do wykonania wyroku z ogianicze- 
niami, których domaga się powyżej, nat wczas 
sąd działałby widocznie przeciw bezpieczeństwu

życia i mienia i oskarżyciela. Zastępca Shylocka 
kończy tak: Wypływa z aktów jak najdowo- 
dniej, że skarżącemu nie przyznano tego prawa, 
jakiego z całą słusznością domagać się mógł,

! oddaję się tedy niepłonnej nadziei, że skutkiem 
niniejszego odwołania wymierzoną mu będzie 
sprawiedliwość, której nie uzyskał wyrokiem 
pierwszej instancyi."

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
,30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Z Paryża.
Ludzie ; żywioły szaleją 1 zawołaćby 

można, patrząc na to co się tu dzieje tak 
w polityce jak w przyrodzie: W polityce 
banieye książąt, a w przyrodzie niezwykłe 
zimno i deszcze, naprzemian z nieznośnemi 
upałami- słowem wszędzie brak koniecznej 
miary, istne szaleństwo. Te waryacye kli ­
matu i ludzi, przypominają nam ciekawy 
odczyt, jaki wygłosił p. margrabia Nadail- 
lac, na posiedzeniu Akademii paryskiej, 
des Inscriptions et Belles Lettres, o prze­
dziurawionych czaszkach, znalezionych w 
starych, przedhistorycznych grobach, na 
rozmaitych punktach starej Europy... Cie­
kawe to odkrycie datuje nie od dzisiaj, i 
pewien jestem, że czytelnicy moi słyszeli 
już o niem... Czaszki te, jak wiadomo, ma­
jące na wierzchu samym, albo w tylnej 
części, regularnie, jakby nowożytnym tre- 
panem wydrążone otwory, tern dziwniejszy 
przedstawiają fenomen, że według zdania 
Lardzo uczonych lekarzy i anatomistów, 
niektóre z nich były wykonane za życia 
nieboszczyka, któremu tak dziwnie wiercono 
w głowie. Zachodzi pytanie— poco ? i naco ? 
za życia, czy po śmiei'ci taka operacya? 
Przypuszczenie, że to mógł być środek le­
czniczy, jaki się tak rzadko praktykuje dziś 
nawet za pomocą szczególnych a mister­
nych narzędzi, nie da się tu utrzymać; bo 
zanadto jest wielka liczba pacyentów — a 
raczej czaszek dziurawych. Domyślać się 
jakiegoś obrzędu religijnego— temu zaprze­
cza znowu zbyt wielka liczba całych, nie­
tkniętych czaszek, znajdowanych w tych 
samych lub sąsiednich grobach. Cóż więc 
to znaczy? pan Nadaillac niedał na to od­
powiedzi a tylko wskazał dość dziwną o- 
koliczność, że w wielu z tych czaszek, wy­
cięta część kości, znajduje się wewnątrz — 
naturalnie, umyślnie włożona..

Nie będę się silił szukać rozwiązania 
tego zagadnienia, na którem pokruszyli so­
bie zęby najmędrsi archeologowie. Nie dla 
tego zresztą wspomniałem tu o tym odczy­
cie p. Nadaillaca, ale jedynie, aby pokazać, 
jak tu w tej błogosławionej krainie dowcipu, 
najpoważniejsi nawet ludzie nie tracą sposo­
bności, aby strzelić sprytną odpowiedzią. Itak, 
kiedy kończąc swój odczyt p. Nadaillac wy­
raził, że zostawia to zagadnienie dziwne 
bez rozwiązania, p. Bartheiómy St. Hilaire, 
uczony tłómacz Arystotylesa, powiedział z 
uśmiechem. Jedno tylko możemy tu stwier­
dzić, że ponieważ wiele takich czaszek 
znaleziono różnemi czasami około Paryża, a 
więc widoczną jest rzeczą, iż w tak odle­
głej starożytności, Paryżanie mieli już prze­
trącone głowy. Wiecie że to wyrażenie Ute 
felee, znaczy tyle, c o m i e ć b z i k a .  I wszys­
cy w śmiech!..

Od dziurawych czaszek i przedhisto­
rycznych wykopalisk, muszę was sprowa­
dzić do rzeczy bieżących, i do weselszych 
trochę przedmiotów.

W jednym z mych ostatnich listów, 
mówiąc o książce p. Drumonfa pod tytu­
łem : Francya żydowska, która tu chwilowo 
nie małego narobiła hałasu, dodałem, źe to 
powodzenie pamfletu, wywoła niechybnie 
cały ciąg publikacyj w tym przedmiocie... 
Nie czekaliśmy długo na sprawdzenie tego, 
co łatwo było przewidzieć, znając usposobie­
nie tutejszych pisarzy, do wyczerpywania 
aż do dna, wszelkiej kwestyi, skoro la obu­
dziła ciekawość lub zajęcie szerszej publi­
czności.

Widzieliśmy tu więc z kolei, ukazują­
ce się na świat: 1 Mission des Juifs, przez 
p. Saint Ives d’Alveydre; 2. L'Entree des 
Juifs dans la socióte franęaise, przez ks. Jó­
zefa Lemanna; 3. A  propos de la France 
Juwe, przez p. A. Guerina.

Jeżeli pamflet p. Drumonfa, był za 
nadto pieprzny i ekscytujący, to wymienio­
ne tylko co książki, są prawdziwie gojącym 
balsamem na zadane rany przez ostre i za­
trute pióro pana Drumonfa 1... Powiedźmy 
prawdę, balsam ten nie tylko goi rany ale 
usypia zdrowych. Nie mamy tu jeszcze od­
wetu oczekiwanego za pamflet i oprócz bro­
szury p. Guerina, która dziennikarskim za­
krojem traktując kwestyę pobieżnie, ma je ­
dynie na celu pokazać i dowieść, że'książka 
p. Drumonfa jest to rzecz nie dobra i na­



ganna, —  oprócz więc tej broszurki lekkiej 
i mało znaczącej, dwa poprzednie dzieła są 
to ciężkie, nudne i rozwlekłe rozprawy w 
których jest wiele rzeczy dobrych, więcej 
jeszcze dobrze już znanych wszystkim, a 
najwięcej przypuszczeń, w których imagina- 
cya autorów, największą i główną odegrywa 
rolę, przedstawiając nam zamiast szukanej, 
a tak pożądanej rzeczywistości... przypusz­
czenia i konsekwencye wyprowadzone z 
tychże przypuszczeń, własną i dobrą wolą 
autorów.

Jeżeli pamflet p. Drumonfa, był zbyt 
pieprzny, to książka ks. Lemanna i kompen- 
dyum p d’Alveydre’a, grzeszą zbytkiem li­
ryzmu i czułości dla dzieci Izraela. Prawda 
znajdzie się zapewne jak zwykle w pośrod­
ku, ale szukajże człowiecze tego środka, 
gdy cię ten odpycha a tamten znowu za­
nadto przyciąga ku sobie! Jeden i drugi 
z tych dwóch" autorów, wierzy w spełnienie 
proroctwa Ozyaszowego, to jest, że naród ży­
dowski skończy na tern, iż odnajdzie swą 
ziemię i swojego króla 1. Z tą tylko różnicą 
że według p. Al?eydre’a, Izrael pochłonie 
wszystko, a według ks. Lemanna ■ stanie 
się to „kiedy kościół dozna wielkiego nie­
szczęścia; kiedy zostanie upokorzony, osła­
wiony, prześladowany, kiedy nadmiar złego 
zapanuje na ziemi; kiedy nikt bezpiecznie, 
nie wyjdzie za próg domu swojego11. A w 
końcu ks. Lemann konkluduje, że to Fran- 
cya będzie tą ziemią obiecaną, na której się 
wypełnią ostatecznie tajemnicze losy ludu 
Izraelskiego.

Potrzeba wiedzieć, że ksiądz Lemann, 
jest z rodu żydem z Alzacyi a przyjąwszy 
chrzest, i zostawszy kapłanem, jest jednym 
z najgorętszych katolików i bardzo wymo­
wnym kaznodzieją, co tłómaczy pewną stronę 
apokaliptyczną jego książki. Jednakże i po­
mimo to wszystko, została mu w sercu wiel­
ka miłość i niezmierna litość, dla tego 
prześladowanego niegdyś narodu, z którego 
sam -wyszedł. Z całą więc żarliwością ka­
płana pragnie on spełnienia tego proro­
ctwa, które ma naród jego zaprowadzić z 
czasem do uznania, jak to on sam uczynił, 
prawdziwej wiary!

Piękne są karty, na których autor 
przypomina nam wszystkie prześladowania, 
na jakie był wystawiony Izrael przez cały 
ciąg ośmnastu wieków, i przy każdym obra­
zie tego cierpienia i tych katuszy, autor 
przypomina, że jest on tylko aktem poku­
ty za takąż zniewagę i za takie cierpienie 
zadane, Odkupicielowi świata. „Żydzi, po­
wiada nakarmili zniewagą Sprawiedliwego. 
I zostali nią okryci z kolei; jako naród, od­
dali ząb za ząb, i oko za okol11

Główną, przewodnią nicią tej książki, 
ciekawej i zajmującej, pomimo pewnej napu- 
szystości stylu, jest wyjaśnienie tego dziś 
zapomnianego faktu, że zupełna emancypaeya 
żydów, która ich tu postawiła na równej 
stopie z każdym Francuzem, tak że spra­
wiedliwie się mówi, iż tu nie ma żydów 
francuskich, ale że są Francuzi żydzi, że 
ta emancypaeya, którą przyznają wielkiej 
rewolucyi francuskiej, była sprawą sprawie­
dliwego a nieszczęśliwego Ludwika XVI.

I rzeczywiście Ludwik XVI powziął ten 
zamiar emancypacyi żydów we Francyi. 
Oprócz jego szlachetnego przywileju (Lettres 
patentes) z 1784 r., polecił on Malesher- 
bes’owi, przygotować projekt zupełnej eman­
cypacyi żydów, i już edykt królewski nale­
życie opracowany miał się ukazać, kiedy 
wybuchła rewolucya.

Projekt ten został wznowiony w 1791 
r. i zwichnięty, jak wiele innych rzeczy w 
owej epoce, przez ducha demagogicznego, 
który panował wówczas; konstytuanta zamie­
niła go w prawo. „Ale, powiada ks. Le­
mann, rewolucya jest to złodziejka 1 Ini- 
cyatywa należy się całkiem królowi, i jego 
to pamięci jego to królewskiej sprawiedli­
wości należy się i powinna pozostać cześć 
za to 1“ „Ludwik to XVI, woła ks. Le­
mann, przykrócił te odwieczne zniewagi 
Izraela edyktem z miesiąca stycznia 1784 
r. Przeciągły okrzyk wdzięczności pomię­
dzy izraeli tami powitał ukazanie się tego edy- 
ktu... Od upadku Jerozolimy, po raz to pier­
wszy, powiew odrodzenia i czci przeniknął 
kości' upośledzonego od wieków starego lu­
du, i w s t r z ę s ł y  s i ę  te ko ś  ci 1“ „Izrae­
lici! woła następnie ks. Lemann, wy, któ­
rzy zajmujecie dziś w Europie najwyższe 
stanowiska handlowe i finansowe, jeżeli 
chcecie okazać się sprawiedliwymi, powin­
niście uznać to głośno i otwarcie, że po­
czątkiem waszej pomyślności był dekret 
wspaniałego Ludwika XVI. Ludwiku XVI 
bądź błogosławiony za ten akt miłosier­
dzia 1“

Książka ta, jak widzimy, jest to jak­
by list Apostolski do żydów Chęci i zamia­
ry księdza Lemanna są najlepsze, najza­
cniejsze, ale wątpimy bardzo, aby to mogło 
posłużyć do doprowadzenia żydów do celu, 
jaki sobie wytknął a im naznacza autor... 
Francya, na której on buduje cały gmach 
przyszłości żydowskiej, jestto kraj gdzie sto­
sunkowo, jest najmniej żydów a jeźli ci są 
ruchliwsi, niż gdzie indziej, to im nie daje, 
bynajmniej moralnej przewagi w ich wła­

snym narodzie, który uważa ich nawet za 
pewien rodzaj odszczepieńców i jakby nasi 
powiedzieli żydzi: za gojów!.

Książka p. Alveydre’a mniej poetyczna, 
mniej świetna, i co do stylu, i co do swej 
treści, pokazuje nam przecież jasno, jakie 
są dążenia i żydów, i tych którzy zawsze 
gotowi w nich widzieć jakby naczelny prze­
wodniczący zastęp w pochodzie ludzkości 
na drodze postępu. Napisana ciężkim, roz­
wlekłym stylem, powtarzająca dobrze już 
znane zasady i fakta, książka ta przeszła 
tu prawie bez żadnej uwagi, tern bardziej, 
że autor, wydając ją własnym kosztem, na­
znaczył cenę sprzedaży tak wysoką (20 fr.), 
iż ta mało komu jest dostępna . odstręcza 
każdego, ktoby chciał się zapoznać z tem 
dziełem...

Pozostaje nam więc czekać albo no­
wego pamfletu na pamflet Drumonta, albo 
nowej i ostatecznej edycyi pierwszego, za­
powiedzianej przez autora. Zdaje się wszak­
że , iż przytępiona ciekawość publiczności 
nie da się już rozbudzić i pobudzić tą no­
wą edycyą. Autor niespodzianie zdobył zło­
te runo, pierwszem ukazaniem się książki, 
powinien by więc poprzestać na tem, bo 
teraz jego Francya Żydowska, należy już 
do tych otrębów, które zostawia ciągle po 
sobie ten olbrzymi mól, nazywający się 
Cały Paryż a który pożera wszystko, co 
nowe!..

B u d z ił o .

Pomoc dla Stryja.
Do Prezydyum c. k. Namiestnictwa 

wpłynęły kwoty 414 zł. 13 ct., 200 zł. i 
190 zł. 16 ct. za pośrednictwem król. wę­
gierskiego ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, jako wyniki dalszych składek gmin i 
mieszkańców Węgier ; kwota 142 zł. 96 ct., 
zebrana przez starostwo w Innspruku; kwo­
ta 88 zł. 95 ct., zebrana przez starostwo w 
Primiero ; kwota 15 zł. 30 ct., zebrana przez 
starostwo w Sehwaz.

Wykaz V składek na rzecz pogorzelców 
miasta Stryja, złożonych w miejscowym stryj- 
skim komitecie ratunkowym:

Gradel braciazMarmarosz-Sziget53 zł.; La­
chowice, gmina 3 zł.; Tuchów, gmina, 25 zł.; 
Olga i Józio z Jarosławia. 2 zł. 10 ct.; Stei 
ner i Hoffmann, Wiener Neustadt 100 zł.; To­
warzystwo zaliczkowe, Przemyśl, 50 zł,; Krische 
óntoni Budapeszt, 20 z ł; persona! stacyi ko­
lejowej w Alba 25 zł.; Łowy, z Wiednia 7 zł.; 
Seidl Józef w Platten 1 zł.; br. Julian Bnmi- 
cki 200 zł.; ks Artymowiez z Talisza 10 z ł ; 
ks. Antoni Ziobro z Lutczy 5 zł.; parafia rz. 
kat. w Baranowie 35 zł.; parafia gr. katolicka 
w Bozdole 20 zł.; w Łapanowie 27 zł.; Bran- 
des H. ze Skałatu 5 zł.; Tiutowski i Wotowycz 
z Oleszyc 10 zł. 20 ct.; c. k. starostwo w Kro­
śnie 30 zł. 43'/, ct., ks. Wodziński 5 zł. §67* 
ct., ze składek 32 zł, 16 ct.; starostwo Wieli­
czka 41 zł. 26 c t ; Schlesinger, Drohobycz, 19 
zł.; Krautmann, Wełdzirz, 3 zł.; br. Tadeusz 
Horoch 25 zł.; Towarzystwo św. Wincentego a 
Paulo, Bzeszów, 115 zł.; Bosicki J., Lugdun, 
10 zł.; Magistrat Bochnia 45 zł.; Tomaszewski 
Jędrzej 2 zł.; C, k. starostwo Jaworów 107 zł. 
30 ct.; Bogdanowicz Feliks, z Ostrowca 10 zł.; 
Czortków, rz. kat parafia 17 zł.; ks. Neuburg 
z Kozłowa 30 zł.; dr Fr Sametz z Bełza 6 
zł.; ks. Lewicki z Tarnopola 20 zł.; parafia 
gr. kat. w Stulsku 5 zł.; O. k. starostwo Ka­
mionka Str. ze składki 5 zł. i 6 zł. 50 ct.;
„Sokół“ w Tarnowie 16 zł. 56 ct.; Bilińska L.
z Ohocima 14 zł.; redakeya Dziennika Pol­
skiego ze składki 14 zł.; ks. Aktyl z Buska 
20 zł.; ks. Bohdan z Delatyna 10 zł. 25 et.; 
ks. Baranowski z Kochawiny 6 zł.; gmina Pod- 
horodyszcze 12 zł. 20 ct.; redakeya Dziennika 
Polskiego 20 zł. 50 ct.; Kónig Zuzanna % Pragi 
100 zł.; Ciżek J. w Cieszynie 3 zł ; C. k. sta­
rostwo Myślenice, ze składek 42 zł. 36 ct.; 
Bada powiatowa w Skałacie 100 zł.; C. k. sta­
rostwo Bzeszów ze składek 179 zł. 747s ct.,
Czortków ze składek 101 zł., Śniatyn ze skła­
dek 94 zł. 40 ct., Krosno ze składek 25 zł.; 
Stowarzyszenie „Gwiazdy11 Zaleszczyki 15 zł.; 
urząd parafialny rz. kat. Staremiasto 8 zł. 1 ct.

Egzemplarze albumu „Lwów-Stryjowi11, 
nabywać można w administracyi Gazety Lwow­
skiej po cenie 1 zł. 50 ct. za mniej ozdobny, 
a 2 zł. 50 ct. za ozdobny z doli zemem 20 
ct. na koszta opakowania i wysyłki pocztowej 
na prowincyę.

KKOIIKA SĄDOWA
(Ważność małżeństw żydowskich.)
Trybunał administracyjny w Wiedniu zaj­

mował się przedwczoraj następującą sprawą: 
Przed 30 przeszło laty, Chaja Bibi Schónfeld 
we Lwowie poślubiła według rytuału żydow­
skiego Mojżesza Schonfelda. Tenże nabył kon 
sens ha wyszynk trunków i prowadził interes

aż do swojej śmierci, która nastąpiła przed ro­
kiem. Wdowa na podstawie §. 56 ordynacyi 
przemysłowej udała się do właściwej władzy 
z prośbą, aby wolno jej było prowadzić dalej 
po mężu przedsiębiorstwo. Podanie to odrzuciły 
wszystkie instaneye z tem nadmienieniem, iż 
małżeństwo jej zawarte według obrządku żydow­
skiego nie jest ważne i że petentka nie może 
być uważaną za wdowę po Schónfeldzie. Prze­
ciw temu orzeczeniu Chaja Schónfeld wniosła 
zażalenie do trybunału administracyjuego, który 
jak rzekliśmy zajmował się przedwczoraj tą 
sprawą. Przewodniczył hr. Be l c r e d i ;  ze stro­
ny Ministra spraw wewnętrznych przybył radca 
dworu L i dl, powodkę zastępował adwokat dr. 
Zins.

Po długich wywodach obrońcy dr. Zinsa 
i radcy dworu Lidia orzekł Trybunał: „Odrzuca 
się zażalenie jako nieuzasadnione, a to z nastę­
pujących powodów: Nie jest rzeczą władz prze­
mysłowych rozstrzygać o ważności lub niewa­
żności małżeństw, lecz owszem należy do strony 
wnoszącej podanie wykazać się należycie i w 
sposób określony przepisami, iż posiada potrze­
bne warunki do nabycia koncesyi. Ponieważ 
petentka zawierając związek małżeński z Moj­
żeszem Schóufeldem nie zastosowała się do pra­
wnych przepisów, przeto małżeństwo jest nie­
ważne Skutkiem Najw. rozporządzenia z dnia 
29 listopada 1850, na które powoływał się 
głównie zastępca Chaji Schónfeld, został wpra­
wdzie pozbawionym mocy prawnej przepis upo­
ważniający starostów obwodowych do udziela­
nia zezwolenia dla dawniej zawartych małżeństw, 
nie uchylono jednak innych wymogów ko­
deksu od któryeh spełnienia była zawisłą 
ważność małżeństw izraelickich. Tak tedy pani 
Chaja Bibi, nazwana Schónfeld, nie może być 
uważaną za wdowę po Mojżeszu Schónfeldzie 
a zażalenie jej musi być uznane za bezzasadne11.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożow y.*) Dnia 15 lipca 

1886 r.
Lwów, Pszenica 7‘50 do SAO, żyto 5-80 

do 6-35, jęczmień 5*50 do 6 ‘ —, owies 6’05 do 
6'30, groch 6-—  do 9'— , wyka —•— do— •— , 
rzepak nowy 8 75 do 9'— , Inianka— ■— do — •— , 
koniczyna czerwona — •— do — * —, koniczyna 
biała — •— do — ■—, koniczyna szwedzka —• — 
do — ■— na termina paritas Lwów.

T arn opol, Pszenica 7’ — do 8 '— , żyto 
5’65do 5-95, jęczmień browarny 5’50 do 5 75, 
owies 6'40 d o — ■— , groch 61— do 8 — , wyka 

do —• - , rzepak- -•— do— •—, inianka—.— 
do — .— , koniczyna czerwona — 1— do — •— , ko­
niczyna biała ■ -  do -  • , koniczyna szwedz­
ka — *— do —

Podwoloczyska, Pszenica 7’— do 7*85 
żyto 5‘75 do — •— , jęczmień 5-— do 5*50, 
owies 6'40 do — ■— , groch 5-50 do 71— , 
wyka — • do — ■— , rzepak — *—  do — •— , 
Inianka — ■— do — , koniczyna czerwona — •— 
do — • - , koniczyna biała — •— do — -, ko­
niczyna szwedzka — .—  do — •— .

Jarosław, pszenica 7 50 do 8-60, żyto 
6 — do 630,  jęczmień 5'50 do 7 '—, owies 
6 30 do 6 50, groch 6 — do 9’— , wyka — .— 
do — ' — , rzepak — •— do — '— , Inianka —•— 
do — koniczyna czerwona — • do — •— , 
koniczyna biała — do — koniczyna 
szwedzka —•— do —

C zerniow ce, pszenica 7 - - - do 8‘— , żyto 
5 '— do 5 75, jęczmień 5 50 do 5-70, owies 
5 '10do5‘50, groch 6 - do 8-— , wyka — • 
d o— •—, rzepak 8'50 do 9’—, Inianka— .— 

"do — , koniczyna czerwona — •—  do — •— , 
koniczyna biała — *—■ do — ■— , koniczyna 
szwedzka — ■—  do — ‘— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

5' do 1 0 — nominalnie. No wy  c hmi e l  od 
46’—  do 55’— zł.

Okowita za 10.000 litr. pret. loco Lwów 
zł. 26*— do — •— .

Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniony

* Ogrody szkolno, w przededniu ze­
brania się w naszem mieście XX walnego zgro­
madzenia pedagogicznego nie będzie od rzeczy 
zwrócić uwagę na sprawę ogrodów szkolnych, 
które w kraju naszym niestety nie znalazły 
dotychczas takiego poparcia i zaopiekowania 
jak na to zasługują , nie tylko ze względu pe­
dagogicznego lecz i ekonomicznego. Gdy we 
wszystkich środkowo europejskich państwach, 
a nawet w wielu prowincyach Monarchii takie 
ogrody stały się niejako u zu pełnieniem szkoły i nie­
odzownym jej dodatkiem, u nas bardzo mało czy­
niono w tym ki runku i niepróbowano nawet 
podjąć na tem polu systematycznej pracy. Ma­
my właśnie przed sobą sprawozdanie o stanie 
szkolnych ogrodów w Austryi dilnej z końcem 
roku 1884 zestawione według dat dostarczo­
nych przez tamtejsze stowarzyszenie pomologi­
czne i miejscową c. k. radę szkolną krajową, 
a ono dając nam obraz postępu i niezwykłych

rezultatów pracy podjętej na tem polu powinno
zachęcić naszyeh nauczycieli do również gorli­
wej i starannej opieki nad ogrodami szkol- 
nemi.

Otóż z końcem roku 1884 większa poło­
wa szkół dolno austryackich posiadała ogrody, 
bo było ich 745 na 1270 szkół, w których 
hodowano drzewa owocowe, winuhe, pszczel- 
nictwo i t. d. Szczególniejszą uwagę zwrócono 
przedewszystkiem na pielęgnowanie i uszlache- 
tmanie drzew owocowych i w krótkim czasie 
dopowadzono do tego, iż było ich z końcem 
roku 1884 już 20 714 (w r. 188') zaledwie 
A169), a liczba dziczków wynosiła ogółem 
113 5. Hasłem tych, którzy opiekują się tą spra­
wą jest: „Ile dzieci szkolnych tyle drzew!“ , a cho­
ciaż do osiągnięcia tego celu jeszcze daleko, bo licz­
ba dzieci szkolnych wynosi 124.894, to prze­
cież nie można wątpić, iż przy wytrwałości, 
zapobiegliwości i gorącem zamiłowaniu powiedzie 
się z czasem urzeczywistnić powyższe hasło. 
Istuieją tam specyalne kursa o uprawie drzew 
owocowych, na które z pomiędzy 2898 męskich 
sił nauczycielkich, uczęszczało 533 nauczycieli. 
Sprawozdanie podnosi tutaj, że metoda ogrodu 
szkolnego musi być gruntownie studyowaną, 
ogród szkolny powinien być wielką księgą, któ­
rej dostarcza dziecku przyroda Przedewszyst­
kiem nauczyciel powinien zapoznać się z nią 
dokładnie, aby mógł wyjaśnić dziecku jej wspa ■ 
małe tajemnice. Częstokroć ogród szkolny bywa 
prostym przedmiotem roboczym, gdy natomiast 
powinien być on środkiem do nauki, który ile 
możności należy wyzyskać.

Pszczelnictwo było hodowanem przez 117 
nauczycieli, a niektórzy z nich posiadali pasieki 
liczące do 30 uli. Szkół z winnicami było tylko 
49 lecz i te są w ciągłym rozwoju.

OSTATNIA POCZTA
N a j d .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  

zamierzali udać się wczoraj do Salcburga 
a ztamtąd do zamku Klessheim dla odwie­
dzenia Najd. Arcyksięcia Ludwika Wiktora. 
Z Klessheim wyjadą Ich Ces. Wysokości 
wraz z Najd. Arcyksięciem do I s e h 1 gdzie, 
jak wiadomo przebywają obecnie N a j j .  
P a ń s t w o  i Najd. Arcyksiężniezka Wale- 
rya.

W uzupełnieniu wczorajszego donie­
sienia o wizycie złożonej przez N a j d .  Ce-  
s a r z e w i c z a  k s i ę c i u  M i k o ł a j o w i  
C z a r n o g ó r s k i e m u  piszą z Baden: 
„Jego Ces. Wysokość w towarzystwie jedne­
go z adjutantów przybocznych zajechał d. 
12 b. m. o godzinie 1 po poł. przed mie­
szkanie księcia. Po serdecznem przywitaniu 
w przedsionku, Najd Cesarzewicz udał się 
do apartamentów księcia i zabawił tam 
przeszło trzy kwadranse. Przy pożegnaniu 
odprowadził książę Dostojnego Gościa aż do 
powozu. Zgromadzona licznie przed willą 
publiczność witała i żegnała Jego Ces. Wy­
sokość pełnemi zapału okrzykami.

N a j d .  C e s a r z e w i c z o w a  dnia 
poprzedniego odwiedziła księżnę Milenę.

N a j d .  A r c y k s i ą ż ę  F r y d e r y k  
z M a ł ż o n k ą  i Najd. Arcyksiążę E u g e ­
n i u s z  przybyli wczoraj na letnie mieszka­
nie do Weilburgu.

Do Politik telegrafują, że p. Minister 
dr. D u n a j e w s k i  rozpocznie dnia 25 b. m 
kilku tygodniowy urlop.

Generał adjutant Najj. Pana baron 
M o n d e 1 przybył d. 12 b. m do Baden na 
kilkotygodniową kuracyę.

C. k. poseł w Belgradzie hr. K h e -  
v e n h u l l e r  udał się dnia 13 b. m. za 
trzymiesięcznym urlopem do Wiednia.

Presse donosząc o tem zapewnia, iż po­
głoski o przeznaczeniu hr. Khevenhiillera 
na inne stanowisko należy uważać na ra­
zie za przedwczesne.

Korespondent wiedeński Politik z a- 
p r z e c z a  w formie jak najkategoryczniej- 
szej wszelkim pogłoskom o j a k i c h b ą d ź  
d a l s z y c h  z m i a n a c h  w M i n i s t e r ­
s t w i e .

Fremdenblatt donosi, iż wkrótce zbie­
rze się a u s t r o - w ę g i e r s k a  k o n f e r e n -  
c ya  c ł o w a  celem ustanowienia zasadni­
czych instrukcyj, jakiemi mają się kierować 
austro-węgierskie koleje państwowe na wy­
padek, gdyby upływające z dniem 1 listo­
pada b. r. kartele kolejowe z niemieckiemi 
i rumuńskiemi kolejami nie mogły być od­
nowione.

Przedwczoraj odbyło się w Wiedniu 
z g r o m a d z e n i e  wyborców, zwołane przez 
dep. Fryderyka Suessa. Na zgromadzeniu 
tem przyszło do bardzo burzliwych scen, 
które skończyły się tem, że wyborcy u- 
d z i e l i l i  dr. S u e s s o w i  w o t u m  n i e ­
u f n o ś c i .

Czernowitzer Ztg. donosi, iż w tych 
dniach przejeżdżało przez Czerniowce prze­
szło stu i z r a e l i t ó w  r u m u ń s k i c h ,  uda­



j%c się do Ameryki. Partye takich emigran­
tów przejeżdżały już kilkakrotnie przez sto­
licę bukowińską.

Piszą do Pol. Corr.: R z ą d  p r u s k i  
pragnąc uczynić zadość życzeniom, wypo­
wiedzianym n a k o n f e r e n c y i  b i s k u ­
p ó w  w F u I d z i e, zawiadomił episkopat, 
iż w sprawie obsadzania k a t e d r  w semi- 
n a r y a c h  d u c h o w n y c h  nie będzie od­
tąd porozumiewał się wprost z kandyda­
tami, lecz z władzami dyecezyalnemi.

Oficyalne monachijskie Neueste Nach- 
richten dowiadują się z pewnego źródła, że 
k s i ą ż ę -r  eg e n t z w i e d z i  w s z y s t k i e  
o k r ę g i  k r ó l e s t w a .  Przed ukończeniem 
żałoby podróże te jednak odbyć się nie 
mogą, a zwiedzenie miast prowincyonalnych 
ograniczy się przez czas trwania manewrów 
na Frankonię Pierwszą sposobność ujrze­
nia księcia-regenta będzie miał lud bawar­
ski przy tegorocznej uroczystości paździer­
nikowej, w której wedle wiarogodnych do­
niesień weźmie udział cały dwór królewski 
i cały świat urzędowy w sposób równie 
świetny, jak to bywało dawniej.

Berlińska Kreuz. Ztg. zaprzecza po­
nownie wszystkim pogłoskom o zamierzo­
nym tego roku z j e ź d z i e  t r z e c h  Ce ­
s ar z y .  _________

Z polecenia rządu rossyjskiego, pro­
fesor ekonomii przy uniwersytecie peters­
burskim, Bazyli Jarocki udał się w podróż 
do Berlina i Wiednia w zamiarze zapozna­
nia się na miejscu z i n s t y t u c y ą  z a ­
b e z p i e c z e ń  r o b o t n i k ó w .

W Prawit. Wiestniku ogłoszonym zo­
stał reskrypt o środkach, uwalniających 
w ł o ś c i a n  p r a w o s ł a w n y c h  w kraj  u 
n a d b a ł t y c k i m  od wszelkich ciążarów 
na rzecz kościoła ewangielicko -luterań- 
skiego.

Do Frankfurter Ztg. donoszą z Peters­
burga : Generał Annenkow, który wybudo­
wał centralno azyatycką-kolej żelazną, ma 
być ze swej posady odwołany i pociągnię­
ty do odpowiedzialności z powodu różnych 
nadużyć.

Według depeszy z B e l g r a d u  do 
Pol. Corres. bezzasadną jest wiedomość iż • 
by w ł a d z e  p o l i c y j n e  w Ni s z u  a r e ­
s z t o w a ł y  s z e ś c i u  o p o z y c y j n y c h  d e ­
p u t o w a n y c h .  Doniesienie powyższe za­
pewne ztąd powstało, iż uwięziono dwa 
indywidua, przeciw którym już przed kil­
kunastu tygodniami wydano rozkaz areszto­
wania a to z powodu naruszenia publiczne­
go porządku i istniejących ustaw. Z depu­
towanych natomiast nikt nie został pozba­
wiony wolności.

Telegram Agencyi Reutera donosi: 
Słychać, że w ciągu przeprowadzonych nie­
dawno między r z ą d e m  b u ł g a r s k i m  
a P o r t a  u k ł a d ó w ,  pierwszy zobowiązał 
się uiścić jak najrychlej z zalegającej Por­
cie należności rumelijskiej za czas od 
września roku przeszłego do marca roku 
bież., w sumie 92.000 lirów tureckich (lir zło­
ty równa się mniej więcej 9 złr.) Kredyt na 
tę wypłatę zostanie do tegorocznego budże­
tu bułgarskiego wniesiony i niewątpliwie 
uchwalony. Rząd bułgarski prosił Portę o 
wydelegowanie tureckich urzędników skar­
bowych dla wspólnego i zgodnego załatwie­
nia wszystkich spraw finansowych.

Rozpoczęciu uroczystości narodowej w 
P a r y ż u  w przededniu rocznicy w dniu 
14 lipca, przeszkodziła trochę niepogoda. 
Pomimo to miasto całe było już po połu­
dniu i wieczorem przystrojone, szczególniej 
przedmieścia robotnicze. Liczne stowarzy­
szenia odbywały pochód ze sztandarami i 
przy odgłosie muzyki.

Przy odsłonięciu statuy Diderota prze­
mawiać miał deputowany angielski Brad- 
laugh , lecz w ostatniej chwili odwołał swo­
je przybycie. Buchner był uczestnikiem od­
słonięcia pomnika i miał mowę. Obawiano 
się demonstracyi anti-niemieckiej, obawy 
jednak okazały się płonnemi. Przemowy 
Buchnera wysłuchano z uwagą, a gdy mó­
wił o przyszłem braterstwie narodów i o 
tem, że wojnę prowadzić należy tylko prze­
ciw ciemnocie i nędzy jako jej dziecku, 
zebrał huczne oklaski.

Times przemawia dziś bardzo gorąco 
za utworzeniem koalicyjnego ministerstwa, 
któreby by się składało z torysów i wigów 
pod przewodnictwem lorda Hartingtona.

W Belfast z okazy i urządzonej przez 
oranżystów demonstracyi, było miasto w 
nocy z 12 na 13 widownią zaburzeń. Oran- 
żyści i ich przeciwnicy rzucali na siebie ka­

mieniami, a walka trwała blisko godzinę. 
Dopiero pulieya przywróciła pokój. Równo­
cześnie i w innych dzielnicach były podo­
bne zaburzenia, przyczem dawały się nawet 
słyszeć wystrzały karabinowe. Kilka domów 
zostało prawie zupełnie zniszczonych. Wie­
le osób jest rannych. Wojsko obsadziło o- 
becnie ulice.

Dzienniki londyńskie zastanawiają się 
nad niezwykłą zmianą w stosunkach stron­
nictw w Anglii. Dawniej było ich tylko 
dwa: torysi i wigowie, gdy zwyciężali je ­
dni, ustępowali drudzy. Obecnie sytuaeya 
niezmiernie zawikłana, stoją bowiem prze­
ciw sobie cztery frakcye: torysi, unioniści, 
ministeryalni czyli Gladstoniści i Parnel- 
liści.

Z Rzymu donoszą do Polit. Corr., że 
król Humbert uda się w drugiej połowie 
bieżącego miesiąca w towarzystwie kilku 
ministrów na przegląd arsenału marynarki 
do Spezzii. Ztąd wsiąść ma na okręt i z 
eskadrą udać się do Genui na uroczystość 
poświęcenia pomnika Wiktora Emanuela, 
przyczem obecną będzie także królowa Mał­
gorzata. Z ministrów pozostaje stale w Rzy­
mie tylko minister spraw zagranicznych hr. 
Robilant, który na krótko tylko uda się do 
Turynu i wróci do stolicy.

TELE& RAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 15 łipca. Radca dworu 

br. K r a u s e ,  dotychczasowy kiero­
wnik wiedeńskiej dyrekcyi policyi 
został mianowany prezydentem tejże 
dyrekcyi.

Wiener Ztg. ogłasza ustawę w 
sprawie udzielania bezprocentowych 
zaliczek państwowych na rzecz o d- 
b u d o w a n i a  S t r y j a ;  dalej ustawę 
w sprawie dalszej budowy wązkoto- 
rowej kolei żelaznej Mostar-Metkovic 
aż do ujścia rzeki Rama, wreszcie 
rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości co do u r z ą d z e n i a  w Sa­
n o k u  s ą d u  o b w o d o w e g o .

Wiedeń, 15 lipca. {Tel. pryw.) 
Do tutejszych dzienników telegrafują 
z N i s z u :  Żandarmerya zabroniła
kilku deputowanym opozycyjnym wstę­
pu do sali obrad skupczyny. Skutkiem 
tego powstała bójka.

Deputowani Krizmanovic i Kun- 
dovic udali się do króla z zażaleniem. 
Obawiają się burzliwych zajść w Izbie.

W iedeil, 15go lipca. Pol. Corr. 
donosi: P. Minister wyznań i oświa­
ty dr. Gautsch z a m k n ą ł  dzisiaj an­
k i e t ę  zwołaną w s p r a w i e  r e f o r ­
m y  s e m i n a r y ó w  n a u c z y c i e l ­
s k i c h .  W mowie pożegnalnej zrea­
sumował p. Minister wyniki narady i 
wyraził najgorętsze podziękowanie i 
uznanie członkom ankiety za pełne 
trudów i nader gorliwe współdziała­
nie w dziale reformy, podjętem w in­
teresie rozwoju oświaty ludowej. An­
kieta zaaprobowała w głównej części 
projekta p Ministra oświaty.

Tryest, 15 lipca. W ostatnich 
24 godzinach z a p a d ł o  tutaj na cho­
lerę 6 osób, z m a r ł o  8.

Berlin, 15 lipca. (Tel. pryw.) 
Mówią, iż w czasie spotkania się m i­
n i s t r ó w  b a w a r s k i c h  L u t z a  i 
C r a i l s h e i m a z  k s i ę c i e m  B i s ­
m a r c k i e m  w Kissingen, poruszono 
sprawę projektu państwowych koleji 
żelaznych.

Haaga, 15 lipca. Król otworzył 
wczoraj n a d z w y c z a j n ą  s e s y ę  
s t a n ó w  g e n e r a l n y c h  m o w ą  
t r o n o w ą ,  która wypowiedziała na 
wstępie nadzieję, iż podjęte zostaną 
na nowo prace przerwane skutkiem 
rozwiązania izby. Mowa tronowa 
zaznaczyła, iż stosunki Holandyi z 
państwami zagranicznemi są jak naj- 
przyjaźniejsze, wyraziła zadowolenie, 
iż dla okrętów holenderskich otwar­
tą została na nowo żegluga wzdłuż 
wybrzeży niemieckich, i zapowiedzia­
ła projekta ustawy, a pomiędzy nie­
mi o rewizyi konstytucyi.

Nisz, 15 lipca. K o mi sy  a w e- 
r y fi k a c y j n a skupczyny ukonstytuo­
wała się już i rozpoczęła narady. U- 
r o c z y s t e  o t w a r c i e  s k u p c z y n y  
nastąpi prawdopodobnie w niedzielę.

Paryż, 15 lipca. {Tel. pr.) Wczo­
rajsza r e w i a  w o j s k o w a  wypadła 
wspaniale. Wojska, które walczyły w 
Tonkinie, oraz generał minister woj­
ny Boulanger i szef sztabu general­
nego Saussier, wreszcie pułkownik 
Domine byli przedmiotem owacyj.

Paryż, 15 lipca. Pomimo niepo­
gody przebieg w c z o r a j s z e j  u r o ­
c z y s t o ś c i  narodowej był świetny. 
Dotychczas niezaszło nic godnego u- 
wagi.

Wczoraj doręczono k s i ę c i u  Au- 
mal e  d e k r e t  b a n i c y j n y .  K s i ą ­
żę w y j e ż d ż a  dzisiaj do Ang l i i .

Paryż, 15 lipca. R e w i a  w o j s k  
na Longchamps odbyła się wedle pro­
gramu. Po rewii, którą kierował sam 
minister wojny Boulanger, przedefilo­
wały wojska przed prezydentem Gró- 
vym, który zajął miejsce na trybunie w 
otoczeniu swojego orszaku wojskowego; 
zagranicznych attaches wojskowych, 
ciała dyplomatycznego i licznych dy­
gnitarzy. Ogromne tłumy publiczno­
ści przypatrywały się świetnemu wi­
dowisku. Kilka oddziałów, szczególnie 
oddział, który walczył w Tonkinie, 
był przedmiotem bardzo gorących 
owacyj. Rewia odbyła się bez żadne­
go wypadku.

Belfast, 15 lipca. W czasie o- 
s t a t n i c h  r o z r u c h ó w  poległo 
dwóch żandarmów i dwóch eksceden- 
tów, a 12 osób raniono ciężko.

Zaszły również z a b u r z e n i a  w 
L i m e r i c k. Policya była zmuszoną 
uciec się do broni, albowiem tłum 
wezwany do rozejścia się, stawił opór 
organom bezpieczeństwa. Kilka osób 
raniono.

Londyn, 15 lipca. Do wczaraj- 
szego wieczora znanym był rezul t a t  
wyborczy z 631 okręgow. Wybrano: 
307 konserwatywnych, 73 liberalnych 
dysydentów, 107 Gladstonistów i 81 
Parnellistów.

Londyn, 15 lipca. Biuro Reutera 
donosi: Zupełnie bezzasadnem jest
doniesienie, jakoby Roseberry wysto­
sował notę do Mocarstw, w której 
rzekomo miał oświadczyć, iż wobec 
akcyi batumskiej, Anglia nie może 
mieć Zt, ifania do Rossyi, że nie bę­
dzie przestrzegała innych stypulacyj 
traktatu berlińskiego i że wreszcie 
będzie zmuszoną, celem niedopuszcze­
nia dalszych niespodzianek i dla na­
leżytego zabezpieczenia się, wysłać do 
Dardanellów trzy pancerniki.

Telegrafowany knrs wiedeński.
W iedeń, 14 lipca 1886, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 28‘20 Węg. akcye 
kredyt. 285'25, Akcye anglo-austr. 115'—, A- 
kcye banku Union 70 75, Akcye kolei Karola 
Ludwika 191.50, Akcye kolei północnej 22675, 
Akcye kolei południowej 115 75, Akcye kolei 
Alfóld 192 —, Akcye kolei Elżbiety 232 20, 
Afircye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 227 — , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 175’50 
Wiedeńskie loRy 124-50, Akcye kolei Eudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — '—, Wigier­
skie obligacyie państw, w złocie — , Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 105-25, Losy re- 
gulacyi Cisy 125*60, Losy tureckie —‘—, Wę 
gierska reuta 105 92, Akcye związkowego ban ­
ku 104'— , Akcye banku obrotowego — , 
Akcye kolei państwowej — . —, Rubel papiero 
wy 1'23. Węgierskie losy 122'30, Marka 
niemiecka — ■— , kolej Karola Ludwika — . —. 
Landerbank <J2275, Tabak-Aktien 56'— , 
Usposobienie silne.

Wiedeń, 14 lipca 1886, godzina 5 
minut 5. Akcye kredytowe —■"— Anglo- 
Austr. u , Unionbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika — *— , Południowa — '—, Renta 
papierowa — — , Galie, listy zastawne —.—  
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •—  
Galicyjski bank rustykalny — '— , Losy zroku 
1883 — •— , Napoleoudor — '— > Rubel pa­
pierowy —’— , Usposobienie —.

W iedeń, 14 lipca 1886 r. godzina 
10 min. 35. Akcye kredytowe 278'60, Anglo- 
Austr. — •— . Unionbank — •—  Kolej Karola 
Ludwika 192*— , Południowa , Renta
papierowa — —, Galie, listy zastawne — •—

Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— 
47*°/° listy zastawne banku krajowego 96'25, 
47s% pożyczka krajowa z 1883 roku 9 6 — , 
Napoleondor 10 OD/j Rubel papierowy l ,23l/i . 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 14 lipca 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 
— •— do — '— zł., żyto — •— do — — zł., 
jęczmień — •— do —•— zł., kukurudza — •— 
do — *— , zł., owies —•— , do —•—5 okowita 
per 10.000! litr procent 24.75 do 25-— złr.
S z c z e c i n , ;  Pszenica — •— , r z e p ik ____
pirytus— — kukurudza —•— , Kolonia — •__
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na je­
sień 7'65 do 7.67 zł. rzepak (sierpień-wrze­
sień — , do — •— , zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (lipiec) i 49*50 do — , żyto — •—  
— m. spirytus 37'40 rzepakowy olej — —  
P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 47‘— , fr. olej 
rzepakowy — •— . fr. spirytus — •— , fr. Wi-o 
cław ; Pszenica —•— , żyto — •— , owies Psze­
nica — *—

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecliowiecki

N A B E H Ł A N E .

J u ż  samo zdanie dekarzy wystarczy, 
czy jaki środek leczniczy jest w pewnych słabościach 
skuteczuy albo nie, odsyłamy d  p. do sądu bardzo 
wielu profesorów uniwersytetu o ogólnie używanych 
aptekarza R. Brandta pigułkach szwajcarskich. Ta­
kowe cieszą się ogólną pochwałą lekarzy i tejże •za­
wdzięcza preparat niewątpliwie olbrzymie rozpowsze­
chnienie i jest dzisiaj przyjemnym, pewnym i nie­
szkodliwym środkiem wypróżniającym. W  aptekach 
pudełko po 70 ct. 5086 1—20

&*rzyjecbali do Lwowa
dnia 14 lipca 1886.

Hotel George’a.
Pp. A. br. Męciński z Dukli, T. Fe­

dorowicz z Klebanówki, W. Karger z Ber­
lina, J. C. Ciolacu z Rumunii, A. Retezar 
z Wiednia, Dr. K. Żywieki z Tarnopola. 

Hotel Europejski.
Pp. W. Truskolawski z Płonny, M. 

Zdziński z Krakowa, A. Kirker z Krakowa, 
Dr. A. Briland z Czerniowiec.

Hotel Francuski.
Pp A. Bbr. Twickel ze Skolego, M. 

Yukovics z Wiednia, A. Tyszkowski z To- 
pławy, H. Tyszkowski z Hajworonki, I. 
Zdravil ze Stan sławowa, M. Piotrowicz 
Hulewicz z Wołynia, J. Zelinka z Wiednia.

P ociąg i kolejowe
od 1 czerwca 1886.

O d ch o d zą  ze L irow a :
podług zegara lwowskiego.

Do Podwołoczysk : z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Krakowa: o godz. 2 minut 25 po połud. 
pociąg kuryerski o godz. 10 min 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 10 rano pociąg osobowy, o godz. 4 
min. 50 po południu pociąg mięszany.

Do PodwoZoczysk z głównego dworca o
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku­
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu­

dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany.

D o C zern iow iec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

przychodzą do Lwowa:

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po , południe 
pociąg mięszany. »

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszuy, o godz. 3 minut 58 po po­
łud. pociąg kuryerski o godz. 9 uitn 
27 wieczór pociiąg osobowy, o gdz. 11
min. 35 przed południem pociąg mię­
szany.
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Cennik lw ow skiej Iz b y  handlow e] I p rze m ysło w e j.
Lwów dnia 14 lipea 1886.

1. Afecye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3. List. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a.

» 4 Pre- w- a- „ „ „ 5  pre. okresowe
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 411', 1. 
Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. 511. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

.  » » 5 pr. w. a.
5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi
3. Listy dlnżne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4* Obligi za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883po 41/* pr. wa. 
5 .  Losy miasta Brakowa . . 

„ _ Stanisławowa
6. Monety

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski...............................
N a p o le o n d o r ...............................
P ółim peryał....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

a » papierowy . 
100 marek niemieckich . . . .
Srebro.....................................- .
Kupony w srebrze . ■ .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
190
225
278
215

75 194 — 
228 50 
283 — 
220  —

102 — 103 
97

102 — 103 —
95 
97

104 10
100 85

75 95 —

103

101 80 102 80

10
85

54

50

104 70 105 70

103
95
17
26

5
5
9

10
1
1

61

25
50
50

84
87
97
29
54
22
65

100 25 
104 75 
96 50 
19 —

5 94 
5 97 

10 07 
10 39 
1 64 

1 24 
62 30

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 13 lipea 1886 

1. Dłng p a ń s t w a ,  płaeą
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad . 85.20 85.35
luty-sierpień.........................................  85.25 85.40

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezcń-lipiee . . . . . . .  85.90 86.05
kwiecień-październik..........................  86-05 86.25

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131.— 132.—
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 141.— 141.50

„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 141.50 141.75
„ 1864 po 100 złr........  168 20 168.60

„ „ 1864 po 50 złr........  168.— 168,50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 55.— — .— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr 5 pre.................................................. 158 30 158.90
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 102.— 102.15 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre 118.80 119.—

go O b l i g a c y e  indemn. 5 pre. (za 100 zł. ni. k.)
Czech . . . ..........................109.— —.—
Bukowiny . . .  . . 105.10 105.50
G a l ie y i ......................................   . . 105.20 105.60
Niższej Austryi . . 109.—  110.—
Siedmiogrodu . . .  . . . 105.20 105.60
Węgier .    . 105.40 105.80

3. A f e c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 115.— 115.25 
In=t. kred. dla handlu po 160 zł. . . 278.40 278.80 
Niższo austr. tow. eskomt. po 500 zł. 517.— 520.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —.— — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — .— — .—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . ------- — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr......................................  223.—  223.40
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. J. . 874.—  876. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.—  — .— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 387.—  389.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 246.50 247.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — .— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2265 2270
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 191.30 191.70 
Lwow.-Czem. kolei po 200 zł. wa. war. 226.70 227 20

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 230.-50 231’— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. vi a. 115.25 115.75
I kol. ,vęg. gai. a 290 zł. w srebrze i i 8.— 178.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*/» pr. w

złocie w 50 1.........................................  100.20 101.10
„ „ „ premiowe po 3 pre. 100.25 100.75

Gal, zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 99.50 100.50 
„ - - „ w 29 1. 7 pr. 101.— 101.50

w 36 1. 5 pr. 100.—  100 25 
w. a. po 4 pre. . 96.— ---.—

9 „ » „ po 5 pre. . . 102.-- — .—
» „ „ 9 po 5 pre. w
37 latach z w r o t n e ..........................102.— — .—

■Banku krajów. 41/ł pr. wa. los w-511/, 1. 96.25 96.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. 1 emisyi . . . . 100.— 100.50
Gal. banku hip. po 6 pre. . . "  . 103'25 104.— 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* pic.

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre.

^  ”  n Gal. Tow. kred.

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 162.—

101.40 101.80 

101.70 102!— 

100 zł.) 
102.25

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.i 
a 300 zł 5 pre. w srebrze . . . 103.— 104.— 

Kol. pół. po 100 zł, m. k. . . , 98.90 99.30
B „ po 100 zł. w. a.......................... 117.20 117-60

K«l. gal. Kar, Lud. emisya z r. 1881
po 41/* pre................................................101.20 101.60
atto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.50 101.— 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 84.—  84.50

z r. 1884 . . 93.20 93-60
z r. 1868 . — .— — .—
z r. 1872 . . —.—  —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 102.30 102-70

6 .  L  o  H  y .

Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 177.50 178.—
Clarego po 40 zł. m. k............................... 46.— —.—
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 118.— 119.— 
Keglevicba po 10 zł. m. k. . . . 23.—  — .—

płaeą 
18.— 
20.75 
4(j.— 
43.— 
14.40 
9.25

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 
Parnego po 40 zł. m. k . . . . .  
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

# „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................. 18.75
Salina po 40 zł, m. k...............  59.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . 54.80
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 28.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 137.-- 

„ „ po 50 zł. w. a. . i 69.—
Waldsteina po 20 zł. m. k............... 33.50
Windisehgratzą po 20 zł. m. k. . . 42.50

7. W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . — .—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  — .—
Frankfurt za 100 mark w. p. c, . . —.—
Hamburg za 100 mark w, p,
Londyn za 10 ft. szt 
Paryż za 100 fr. . . .

żądają
18-50
21.50 
47.—
43.50 
14.70
9.50

19.25 
59 50 
55 —

70.—
34.—
43.—

. . 126 25 126.70 
50.03.50 50.12 50

K ara złota.
Dukat cesarski men. 

„ pełnej wagi .
K o ro n a .....................
20-frankówka . . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . .

5.94.—
5.91.—

10'.0L50
10.34.—

5 .9 6 .-
5 .9 3 -

101)2 50 
10.36.—

Z  lw ow skiej Iz b y  handlowej I prze m ysło w e j.
Telegrafowany kurs wiedeński

dnia 14 lipea 1886. złr. et.
Jednolity dług państwa w banknotach 85 20

„ „ „ w  srebrze . . 85 90
Renta w złocie 118 95
5 pre. austr. renta marcowa . . . . 10-3 _
Akcye bąnku wiedeńskiego . . . 876

„ „ kredytowego . . . . 278 25
L o n d y n .................................... ..... 126 20
Srebro .....................  . . .
N a p o le o n d o r .......................... 10 011/,
Duk^t cesarski men. 5 94
100 marek niemieckich . 62 021/*

D K i n i s n s r m  3 Ę  n

Konkursa.
L. 65|pr. (5060 8— 8)

K o n k u r s .
Kilka posad praktykantów pocztowych 

w Galieyi ewentualnie z adjutum 300 zł.
Podania należy wnieść do 3 tygodni 

w c. k. dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie i przytem wykazać się :
1) że petent jest obywatelem austryackim

i ukończył 18 rok życia;
2) świadectwem protomedyka lub lekarza

powiatowego, że jest zupełnie zdrów 
i bez wad organicznych.

3) świadectwem dojrzałości do uczęszczania
na uniwersytet, lub akademię techni­
czną ;

4) znajomością języków krajowych i nie­
mieckiego ;

5) prawomocnym rewersem sustentacyi na
czas aż do otrzymania posady asy­
stenta ;
Kandydatom, którzy się nadto wykażą 

wykształceniem zawodowem (egzamin po­
cztowy lub telegraficzny), lub znajomością 
języków obcych, mianowicie francuskiego, 
danem będzie pierwszeństwo.

Lwów, dnia 10 lipea 1886.

Kuratele.
L. 4857 (5014 3— 3)

Katarzyna Unsner uchwałą c. k. sądu 
obwodowego w Wadowicach z dnia 1 maja 
1886 1. 2052 uznaną została z powodu cho­
roby umysłowej za bezwłasnowolną.

Józef Kowalczyk jest jej kuratorem. 
Biała, dnia 22 czerwca 1886.

L. 5470 (5003 3— 3)
Kuratela nad Janem Kłaputem z Lgoty 

jako nad marnotrawcą, ustanowiona —  zo­
stała uchylrną, a kurator, Jan Kwarciak 
od obowiązków kuratelarnych zwolniony.

C. k. sąd powiatowy mdlg. 
Wadowice, 3 czerwca 1886.

L. 4704 (5046 2 - 3 )
Adam Błaszków, właściciel gospodar­

stwa gruntowego w Sokołówce został uchwa­
lą c. k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 
15 maja 1886 1. 18520 uznany marno­
trawcą.

Kuratorem dla niego ustanowiono Ja­
na Dekordego ze Sokołówki.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bóbrka, dnia 25 maja 1886.

L. 10062 (5073 1 - 3 )
Michał Szwec, gospodarz z SzumLn 

małych, został uznany za marnotrawcę
Kuratorem tegoż ustanowiono Fedka 

Dworniaka.
C. k. sąd powiatowy m. d. 

Brzeżany, 10 listopada 1885.

L. 8822 (5078 1 - 3 )
Sokalski c k. sąd powiatowy uznał 

Iwana Hałuszkę z Wulki Poturzyckiej mar­

notrawcą, ustanawiając kuratorem Leona 
Gerynowicza, z Wulki Poturzyckiej.

Sokal, dnia 26 czerwca 1886.

L. 2468 (5072 1 - 3 )  |
C. k. sąd powiatowy miej. dlg. w ; 

Brzeżananach ogłasza, że Michała Pańków, . 
gospodarza z Litatyna, marnotrawcą uznał; 
i że mu kuratora, Fedka Pańków z Lita­
tyna nadał.

Brzeżany, dnia 6 marca 1886.

Księgi gruntowe.
L. 8198 (5074)

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­
wiadamia, że dochodzenia miejscowe celem j 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata- ' 
stralnej Boniowice na dniu 23 sierpnia 
1886 na miejscu w Boniowicach roz- ; 
poczyna.

Każdy więc, kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, ma się 
zgłosić do komisyi i wszystko przytoczyć, ; 
co dla wyjaśnienia lub obrony swych praw 
za stosowne uzna.

Dobromil, dnia 9 lipea 1886.

Upadłości.
L. 5714 (5071)

Celem sprawdzenia przedłożonego przez 
zarządcę masy rozbiorowej J. A. Kundego 
rachunku dochodów i wydatków tejże masy 
za czas od 16 grudnia 1880 do 19 lutego 
1886, tudzież celem powzięcia uchwały co 
do wysokości wynagrodzenia zarządcy masy 
przez niego policzonego, wyznaczam termin 
na dzień 5 sierpnia 1886, godzinę 10 przed 
południem w biurze V. tutejszego sądu, na 
który wszystkich wierzycieli zapraszam.

Z c. k. sądu obwodowego 
Sambor, 30 czerwca 1886.

Komisarz konkursowy.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądż tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowycłTspór, jaki był 
w toku do dni 60 wedle przepisów ustawy i 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych j 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie zgłosili i aby na terminie na dzień 
7 wrześnoia 1886 przed południem do li- 
kwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, i 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 
i wydziału wierzycieli, ustanawia się ter­
min na dzień 3 sierpnia 1886 godzinę 9 
przed południem, na którym wierzyciele do 
komisarza Konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mie­
szkają, aby mieszkającego w Kołomyi za­
stępcę do odbierania uchwał sądowych za­
mianowali, gdyż w przeciwnym razie na 
ich koszta i niebezpieczeństwo kurator dla 
nich zostanie ustanowionym.

DaLze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej 
„Gazety Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 10 lipea 1886.

Wadyurn wynosi 34 z ł, w razie nie- 
sprzedania wyznacza się do ułożenia wa­
runków ułatwiających termin na dzień 17 
września 1886 o 10 godzinie przed połu­
dniem.

Dla wierzycieli, którzyby nabyli pó­
źniej prawa rzeczowe na sprzedać się ma­
jącym przedmiocie, lub którymby uchwały 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące 
doręczone być nie mogły, ustanowiono ku­
ratorem Antoniego Stasinę w Rozdole.

C. k. sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 30 marca 1886.

LEcytacye.

L 25862 (4417 3—3)
W  masie konkursowej Mojżesza Da­

wida dw. im. Kałusza, c. k. sąd krajowy 
zatwierdza dokonany przy terminie 1 czer­
wca 1886 przez zgłoszonych wierzycieli 
jednomyślny wybór adwokata dra Józefa 
Smolkę na zarządcę masy, zaś Maryana 
Landesberga na zastępcę zarządcy masy.

Lwów, dnia 5 czerwca 1886.

L. 7133 (5037 2— 8)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ni­

niejszym wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. 
p. z roku 1869 obowiązuje położonego nie- j 
ruchomego majątku Hersza Katza, handla 
rza skór w Kołomyi i że do kierowania tym ; 
konkursem, ustanowionym został jako k o - ! 
misarz konkursowy A. R- s. k. Waltera zaś,  
jako tymczasowy zawiadowca tejże m asy ' 
adw. dr. Freudenberg. [

L. 3765. (5047 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Iwana 
Maćków w kwocie 200 zł. aw. z pn., odbę­
dzie się w zabudowaniu sądowym w dniach 
17 sierpnia, 21 września i 26 października 
1886, zawsze o godzinie 11 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż ciała hipotecznego nr. 
31 i 1/3 części ciała hip. nr 32 wyk. ks. 
gr. gm. Rudenka, masy spadkowej po Le­
szku Mieluiczku i Michała Mielniczek wła­
snych, przy pierwszych dwóch terminach 
przynajmniej za cenę wywołania przy trze­
cim także niżej tejże.

Cena wywołania 860 zł.
Wadyurn 86 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.
Lisko, dnia 21 czerwca 1886.

L. 1841. (4982 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie w 

sprawie Abla Rettiga przeciw Janowi Lu­
bińskiemu o zapłacenie 50 zł. z pn. prze­
prowadzi dnia 16 sierpnia i 16 września 
1886, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem egzekucyjną licytacyę połowy po­
siadłości wykazem hipotecznym I. 851 księgi 
gruntowej gminy Rozdół objętej, Jana Lu­
bieńskiego własnej, na których terminach 
sprzedaż tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia 340 zł. uskutecznioną zostanie.

L. 1770 (5075 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Monasterzy- 

skach przeprowadzi celem wydobycia pre­
tensyi c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidaeyi we Lwo­
wie w ilości 6 rat po 9 złr. 44 ct., tudzież 
reszty kapitału 87 zł. 26 ct. aw. zpn., w 
dniach 2 sierpnia, 6 września i 11 paź­
dziernika 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie przymusową 
sprzedaż realności pod Ik. 70 subr. 40 w 
Trościańcach położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej a dłużnika Jakima Protasa 
własnej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyurn 40 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyj­

ne w registraturze.
Kurator niewiadomych wierzycieli Ma- 

xymilian Heldenburg.
C. k. sąd powiatowy

Monasterzyska, 28 kwietnia 1886.
L. 808 (4763 2— 3)

W  tut. sądzie odbędzie się o godzinie 10 
rano w dniach 6 września 1886 i 11 paź­
dziernika 1886 powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 15 listopada 1886 nawet poniżej 
takowej, licytacya realności 1. I ł4  we wsi 
Andrychowie, według wyk. hip. 341 gmi­
ny katastralnej Andrychów Franciszka i 
Maryanny Pikonió w własnej na rzecz An­
toniego Heradina pto 62 złr. 12 ct. z pn.

Cena wywołania 140 złr. wadyurn 
14 złr

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Iwańskiego w Wa­
dowicach.

Andrychów, 12 kwietnia 1886.
L. 4462. (5081 1— 3)

Sąd powiatowy w Tarnobrzegu zawia­
damia, iż dnia 3 sierpnia, 7 września i 12 
października 1886 zawsze o 9 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności pod nr. 49 w 
Dymitrowie wielkim położonej, Jana Wo­
laka własnej, wyk. hip. 139 objętej, na za­
spokojenie wierzytelności Konstantego Ro­
galskiego w kwocie 2 zł. 10 ct. przedsię­
wziętą i przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej przeprowadzoną zostanie.

Cena szacunkowa 1600 zł.
Wadyurn 160 zl.
Akt oszacowania jakoteż wykaz hipo- 

czny i resztę warunków licytacyjnych są w 
registraturze do przejrzenia.

Tarnobrzeg, 12 czerwca 1886.



L. 1549 (4985 2— 3)
C k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi gal. 
zakładu kredyt, ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 200 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż re- 
alnuśei Antoniego i Maryi Hołowinskich 
pod lk. 276 rep. 46 i 138 w Podhajcach i 
Siółku położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej w drodze publicznej licytacyi w 
dniu 10 sierpnia 1886 o godzinie 10 z ra­
na, przy którym terminie realność ta za 
iakąbądź cenę najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 960 zł.
Wadyum wynosi 96 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo­
żna w tut. registraturze.

Podhajce, 15 kwietnia 1886.

L. 5302. (4979 2 - 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna, 
sprzedaż realności w Boniowicach pod 1. 
3/2 położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, dłużnika Michała Petryki własnej, 
na zaspokojenie pretensyi zakładu kredyt, 
włościańskiego w kwocie 300 zł. dnia 10 
sierpnia, 14 września i dnia 19 paździer­
nika 1886 każdego razu o godzinie 10 ra­
no, a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 400 
zł., na trzecim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 40 zł 
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania można w tutej. registraturze 
przejrzeć.

Wreszcie ustaDawia się dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
zastawniczem opisaniu realności to jest po 
dniu 19 lutego 1873 prawo zastawu uzy­
skali kuratorem Leona Steciaka i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Dobromil, 4 czerwca 1886.

L. 5301 (4978 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Kniaźpolu pod 1. 79/84 
położonej, dłużnej masy spadkowej po Iwa 
nie Capiaku własnej, na zaspokojenie pre­
tensyi zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 324 zł. 14 ct. dnia 10 sierpnia, 
dnia 14 września i dnia 19 październiua 
1886 każdym razem o godzinie 10 rano, a 
to na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 350 zi'. na 
trzecim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania można w tutej. registraturze 
przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po za­
stawniczem opisaniu powyższej realności, 
to jest po dniu 25 listopada 1874 prawo 
zastawu uzyskali kuratorem Leona Stecia­
ka i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej­
szej licytacyi i ustanowieniu dla nich ku­
ratora niniejszem się zawiadamia.

Dobromil, 11 maja 1886.

L. 3981. (4977 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Boniowicach pod 1. 
58 położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, dłużnika Józefa Kopki własnej, na 
zaspokojenie pretensyi zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 472 zł. 74 ct. 
dnia 10 sierpnia, dnia 14 września i dnia 
19 października 1886 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, a to na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, na trzecim zaś i poniżej takowej.

"Wadyum wynosi 50 zł.
Cena wywołania 500 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania można w tutej. registraturze 
przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
opisaniu zastawniczem realności, to jest po 
dniu 19 lutego 1873 prawo zastawu uzy­
skali kuratorem Leona Steciaka i  ̂ tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Dobromil, 2 kwietnia 1886.

(4950 2— 3)L. 3315.
Celem zaspokojenia pretensyi ck. uprz 

galic. akcyj. banku hipotecznego we Lwo­
wie 320 zł. 16 ct. z pn. i Salamona Ber 
Bergera 400 i 100 zł. z pn. odbędzie

Gazeta Lwowska Nr. 169 * dina 15 lipca 1886.

w sądzie tutejszym w dniach 10 sierpnia i 
13 września 1886 o 10 godzinie rano przy­
musowa licytacya realności pod lk. 187 w 
Jaworowie tabularnie do Wolfa Serbera na­
leżącej, egzekwowanym pretensyom za hi­
potekę służącej.

Cena wywołania 1800 zł.
Wadyum 180 zł.
Sprzedaż nastąpi tylko za cenę wy­

wołania lub powyżej, a gdyby nie nastąpi­
ła, odbędzie się dnia 13 września 1886 o 
godz. 3 popołudniu rozprawa z wierzycie­
lami celem ułożenia lżejszych warunków.

Wyciąg tabularny i bliższe warunki 
można w registraturze przejrzeć.

. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Ferdynand Kriszke w Jaworowie.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, 11 czerwca 1886.

L 7055 (4822 2 - 3 )
Sąd miejski delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 3 sierpnia 1886, 3 
września 1886 i 12 sierpnia 1886 o godzi­
nie 10 przed południem odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re­
alności pod lk. 51 w Woli zgłobieńskiej 
położonej wedle wyk. hip. 141 tejże gminy 
Ignacego Derenia własnej, na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi o 177 zł. 93 ct. a w. z pn. w 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza­
cunkową 400 złr. aw. lub wyżej tejże, zaś 
w trzecim terminie także poniżej ta­
kowej.

Wadyum wynosi 40 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, dnia 10 czerwca 1886.
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3283 (5048 2— 3)
Mościski c. k. sąd powiatowy podaje 

do publicznej wiadomiści, że na zaspokoje­
nie sumy 79 złr. 89 ct. przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 40 w Podgaci położo­
nej ciała tabularnego nie stanowiącej a Ro­
mana Grudyk i Magdy Grudyk własnej w 
tutejszym sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi na rzecz ogólnego rolniczo kredyto­
wego Zakładu dla Galicy i i Bukowiny dnia 
21 lipca 1886 dnia 24 sierpnia 1886 i dnia 
23 września 1886 każdem razem o godzi­
nie 9 przed południem z tem przedsięwzię­
tą zostanie że na pi< rwszych dwóch termi­
nach realność ta tylro za cenę wywołania 
200 złr. lub wyżej tejże, na trzecim zaś 
także i niżej ceny wywołania jednakże aż 
do wysokości ciężarów hipotecznych sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi lOprc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Mościska, 22 maja 1886.

L. 9383 (5062 2— 3)
C. k. sąd pow. miej. del. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz
c. k. uprz gal. akcyj. Banku hip. sumy 
650 złr. wa. z pn. licytacyę realności W oj­
ciecha Ponaszewskiego własnej, wyk. hip. 
133 gm. k. Zamarstynów objętej na dzień 
5 sierpnia 1886 o godz. 10 przed połud­
niom w biurze III.

Cena wywołania 2000 złr.
Poręcznie 100 złr.
Na terminie tym realność tę nabyć 

można za jakąbądź cenę.
Resztę warunków protokół ocenienia i 

wyciąg hip. przejrzeć można w registratu­
rze, Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bliziński.

Lwów, dnia 6 czerwca 1886.

L. 7231 (4726 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz­

pisuje celem zaspokojenia nalożytości Fran 
ciszka Sochackiego 255 złr. z pn. przymu­
sową publiczną sprzedaż realności pod lk. 
339 w Przemyślu na Zasaniu położonej 
dłużników Adama i Józefy Korbiczków wła­
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej, od- 
dbyć się mającej w trzech terminac-h, a to 
dnia 9 sierpnia 1886, dnia 9 września 1886

i dnia 11. października 1886 każdym razem 
o godzinie 10, rano, na których realność 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzio.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 966 złr. 96 ct., wadyum wynosi 100 zł.

Bliższe warunki tudzież akt oszaco­
wania przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Dla wierzycieli którzyby później uzy­
skali prrwo zastawu lub którymby zawia­
domienie o licytacyi lub późniejsze uchwa­
ły doręczone być nie mogły ustanowiono 
Kuratora adwokata dra Mendrochowicza w 
Przemyślu.

Przemyśl, 2 czerwca 1886.

L. 27448 (5032 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zas­
pokojenia pretensyi c. k. uprz. galic. akc 
Banku hipotecznego we Lwowie 8609 złr. 
74 ct. z pn. odbędzie się dnia 26 sierpnia 
1886 o godzinie 10 przed południem przy­
musowa licytacya do Mojżesza Bierera, Ettli 
Bierer i Racheli Bierer zam. Auebrbach 
wedle Dom. 95 pag. 229 n. 36 haer. nale­
żącej realności pod 1453/4 we Lwowie po­
łożonej na którym terminie realność ta na­
wet niżej ceny wywołania 25500 zł sprze­
daną zostanie, że jako wadyum kwota 1275 
złr. złożoną być ma, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno nareszcie, że 
dla wszystkich tych którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 13 
grudnia 1884 rzeczone prawa na wspomia- 
nej realności nabyli, lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do- 
tzczące 7 jakiegobądź powodu doręczoną 
być nie mogły, adwokat ‘dr. Gottlieb kura­
torem, a jego zastępcą adwokat dr. Fili 
mianowany został.

Lwów, dnia 26 czerwca 1886.

L 698 (4731 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 6881 złr. 42 ct. wa. z pn. na rzecz 
austro węgierskiego Banku odbędzie się dnia 
19 sierpnia 1886 o godzinie 10 przed po­
łudniem w biurze nr. 15 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników Józefa Mojżesza 
dw. im. i Leontyny Reginy dw. im. Gold- 
bergów wedle dom. 6 pag. 216 nr 15 haer 
własnej w Tarnopolu pod 1. 250 położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność tr„ na powyższym terminie sprzedaną 
nie będzie 12.000 złr. wa. Wadyum 1200 
złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 
maja 1885 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwła względem dozwolenia li­
cytacyi z jakiego kolwiek powodu doręczo­
ną być nie mogła, ustanowiono kuratorem 
ad actum; pana adwokata dra Weisteina a 
zastępcą tegoż p. adw. dra Mautla.

Tarnopol, dnia 12 czerwca 1886.

31. 2584. (4780 2 - 3 )
©ass f. f. 93ejirf§gerid)t in Winniki giebt 

hiemit fuitb, baj) befjufó ©ittbrtttgung ber bem 
Aleksander Szekerkay gehitfjrenbett ob ber 
bem Fridrich Wolf geijortgen jftealitdt SRt 45 
iit SBeinbergert auSfjaftenben ©umme pr. 400 
fl. j. SJl®., biejelbe an ben SJłeiftbietenben un* 
ter ben im ljg. (Sbifte oom 10. 3tmi 1880 
31. 2381 funbgemadjten Sebtngungen in einem 
©errnine ben 10. Sluguft 1886 fjiergeridjtó aud) 
unter bem ©cf)d|ung8mertlje feilgeboten roerben 
tttirb.

©er 2lu8ruf«lpra§ betrćigt 3700 fi.
©aż SBabium 370 fl. o. 2B.
•Jłałjere SBebingungen fo mie ber ©Ąd» 

jsungżalt unb ber ©abutareętraft lonnen t)ier= 
gerić|tS eingefeljen rnerben.

Jf. !. SSejirfż = ©eridjt.
Winniki, ben 16. Snni 1885.

L. 2925. (4948 2 - 3 )  _
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia kosztów 
sporu w kwocie 34, 99 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym na rzecz Adol­
fa Łokucijowskiego na dniu 10 sierpnia, 13 
września i 13 października 1886 każdym 
razem o godz 10 z rana publiczna sprze­
daż realności Józefa Nisztuka syna Jana 
własnością będącej, w Lipsku położonej, 
wykazem hip, 122 ks. grun. gminy Lipsko 
objętej.

Cena szacunkowa wynosi 220 zł.
Wadyum 22 zł. wa.
Kuratorem z miejsca pobytu niewia­

domych ustanowiono Jana Sandera z Cie- 
szanowa.

Akt oszacowania i dalsze warunki li­
cytacyjne mogą być w registraturze przej 
rzane.

Cieszanów, 7 czerwca 1886.

L. 4776 . (4967 2— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że na dniu 16 sierpnia 1886 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym reli-

cytacya realności pod lwh. 499 a lk. 181 
w Bieczu na koszt i niebezpieczeństwo 
Rozalii Lipczyńskiej, a względnie jej pra- 
wonabywców Władysława i Karola Zay- 
kowskich pod warunkami w uchwale tutej­
szo sądowej z dnia 1 marca 1885 1. 1862 
wymienionymi.

Wadyum wynosi kwotę 857 zł. 27 ct. 
a reszta warunków w tutejszo-sądowej regi­
straturze przejrzaną być może.

C. k. sąd powiatowy,
Biecz, 26 czerwca 1886.

■ 6187 (5041 2 - 3 )
Sąd miejsko delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż dnia 13 sierpnia 1886 o godzi­
nie 10 przed południem odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re­
alności pod lk. 72 za cenę szacunkową 
2450 zł., jednak nie niżej wysokości dłu­
gów na tej realności zahipotekowanych. 

Wadyum wynosi 150 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Reines, z substytucją dra Bindera w 
Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 7 czerwca 1886.
L. 27053. (4704 2 - 3 )

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­
sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojonia pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
akcyjn. banku hipotecznego w kwotach 42 
zł. 60 ct., 42 zł. 60 ct. i 42 zł. 60 ct. zpn. 
odbędzie się dnia 12 sierpnia, 9 września 
i 11 października 1886, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, przymusowa 
liaytacya do masy spadkowej śp. Wincen­
tego Zacharyasiewicza i Adolfiny Klyhef 
wedle dom. 84 pag. 367 n. 13 i 14 haer. 
należącej realności pod 1. 557% we Lwo­
wie położonej, na których terminach real­
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 3712 
zł. lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, dalej, że jako wadyum kwota 372 
zł. złożoną być ma, że warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub od­
pisać wolno, nareszcie, że dla wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którzyby do­
piero po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 8 kwietnia 1886 rzeczowe pra­
wa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adw. dr. 
bliziński kuratoiem, a jego zastępcą adw. 
dr. Dąbrowski, mianowany został.

Lwów, dnia 19 czerwca 1886.
L. 1766 (4764 2 - 3 )

W tutnjszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniach 25 sierpnia 
1886 i 27 września 1886 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 października 
1886 nawet poniżej takowej, licytacya cia­
ła hipotecznego wyk. hip. 292 — %  części 
ciała hipotecznego wyk. hip. 290, 1/9 czę­
ści ciała hipotecznego wyk. 289 i 7u czę­
ści ciała hipotecznego wyk. hip. 268 gmi­
ny katastralnej Andrychów na rzecz Juliu­
sza Feliks pto 100 złr. z pn.

Cena wywołania 250 zł. wadyum 24 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć wolno w 
tutej. sąd. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dra Krobickie.jo w 
Kadowicach.

Sąd powiatowy 
Andrychów, dnia 2 maja 1886.

L. 182. (4919 2— 3)
Dnia 10 sierpnia, 14 września i 19 

października 1886 o godzinie 10 rano, od­
będzie publiczna sprzedaż realności pod lk. 
235 w Jadownikach, wyk. hip. 235 księgi 
gruntowej gminy Jadowniki objętej, Ma- 
ryanny Kądziołkowej własnej na rzecz ck. 
uprz. galic. zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie celem zaspokojenia sumy 
63 zł. 3 ct. aw.

Cena wywołania 400 zł. aw.
Wadyum 40 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warun­

ków wyznacza się na dzień 19 października 
1886 o 4 popołudniu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 27 lutego 1886.

L. 10905 (4917 2 - 3 )
Dnia 10 sierpnia, 14 września, 19 pa­

ździernika 1886 o godzinie 10 rano odbę­
dzie publiczna sprzedaż realności pod lk. 
147 w Iwkowej, wyk. hip. 147 księgi grun. 
gminy Iwkowa objętej, Jana Nowaka wła­
snej, na rzecz ck. uprzyw. zakładu kredyt, 
włościańskiego we Lwowie celem zaspoko­
jenia sumy 281 zł. 27 ct. aw.

Cena wywołania 600 zł. aw.
Wadyum 60 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warun­

ków wyznacza się na dzień 19 październi­
ka 1886 o 4 po południu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 21 stycznia 1886.
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L. 4808. (5016 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Gwoźdzcu po­
daje nmiejszem do powszechnej wiadomo­
ści, na na prośbę ck. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dozwoloną została 
na zaspokojenie 23 rat pożyczkowych po 
21 zł. na dniu 1 lutego, 1 czerwca i 1 pa­
ździernika każdego roku począwszy od 1 
czerwca 1878 do 1 października 1885 włą­
cznie zapadłych z lOprc. odsetkami zwłoki 
od dnia zapadłości każdej raty aż do rze­
czywistej zapłaty bieżącemi jakoteż resztu- 
jącego jeszcze kapitału w ilości 76 zł. 55 
ct. aw. z procentem po 12 prc. od dnia 1 
października 1885 do rzeczywistej zapłaty 
bieżącym i kosztów w kwocie 9 zł. 22 ct 
wa. i kosztów insercyjnych w kwocie 15 
zł. 5 ct. sprzedaż realności dłużniczej ma­
sy spadkowej po śp. Mikołaju i Katarzynie 
Sennik własnej, w Podhajczykac-h pod 1. 
139 położonej, wyk. hip. 1. 542 tejże gm i­
ny objętej, ze wszystkiemi do tejże realno­
ści należącymi w protokole zastawniczego 
opisania z dnia 10 i 11 września 1876 wy- 
mienionemi gruntami i przynależytościami 
w drodze publicznej licytacyi, która w dniu 
6 sierpnia, 9 wr eśnia i 11 października 
1886 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie przedsię­
wziętą zostanie z tym dodatkiem, że po- 
mieniona realność na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej w kwocie 350 zł., która służyć bę­
dzie oraz za cenę wywołania, na ostatnim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym bądzie złożyć kwotę 35 zł. 
do rąk komisyi licytacyjnej i że dla wszy 
stkich tych, którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie Bazylego Winni- 
czuka ustanowionym.

Wieszcie, że akt oszacowania w mo­
wie będącej realności, tudzi-ż bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane.

Gwoździec, 10 lutego 1886.

L. 2709 (5021 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści gal. zakładu kred. ziemskiego w Kra­
kowie w sumie 300 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 5 sierpnia, 14 wrze­
śnia i 18 października 1886 zawsze o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lk. 8 
w Białobokach lwh. 1 tejże gminy objętej, 
Maryanny Bodenvender własm-j.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adwok. dra Gottlieba w Jaro 
sławiu.

Przeworsk, 23 kwietnia 1886.

L. 2815 (4842 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za- 

wiai amia, że w sprawie egzekucyjnej za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw mał. spadkobier­
com śp. Fedia Wołkuna pto 292 zł. 16 ct. 
zalicytowaną będzie w sądzie na dniu 5 
sierpnia 1886 o 10 godzinie rano realność 
pod 1 dom. 59 w Artasowie położona ciało 
tabularne stanowiąca.

Cena wywołaaia 1600 zł.
Wadyum 160 zł. wa.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo­

żna w registraturze sądowej.
Kulików, 1 kwietnia 1886.

L. 1242 (477! 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia kwoty 20 zł. 
z pn. odbędzie się w sądzie tut. publiczna 
sprzedaż części realności pod 1. k. 139 w 
Szwejkowie, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, a Jakóba Michajluka własnością będą­
cej w dniach 5 sierpnia, 3 września i 23 
października 1886 każdym razem o godz. 9 
rano.

Wadyum 9 zł. 20 ct.
Cena wywołania 92 zł. wa.
Akt i reszta warunków licytacyjnych 

przejrzeć można w registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli i tych, 

którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła ustanowiono kuratorem p. 
Michała Borowskiego.

Podhajce, 1 września 1885.

L. 6691. (4838 2— 3)
W dniu 4 sierpnia, 7 września i 11 

października 1886 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności Michała Paprockiego w Bort- 
kowie pod 1. konsk 67 położonej, wykazem 
hipot. 1. 210 objętej na zaspokojenie zale­
głych zakładowi kredyt, włościańskiemu w 
likwidacyi we Lwowie 24 rat przyznanych 
po 12 zł i jednej raty 12 zł. 16 ct.

Cena wywołania wynosi 1400 zł. wa. 
Wadyum 140 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Mijakowski w Złoczowie.
Reszta warunków licytacyjnych jest 

do przejrzenia w tus. registraturze 
Z c.k. sąd powiatowy m. d. 

Złoczów, 30 maja 1886.

L. 6478. (4975 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
reszty sumy 2435 zł. 39 ct. w. a. z pn. na 
rzecz ck. uprzyw. galic. akc. banku hipot. 
odbędzie się dnia 4 sierpnia 1886 o godz. 
10 przed południem w biurze nr. 3 egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużników Judy 
i Elki Markus pod 1. 224/235 w Tarnopolu 
położonej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 7000 zł. wa.

Wadzum 350 zł. wa.
Realność ta na tym terminie nawet 

niżej ceny szacunkowej sprzedaną być może.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 3 

maja 1886 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adwokata dra Horowitza, a p. 
adw. dra Axelrada zastępcą tegoż.

Tarnopol, 15 maja i 886.

L. 4612. (4949 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Grzymałowie 

ogłasza, że" na zaspokojenie 9 rat po 18 zł. 
z pn. na rzeez zakładu kredytowego włość, 
w likwidacyi publiczna przymusowa spr/.edaż 
realności nr. 53 w Zielonej wedle wyk.hip. 
36 do Romana Jaszczyszyna należącego, 
tudzież pól wyk. hip. 1.61 tej gminy objętych 
Frimci Dawid własnych dnia 4 sierpnia i 
15 wrze nia 1886 zawsze o godzinie 10 
przed południem przedsięwziętą będzie i że 
realność ta na powyższych terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 800 zł. aw. 
dla realności Romana Jaszczyszyn, zaś w 
kwocie 200 zł. a. w. dla realności Frimci 
Dawid wynoszącej sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 80 zł. i 20 zł.
Resztę warunków powziąść można w 

registraturze sądowej.
C. k. sąd powiatowy 

Grzymałów, 31 grudnia 1885.

L. 306. (4916 2 - 3 )
Dnia 10 sierpnia, 14 wrześuia*) 19 paź­

dziernika 1*86 o godz. 12 w południe odbędzie 
s ę publiczna sprzedaż realności pod lk. 79 
w (Jszwi wyk. hip. 79 księgi gruntowej 
gminy fTszew objętej Józefa i Katarzyny 
Kruczyńskich własnej na rzecz uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie, celem zaspokojenia 
205 złr. 64 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 700 złr. wa 
Wadyum 70 złr. wa.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne orzeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warun­

ków wyznacza się na dzień 19 październi­
ka 1886 o 4 po południu.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, 28 lutego 1886.

*) W gazecie nr. 154 wydrukowano 
mylnie „lipca“ .

L. 273. (5059 1— 3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby Engel- 
berga w kwocie 73 zł. 50 ct. z pn. egze­
kucyjną sprzedaż realności pod 1. s. 2 8 
rep. 56 w Piskorowicach w powiecie są­
dowym sieniawskim w Starostwie jarosław­
s k a  położonej, nieobjętej masy spadkowej 
po Michale Cielapa czyli Kow<.l własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w dniu 
19 sierpnia, 23 września i 4 listopada 1886, 
zawsze o 10 godzinie rano w drodze publi­
cznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 80 zł.

Zakład wynosi 8 zł.
Warunki licytacyjne, akt opisania i 

oszacowania mogą być przejrzane w tusą- 
dowej registraturze.

Sieniawa, dnia 31 marca 1886.

L. 7579 (4859 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 2812 zł. 50 ct. i 2812 zł. 50 ct. w. a. 
z pn., na rzecz c. k. gal. akc. Banku h i­
potecznego, odbędzie się dnia 19 sierpnia, 
23 września i 28 października 1886, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr 15 egzekucyjna sprzedaż ma 
jętności połowa Berezowicy wielkiej i ł/5 
część z połowy Berezowicy wielkiej, wedle 
wyk. hip. 100 karta B poz. 4 i wyk. hip.

101 karta B poz. 9 dłużniczki Wandy z hr. 
Dzieduszyckich Korytowskiej własnych.

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na powyższych terminach sprzedane nie 
będą 180 000 zł. a w.

Wadyum 18 000 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 24 

maja 1886 prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała względem dozwolenia licy­
tacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratorem ad actum 
p. adw dr. Żywieckiego a zastępcą tegoż 
adw. dr. Schmidta.

Ewentualny termin do ułożenia wa­
runków ułatwiających dnia 28 października 
1886 o godz. 4 po południu w biurze nr. 15.

Tarnopol, dnia 12 czerwca 1886.

L. 985. (5053 1 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem c°lem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby Engel- 
berga w kwocie 60 zł. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż połowy realności pod 1/268, w Sie­
niawie w powiecie sądowym sieniawskim 
w Starostwie jarosławskim położonej, Elżbie­
ty Szarzyńskiej własnej, ciała tabularnego 
nie. stanowiącej, w dniu 19 sierpnia, 23 
września i 4 listopada 1886 zawsze o go­
dzinie 10 rano w drodze publicznego prze­
targu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 225 zł.

Zakład wynosi 22 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, akt opisania i 

oszacowania mogą być przejrzane w tusą- 
dowej registraturze.

Sieniawa, dnia 31 marca 1886.

L. 27445. (4705 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k uprz gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
268 zł 50 ct. i 268 zł. 50 ct. w. a. z pn., 
jako rat dłużnych od sumy pożyczkowej 
7500 zł. w. a. z pn. się należących, odbę­
dzie się w jednym tylko terminie w dniu 
20 sierpnia 1886 o godzinie 10 przed po­
łudniem pod ułatwiającymi warunkami przy­
musowa licytacya do Anny Hasny wedle 
dom. 253 pag. 223 nr. 14 haer. należącej, 
realności 1. 869% we Lwowie położonej, 
przy którym to terminie realność ta za 
każdą ofiarowaną cenę nawet niżej ceny 
wywołania 15.000 zł. a. w. najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostanie, że jako wa­
dyum kwota 750 zł. a. w. złożoną być ma, 
i że warunki licytacyjne tudzież wyciąg z 
księgi hipotecznej banku hipotecznego w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno. Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został adw. kraj. dr. Dziędzie- 
lewicz z substytucyą adw. kraj. dra Hen­
ryka Szydłowskiego.

Lwów, dnia 19 czerwca 1886.

L. 4310. (5070 i— 3)
W dniach 12 sierpnia, 9 września i 

28 października 1886, odbędzie się w tu­
tejszym c. k. sądzie powiatowym, każdym 
razem o l i godzinie przed południem sprze 
daż realności nietabularnej Maruni i Hry- 
nia Krajników własnej, w Turzy wielkiej 
pod 1. k. 75 położonej, na rzecz e. k. uprz. 
Zakładu kred. włość, w likwidacyi pto 24 
rat po 9 zł. i reszty kapitału 17 zł. 6 ct. z pn 

Jeżeli nabywcą realności będzie pro 
wadzący egzekucyę, Zakład kredytowy wło­
ściański w likwidacyi, natenczas po przed­
łożeniu dowodu, że zaległe podatki należy- 
tości rządowe i funduszu indemnizacyjnego, 
którym pierwszeństwo prawne przed inne- 
mi wierzytelnościami przysługuje, uiszczone 
zostały, oddanie fizycznego posiadania na­
stąpi na podstawie opisu zastawnego na 
każdorazowe żądanie tegoż Zakładu, zaś 
dekret własności wydany będzie po rozdzie­
leniu ceny kupna i wykazaniu zapłaty prze­
kazanych do tejże wierzycieli.

C. k. sąd powiatowy 
Dolina, dnia 9 czerwca 1886

4. 10120. >5052 1— 3)
Ą na 26 maTa , 23 aBrScrn h 21 ceh- 

TAEpa 1886, nctrAa o 3 r©A- n©nOA8ANH,
OTE8A«T'fc CA KT|v T$TfHHIO-C$A®KOH KdN- 
ujEAApiH iiSkahhna npoA<uKk peaabhocth 
nÓATv 9 K-K KdA\fHU,'k H©A\AhlH©K'k Hd- 
JfOAAiptH CA, KtArtA KklKA3©Kk HI10TEHH. H.
i 136 H 1 139 KNHTH HnOTfHNOH Kd ‘UNKd E©-
dOCKd /WdpKd łlSUJHKTi-GoATklCd BAdCHOH, 
KTk l̂ fcdH 3dCn0K06HIA BlipHTEAkHCCTEH ©E- 
l|JOr© pOAKHHHO- KpCAHTOBOr© SaBEAEHIA 
BTi KB©T'k 106 3dp. 40 Kp. C'k npHH.

U,'kNA KklKAHMUA 200 3dp. 
fidAłthWk 20 3Ap.
Hd ll£pKkl\'k AK©)(’k T(pdAHHdV’k AHHH* 

TdHTkHHklJ('k pfAAkHÓCTk TdA TOAkKO 3d 
Hrkn8 KklKAHHHSlO HdH BkllllE, Hd TptTOdVk 
;K£ T©JKE llkllllf, AAE HE HHlilf CfchWkl 3AH- 
iiOTtKOBdHkijfTk AO''rc,K'K np©Adha b8a *t 'ł - 
(jCAHKH lipOAdHrk 3d TdKOI© hHjhS ll©CATk- 
A©KdTH NEAtOrAd, BkISHdMdeT-k CA TEpA\HH*k

AO ©YAOJKfHA AfrillHjfk OlfCAOBiH Hd 21 BE- 
pecNA 1886 © 4 r©AHH-k non©A$ANH

K8paT©p©AVk HEHSB^CTHklJfk HAH
HE HAAf/KHTO ©yBdiACAtAEHklYTi K’kj)HT£AEH 
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L. 29171. (5084 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi gaiic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego a o kapitału 369 
zł. 43 ct. mb. i 5011 zł. 81 ct. aw., tudzież 
5 rat półrocznych po 55 zł. m. k. i 4 rat 
półrocznych po 174 zł. a. w. z przyn. od­
będzie się dnia 23 sierpnia 1886 o godzi­
nie 11 przed południem przymusowa licy­
tacya do Zygmunta Minza wedle wyk. hip.
I. 80 poz. 19 karty B. należących dóbr Hu­
ra stara w powiecie Cieszanowskim poło­
żonych, na którym terminie dobra te nawet 
niżej reny wywołania 14211 zł. sprzedane 
zostaną, że jako wadyum kwota 700 zł. 
złożoną być ma, wyciąg hipoteczny i wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu l ig o  
maja 1885 rzeczowe prawa na wspomnia­
nych dobrach nabyli, lub którymby uchwa­
ły sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej 
dotyczące z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adw. d*. Dąbrowski kura­
torem, a jego zastępcą adw. dr. Lehmann 
mianowany został.

Lwów, dnia 3 lipca 1886.

L. 4597. (4836 1— 3)
Na zaspokojenie pretensyi galic. akc. 

banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
1469 zł. 30 ct. zpn. przeprowadzoną zosta­
nie dnia 24 sierpnia 1886 o 10 godz. rano 
w biurze IV przymusowa licytacyjna sprze­
daż realności pod lk. 19 parc. bud. 286 m. 
w Kołomyi położonej Israela Fischlera a to 
nawet niżej ceny wywołania 5200 zł. aw. 

Wadyum wynosi 260 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiono adw. dr. Freudenberga.
Resztę waruaków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć i odpisać można w registraturze.
Sąd obwodowy 

Kołomyja 13 maja 1886.

L. 6968. (4939 1 - 3 )
Celem zaspokojenia czterech zaległych 

rat po 187 zł. 50 ct. aw. zpn. z pożyczki 
5000 zł. a. w. rozpisujemy na rzecz galic. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie przy­
musową licytacyę majętności „folwark Ro- 
motyn“ i „Romotynj wschodnia trzecia 
częśe“ w powiecie mościskim położonych, 
wedle Tabuli krajowej dom. 508 str. 183 
C. 6 haer. i dom 481 str. 148 1. 2 haer. 
dłużników spadkobierców ś. p. Jana Eplera 
własnych, która to licytacya co do każdej 
z wymienionych majętności z osobna w są ­
dzie tutejszym biurze 6, w dniach 23 sier- 
puia i 23 września 1886 o godzinie 9 rano 
odbędzie się.

Dla majętności „folwark R"motyn“ 
stanowi cenę wywołania wartość sądowego 
oszacowania w kwocie 4181 zł. 60 ct. aw. 
ustalona, wadyum wynosi 418 zł. 16 ct.; 
zaś dla majętności „Romotyn wschodnia 
trzecia część" stanowi cenę wywołania war­
tość sądowego osaacowrnia w kwocie 1754 
zł. 35 ct. aw., a wadyum wynosi 175 zł. 
44 ct.

Wyciągi hipoteczne w registraturze 
sądu przejrzane być mogą, zaś szczegółowe 
warunki w ekspedycie sądowym podjęte 
lub przejrzane być mogą.

Przemyśl, 2 czerwca 1886.

L. 4588. (5005 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 

odbędzie na dniu 23 sierpnia 1886 o godz. 
10 rano przymusową sprzedaż realności Ma­
ryanny Kapelan lwh. 1 19 w Mirowie, c e ­
lem zaspokojenia wierzytelności zakładu 
kredyt, ziemskiego w Krakowie w kwocie 
500 zł. zpn. pod warunkami edyktem z dnia 
10 lutego 1886 1.J 10596/85 ogłoszonemi 
z tą zmianą, że realność ta zająkolwiekbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, dnia 24 czerwca 1886.

L. 2172. (5050 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Olesku rozpi­

suje publiczną sprzedaż ciała hipotecznego 
wykazem hipotecznym 1. 208 część II. gm. 
katastralnej Białykamień objętego, Juśka 
Bakusiewicza własnego tak jak takowe w 
wykazie hipotecznym 208 jest zapisane jak 
takowe Juśko Bakusiewicz posiada bez 
wszelkiej ewikcyi za wartość celem zaspo­
kojenia pretensyj Izaka Zwerlinga pto 28 zł.

Licytacya odbędzie się w trzech ter­
minach, mianowicie dnia 31 sierpnia, dnia 
30 września i dnia 29 października 1886
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każdym razem o godzinie 11 przed połu­
dniem w sądzie tutejszym, z których na 
dwóch pierwszych terminach powyższe 
ciało hipoteczne tylko powyżej ceny wy­
wołania, na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedanem będzie, wszakże 
na tym ostatnim terminie nie będzie w 
mowie będące ciało hipot. sprzedane niżej 
ceny przedstawiającej łączną wartość wszy­
stkich zahipotekowanych pretensyj.

Cena wywołania 118 zł.
Wadyurn 11 zł. 80 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można 

registraturze sąd.
C. k. sąd powiatowy 

Olesko, 15 maja 1886.

nie mogła ustanowiono kursora Karola 
/Srokowskiego.

Podhajce, 10 września 1885.

L.

w

L. 906. (5017 3— 3)
W dniach 8 i 22 lipea 1886 odbędzie 

się w tutejszym sądzie powiatowym przy 
musowa licytacya realności gruntowej lk. 
317 wyk. hipot. 1. 340 gminy katastralnej 
Janów objętej, Abla Hey własnej na za­
spokojenie wierzytelności zakładu kredyto­
wego włościańskiego.

Wadyurn 10 pre. ceny wywołania na 
800 zł. ustanowionej.

Wyciąg tabularny i akt detaksacyi do 
przejrzenia w registraturze tut.

C. k. sąd powiatowy.
Janów, 1 kwietnia 1886.

L. 2206. (5022 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy oznajmia, że ce 

lem zaspokojenia wierzytelności Fischla 
Aberdama w kwocie 70 zł. 25 ct. z pn 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach

I. 16 lipea,
II. 19 sierpnia,

III. 16 września 1886
o godzinie 10 przed południem sprzedaż 
realności pod lk. 184 w Staremmieśeie po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Antoniego i Klary Kościelskich własnej.

Cena wywołania wynosi 180 zł.
Wadyurn 18 zł.
Resztę watunków można w tus. regi­

straturze przejrzeć.
Staremiasto, 30 września 1885.

L. 2647. ~ (4472 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności 
Abrahama Tennenbauma w kwocie 200 zł. 
z pn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. 209 w Tyezynie 
położonej wykazem hipot. 1.115 księgi g łó­
wnej, gminy katastralnej Tyczyn objętej, 
na imię Stanisława i Karoliny Kościółków 
zaintabulowanej w dniach 12 sierpnia, 17 
września i 26 października z terminem do 
ułożenia warunków ułatwiających na 27 
października 1886 każdym razem o godz, 
10 rano.

Cena wywołania 1330 zł.
Wadyurn 133 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 24 maja 1886.

i. 13372. (4451 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła- 

za, że celem zaspokojenia pretensyi Mau- 
ycego Geldwertha w kwocie 300 zł. z pn. 
lozwoloną została egzekucyjna sprzedaż 
irzez publiczną licytacyę sumy 1200 zł. w 
tanie biernym realności pod 1. k. 104 d'.. 
/III w Krakowie położonej, Pauliny z Kam- 
ilerów Igo Engelstrinowej 2go Holzapflo- 
rej własnej, na rzecz dłużnika Juliusza 
[amplera zaintabulowanej i że termina li- 
ytaeyjne na dzień 2 sierpnia, 23 sierpnia 
6 września 1886 zawsze o godzinie 10 

rzed południem wyznaczone zostały w 
nurze nr. 12 na 1 piątrze obok kościoła 
w. Piotra.

Wadyurn wynosi 120 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

istanowiony jest p. adw. dr. Schón
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

zeć można w registraturze.
Kraków, 21 maja 1886.

i. 8196 (4468 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie- 
płaconej pretensyi ck. uprzywil. gaiic. za- 
tładu kredytowego włościań. w likwidaeyi 
ze Lwowie t. j. 8 rat po 9 zł. 13 ct., tu- 
Izież reszty kapitału 135 zł. 50 ct. wa. z 
>n. odbędzie się w sądzie tut egzekucyjna 
przedaż realności pod lk. 93 w Siółku po- 
ożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Iłużnika Mikołaja i Katarzyny Lityńskich 
rłasnej, w drodze publicznej licytacyi w 
Iniach 4 sierpnia, 6 września i 14 paździer- 
iika 1886 zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania kwota 450 zł. aw.
Wadyurn wynosi 45 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych i pro- 

okół opisania przejrzeć można w tus regi- 
traturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, któ- 
ymby możliwie prawo zastawu na tej re- 
Jności przysługiwało, oraz tych wszystkich 
itórymby uchwała niniejsza doręczoną być

2300. (5079 1— 3)
W tutejszym e. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Macieja Włodka 
celem zaspokojenia wierzytelności 10 zł. 
241/* ct. z pn. publiczna sprzedaż realnó- 
ści pod lk. 46 w Piotrkowicach położonej, 
wykazem hipotecznym liczba 85 ksiąg grun­
towych objętej, dłużnika Jana Włodka wła­
snej w trzech terminach 5 sierpnia, 9 wrze­
śnia i 14 października 1886 każdym razem 
o godz. 10 przed połud. pod następującemi 
warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
425 zł.

Zakład 42 zł. 50 ct.
2. Na pierwszych dwóch terminach 

realność tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim terminie także i niżej 
takowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
przejrzęć można w registraturze sądowej.

Tuchów, 7 maja 1886.

Wojciecha Pietrasa pto 200 zł. zpn.
Cena wywołania 450 zł.
Wadyurn 45 zł. w. a.
Resztę warunków i akt oszacowania 

przejrzeć można w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. p. dra Andrzeja Marka w 
Wadowicach.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 20 września o godzinie 2 po 
południu.

C. k. sąd powiatowy.
Andrychów, 5 marca 1886.

L. 7126

: i

L. 7807. (5008 3 - 3 )
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 227 
zł. 95 ct z pn odbędzie się dnia 9 sier- 

! pnia, 9 września i 7 października 1886, 
j każdym razem o godz. 10 rano przymuso­

wa sprzedaż realności pod 1. k. 4 w Zaru
dziu położonej, wedle wyk. hip. 1. 3 księgi
gruntowej dla gminy kat Zarudzie Jana

_________  Szezepuły własnej.
L. 12514 (4820 1—3) J Na pierwszych dwóch terminach rze-

Ck. sąd obw. w Przemyślu przedsięweź-' czona realność sprzedaną będzie tylko wy­
mię egzekucyjną sprzedaż przez publiczną j żej lub za cenę szacunkową 600 zl. a. w. 
licytacyę sumy 10.000 zł. wstanie biernym zaś na trzecim także niżej takowej wszakże 
dóbr Lacka czyli Tytowa Wola wedle ks. nie niżej ogólnej sumy ciężarów hipotecz- 
gł. tab. dóbr Tytowa Wola lwb. 201 n. p. l nych. Wadyurn wynosi 600 zł.
23 on. na rzecz Klementyny Zawałkiewi- j Do ułożenia warunków ułatwiających
czowej intabulowanej celem zaspokojenia ' wyznaczono termin na dzień 9 listopada
resztującej pretensyi wekslowej Marcelego 1886 o godz. 10 rano.
Karpińskiego w Kwocie 421 zł. z pn. w 3 1 Zbaraż, dnia 31 grudnia 1885.
terminach dnia 19 sierpnia, dnia 17 j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
września i dnia 18 października 1886 go- L. 3630 (4843 3— 3)
dżina 10 rano w biurze nr. 21. ; C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za-

Cena wywołania wartość nominalna wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej za- 
w ilości 10.000 zł. | kładu kredytowego włościańskiego we Lwo-

Zakład 1000 zł. ; wie przeciw spadkobierców Iwana Demków
Termin do warunków ułatwiających pto 22 rat po 22 złr. wa. licytowaną będzie 

18 października 1886 godzina 4 po po- j  w sądzie na dniu 5 sierpnia 1886 o 10 godz. 
łudDiu.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra-

w Su- 
stano-

rano realność pod 1. domu 51 
limowie położona, ciało tabularne 
wiąca.

Cena wywołania 300 złr. wa. 
Wadyurn 30 zł. w. a.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo-

(4730 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 

; daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 6491 zł. 57 ct. w. a. z pn. na rzecz 

j austro - węgierskiego banku odbędzie się 
dnia 12 sierpnia i 15 września 1886 zawsze 

' o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Jakóba Wolfa 
dw. im. Zinkesa w Tarnopolu pod lk. i 23 
i 25 położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie, 20000 zł. wa 

Wadyurn 2000 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 19 maja 

1886 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytacyi 
z jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratorem ad actum 
p. adw. dr. Axelrada, a zastępcą tegoż p.  
adw. dr. Wessteina.

Na wypadek, gdyby realność ta na 
powyższych terminach pod tymi warunka­
mi sprzedaną być nie mogła, wyznacza się 
termin do ułożenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych na dzień 15 września 1886 o 
godzinie 4 po południu w biurze nr. 15 
z tern, że niestawający wierzycieli hipo­
teczni jako przystępujący do większości 
głosów stawającyeh uważani będą.

Tarnopol, dnia 5 czerwca 1886.

turze tus
Dla wierzycieli hipotecznych którzy 

po dniu 24 czerwca 1885 prawo zastawu
nabyli ustanowiony kurator w osobie dra żna w registraturze sadowej. 
Wilhelma Rosenbacha adwokata w Prze- , Kulików, dnia 4 maja 1886. 
myślu. ;

Przemyśl, 21 października 1885 
L. 3964 (4946 1— 3)

L. 3501. (5043 2 - 3 )
W  dniach 12 sierpnia, 13 września i 

13 października 1886 o 10 godzinie prjsed 
południem odbędzie się w sądzie licytacya 
realności Leizora i Gitli Szrenclów własnej, 
pod nk. 196 w Busku na Lipibokach poło­
żonej, wyk. hip. 1056 ks. gr. Buska obję­
tej, celem zaspokojenia sumy 116 zł. a. w. 
zpn. na rzecz Godeł i Leie Eeidelbergów.

Ceua wywołania 350 zł. wa„ wadyurn 
10 pre.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i reszta warunków można przejrzeć 
w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Busk, 16 kwietnia 1886.

L.
1

Licytacya egzekucyjna realności nr. 
k. 73 w Romanówce położonej, wykazem 
hypotecznym 161 objętej, Stacha Masztale­
rza własnej, na rzecz Abrahama Berlasa 
pto 124 złr. zpn. odbędzie się w tutejszym 
ck. sądzie dnia 17 września 1886 o godz. 
10 rano, za jaką bądź cenę.

Cena szacunkowa 1.490 zł.
Zadatek 5 pre.
Akt ocenienia, wyciąg tabularny i 

bliższe warunki licytacyjne można w re­
gistraturze tus. przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miej. del. 
Tarnopol, dnia 31 marca 1886.

L. 5130. (4564 3— 3) j
O. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że celem ściągnięcia pretensyi ck. 
uprz. galie Zakładu kredytowego włość, w 
ikwidaeyi we Lwowie a to: 14 rat pożycz- j 

kowych po 6 zł. i jednej 6 zł. 32 ct. a. w. 
z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 42 w 
Bekersdorfie położonej, wyk. hip. 41 księgi 
gruntowej tejże gminy objętej, Piotra i An­
ny Martinich własnej, wraz ze wszystkie- 
mi do tejże realności należącemi gruntami, 
dniach 19 sierpnia, 20 września i 23 paź­
dziernika 1886, każdym razem o godzinie 
’ 0 przed południem z tem, że na pierw­
szym i drugim terminie realność ta tylko 
zaślub wyżej ceny wywołania, na trzecim 
zaś nawet i niżej takowej, jednak nie ni­
żej sumy pretensyom hipotecznie zabezpie­
czonym wyrównywująeej.

W razie nieprzyjścia sprzedaży do sku­
tku na powyższych terminach, wyznacza się 
do ułożenia ułatwiających warunków termin 
na dzień 28 października 1886.

 ̂ Cenę wywołania stanowić będzie kwota

Wadyurn wynosi 60 zł
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tus re­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy­
by po dniu 8 lutego 1885 jako dniu wysta­
wienia wyciągu hipotecznego do hipoteki 
weszli i tych wszystkich, którymby uchwała 
niniejsza doręczoną być nie mogła, ustano­
wiono kuratora ad actum w osobie Michała 
Borowskiego c. k. notaryusza podhajeckiego.

Podhajce, dnia 30 maja 1885.

6026. (5029 2—3)
Brodzki c. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że do przedsięwzięcia do- 
1 zwolunej tusąd. uchwałą z dnia 12 grudnia 

1885 1 16241 przymusowy sprzedaży real­
ności wyk. hip. 781 gm. kat. Brody obję­
tej dłużnika Mecbla Lówa własnej, na za­
spokojenie pretensyi Tekli Lumbowej w kwo- 

j  eie 500 zł. wa. zpn. wyznaczył w swoim za- 
j budowaniu sąd. czwarty termin licytacyjny 
j pod warunkami ułatwiającemi na dzień 9 
| sierpnia 1886 o 9 godz. rano.

Cena szacunkowa stanowi kwota 
i 4750 zł.

Wadyurn wynosi 5 pre., tj. kwotę 237 
1 zł. 50 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registr iturze pomienionego 
sądu.

Kuratorem późniejszych i niewiado­
mych wierzycieli jest adw. dr, Ornstein w 
Brodach.

Brody, 9 ezerwea 1886.

L. 1836. (5024 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. Zakładu kredytów, włościańskiego we 
Lwowie a mianowicie 22 rat po 18 zł. aw. 
zpn. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
tabularnej Piotra Kobryna w Lesienicach 
pod 1k. 48 położonej, na dniu 11 sierpnia, 
14 września i 19 października 1886, każ­
dym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 600 zł. aw. poręczne 
60 zł. aw.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze.

Winniki 14 maja 1886.

L. 10107 (4765 3 - 3 )  
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 2 sierpnia i 6 września 
1886 powyżej ceny szacunkowej licytacya 
realności lwh. 279 w Roczynacb Macieja 
Ślęzaka i deklarowanych spadkobierców śp. 
Franciszki Slezakowej własnej na rzecz

L. 7758. ' (4876 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. del. S. II. j 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na j 
rzecz masy konkursowej Towarzystwa gal. 
kasy zaliczkowej we Lwowie przez zarząd- ; 
cę adw. dra Pająka zastępywanej sumy 61 ! 
zł. 60 et. wa. z pn. egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod lk. 40 w Krzywczy- , 
caeh położonej wyk. hip. 1. 72 ks. gr. gm. 
Krzywczyce objętej, a na Jędrzeja Roman- 
kiewicza, a względnie Agnieszki z Roman- 
kiewiczów Śmietana Kaspra Romankiewicza, 
Jaua Romankiewicza, Szymona Romankie­
wicza i Jędrzeja Romankiewicza zajńsanej 
na dzień 19 sierpnia 1886 i na dzień 23 
września 1886 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biurze III. sądu tu­
tejszego. i

Cena wywołania 1290 zł.
Wadyurn 129 zł.
Na pierwszym i drugim terminie re ­

alność ta sprzedaną będzie tylko za cenę 
szacunkową lub powyżej takowej, a gdyby 
realność pewyższa na tych dwóch termi­
nach sprzedaną nie została wyznacza się do i 
ułożenia lżejszych warunków termin na i 
dzień 23 września 1886 o godz. 4 popołu- j 
dniu, na który wszystkich interesowanych j 
do tut. sądu z tem nadmienieniem się wzy- ' 
wa, że niestawający jako zgadzający się z 
wnioskiem większości uważani będą.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Kurator niewiadomych wierzyciel; adw. 
dr. Natansohn.

Lwów, 10 maja 1886.

L. 6348. (5007 2— 3)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Feigi Ame- 
raut w kwocie 168 zł. z pn odbędzie się 
dnia 10 sierpnia, 10 września i dnia l i go  
pażpziernika 1886, każdym razem o godz. 
lOtej rano przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 84 w Iwańezanach położonej, wedle 
wyk. hip. 1. 151 księgi gruntowej dla gminy 
kat. Iwanczany Petra Mszanieekiego własnej.

Na pierwszych dwóch terminach rze­
czona realność sprzedaną będzie tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową 1685 zł., zaś 
na trzecim także niżej takowej, wszakże 
nie niż^j ogólnej sumy ciężarów hipotecz­
nych. Wadyurn wynosi 168 zł. 50 ct. 

Zbaraż, dnia l grudnia 1886

L 6649. (5009 2 - 3 )
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi wekslowej 
Melchiora Beigel w kwocie 155 zł. z pn., 
odbędzie się tutaj doi* 10 sierpnia, 10 
września i 11 października 1886, każdym 
razem o godzinie lOtej rano przymusowa 
sprzedaż sumy 300 zł., względnie 230 zł. 
zaintabulowanej na rzecz dłużnika Samuela 
Zilz w stanie biernym połowy z 6/10 części 
realności Lipy Messer pod nr. 73 w Zba­
rażu wedle dom VI pag. 104 n. 40 on 

Cenę wywołania stanowi suma 230 zł. 
Wadyurn wynosi 13 zł.
Na pierwszych dwóch terminach rze­

czona suma tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania sprzedaną będzie, zaś na trzecim 
także niżej takowej.

Zbaraż, dnia 31 grudnia 1885.

L. 988. “ (5025 2 - 3 )
C. k. sąd pow: -.cowy w Winnikach 

ogłasza eelem zaspokojenia wierzytelności 
c. k1 Zakładu kiedytow. włościańskiego we 
Lwowie 179 zł. 53 et. aw. z pu. odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem przymusowa 
publiczna sprzedaż realności tabularnej w 
Czarnuszowicach pod lk. 19 położonej, Ołe- 
ksy Pasternaka własnej, na dniu 10 sier­
pnia, 15 wrześuia i 19 października 1886, 
Każdym razem o godzinie 10 rano.
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Cena wywołania 500 zł. aw., poręczne 

50 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Winniki, 30 kwietnia 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2473. (4802 3— 3)

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła­
sza, że w sprawie Mieczysława Kruszelni- 
ckiego względem zgłoszonego i wskutek tu- 
sądowej uchwały z dnia 24 grudnia 1883 1. 
11028, w wykazie hipotecznym majętności 
tab. Podlipce na karcie A w poz. 1 zano­
towanego prawa własności do parcel bud.: 
140, 143 i 323 i par. gr. 667, 668, 669, 
700, 714, 718, 719, 720, 729, 730, 735, 
3270, 3514, 3515, 3516, 3517, 3518, 3519, 
3546/1, 3546/2, 3547, 3575, 8576, 3577, 
3578, 3582, 3583, 3584, 3585, 3586, 3587,
3624, 3634, 3635, 3636, 3637, 8639, 3640,
3641, 3642, 3643, 3663, 3680, 3682, 3688,
3689, 3690, 3730/1, 3730/2, 3738, 3739, 
3740, 3741, 3742, 3743, 3744, 8745, 3746,
3747, 3748, 3750, 3751, 3752, 3753, 3760,

realność Sabiny Sosińskiej pod pk. 214 w 
Kałuszu położonej prawo zastawu nabyli 
lub którym by uchwała licytacyjna z dnia 
1. czerwca 1885 1. 3130 wcale nie albo nie 
dość wcześnie doręczona została w miejsce 
zmarłego Hipolita Lewickiego, kuratorem 
Jarosława Korytowskiego ustanowiono, in 
teresowanych przeto wzywa się ażeby te 
muż kuratorowi do bronienia ich praw po 
trzebną informację udzieli lub sobie innego 
zastępcę obrali, gdyż inaczej sami sobie złe 
skutki przyiszą.

C. k. Sąd powiatowy Kałusz, dnia 15 
czerwca 1886.

L. 3975. (4818)
Odnośnie do tusądowego obwieszcze­

nia z dnia 5 Październiha 1882 1. 10555. 
podajemy do powszechnej wiadomości, że 
na walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
tkaczy w Kosowie z dnia 28 lutego 1886 
wybrani zostali do dyrekcyi na dalsze 
trzy lata aż do końca r. 1889. p. p. 
Stanisław Bursa dyrektorem Jan Fra 
nzek zastępcą, Bronisław Biabiak kasye 
rem, Wasyl Hawrysz zastępcą, Jan Stadej-
ski magazynierem, Jan Hawrysz zastępcą 

3761, 3762, 3763, 3768, 3769, 3770, 3771, | wszyscy zamieszkali w Kosowie, którą to
3778, 3779, 3780, 3781, 3869, 3870, 3879, 
3880, 3881, 4012, 4015 i 4721 w gminie 
katastralnej Pluher położonych a w wykazie 
hipotecznym majętności tabularnej Podlipce 
zapisanych dla nieznanych z życia i miej­
sca pobytu Dwojre Seneman i Zofii Sro­
kowskiej, kuratorem adwokata dr. Wesołow­
skiego z zastępstwem adwokata dr. Maja­
kowskiego w Złoczowie temuż doręcza tus. 
uchwałę z 5 września 1885 1. 6270, wyzna

• 6
zmianę jednocześnie wpisujemy do rejestru 
dla spółek zaropkowych i gospodarczych 

Z rady c. k. Sądu obwodowego 
Kołomyja 22 kwietnia 1886.

L. 11682. (4819 1— 3)
C k sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Justyny z Chłope- 
ckich I Komarowej II Neronowiczowej, że 

czając termin do rozprawy po myśli §. 8 w załatwieniu prośby Eweliny Zarewiczo- 
ust. z 25 lipca 1871 1. 96 dz. p. p. na dzień wej i Amalii z Jasińskich Komarowej imie- 
9 listopada 1885 i że do delszej rozprawy ! niem własnem i jako matki i opiekunki nie- 
wyznaczono termin na 19 lipca 1886 o 10 letnich Heleny, Amalii, Edwarda, Emilii i 
godz. rano, oraz wzywa powyższych z ży ; Wandy Komarów pod dniem 27 listopada 
cia i miejsca pobytu niewiadomych wzglę-1 1885 do 1. 11682 wniesionej o wykreślenie 
dnie spadkobierców ich, ażeby w należy- J z karty C wyk. hip. 1. 17 obejmującego do- 
tym czasie u ustanowionego kuratora się bra Uście dożywocia, wedle dom. 141 p. 
zgłosili, lub przez innego zastępcę celem 1 442 n. 27 on. poz. 17 na rzecz Justyny z 
przestrzegania swoich praw, odpowiednich j Chłopeckich Komarowej zaintabulowanego, 
środków użyli ileże wynosząc mogące nie- ] polecono uchwałą z dnia dzisiejszego urze-

L. 4934. (4754 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu ogłasza, że w depozycie tegoż sądu znajdują

się następujące masy przeszło 30 lat przechowane:

korzystne skutki sami sobie przypiszą. 
Złoczów, dnia 9 czerwca 1886.

L. 583. (4574 3— 3)

uchwałą z dnia dzisiejszego urzę 
dowi hipotecznemu zaintabulowanie wykre 

! ślenia rzeczonego prawa łącznie na dobrach 
' Uście i Karłów ciążącego, i że uchwałę po­
wyższą doręcza się ustanowionemu dla nich

Jego Ekscellencya c. k. prezydent c. j kuratorowi p. adw. dr. Maramoroschowi z 
k. sądu krajowego wyższego we Lwowie w j  substytucyą p. adw. dr. Zakrzewskiego z
TV, v  A1 ft  Q A 1  w  Ir m i n n A T i r n ł  n  f  r»r» a / i i o  r* Yrrrr - i T / . ł .  -myśl §. 301 p. k. mianował na trzecią zwy­
czajną z dniem 24 sierpnia 1886, o godzi­
nie 9 przed południem rozpocząć się ma­
jącą kadencyę sądu przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach, przewo­
dniczącym trybunału sądu przysięgłych pre­
zydenta sądu obwodowego Wiktora Ram- 
skiego, zaś zastępcami przewodniczącego c. 
k. radców sądu krajowego: Waleryana Ba- 
jewskiego, Wojciecha Tramplera, Albina 
Turzańskiego, Tomasza Kolasińskiego, dr 
Emila Hilbrichta i Edwarda Trusiewicza.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 7 czerwca 1886.

Kołomyi.
Kołomyja, dnia 5 grudnia 1885.

L. 10288. (4808 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy wzywa niewia­

domego z miejsca pobytu Jana Haręze, by 
w ciągu roku od ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego edyktu do sądu tutejszego lub 
kuratorowi Stanisławowi Kowalczykowi z 
Groszkowa wiadomość o swem miejscu po­
bytu podał lub w tymże czasie przez głowę 
zmarłego syna Gustawa wniósł deklaracyę 
do spadku po swej żonie Maryannie dnia 
26 grudnia 1883 zmarłej, gdyż inaczej spa­
dek z kuratorem pertraktowany będzie.

Nowy targ, dnia 17 listopada 1885.L. 1527. (4809 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu i l . 205. (4902 1— 3)
Abrahama Walzera, że pod dniem 25 lute- j C. k. sąd powiatowy zawiadamia prze- i
go 1886 do 1 1527, wnieśli Jakób Thau i ] bywających w Barbarówee w ces. rossyj- j
inni przeciw niemu i innym pozew o w ła - ' 
snosć */, części realności nr. 34 i 86 w Za­
błotowie, który uchwałą z dnia 3 marca 
1886 1. 1527 do rozprawy ustnej z termi­
nem na dzień 5 sierpnia 1886 o godz. 9 
przed południem zadekretowany, i że dla 
tegoż Abrahama Walzera kuratorem adw.
dr. Dawićowicz ze Śniatyna z substytucyą 
adw. dra Milgroma z Kołomyi ustanowiony, 
kuratorowi pozew doręczony został, że za­
tem rzeczą będzie jego co do obrony swej 
porozumieć się pod skutkami prawnemi z 
ustanowionym kuratorem lub też innego 
wskazać sądowi zastępcę.

Zabłotów, dnia 3 marca 1886.

—  . .. —  rossyj-.
skiem Filipa i Karolinę Lehr, iż Jan Cha- >
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L. 8817. (4882)
Ck. Sąd obwodowy w Tarnowie poda­

je do wiadomości, iż wskutek uchwały 
z dnia 17 czerwca 1886 1. 8817 uwidocz­
niono w rejestrze dla firm spółkowych na 
karcie firmy „Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaśle zarejestrowanego z ograniczoną

wrona wniósł przeciw nim de praes. 11 sty- j 
cznia 1886 1. 205 pozew o uznanie prawa 1 
własności do całego ciała hipotecznego wyk.
hip. 1. 232 księgi gruntowej gminy Zełdcaj , _______  f , — .
objętego, względnie realności pod 1. k. 168 j Wzywa się każdego, ktoby do wykazanych depozytów pretensyę rościł aby w prze- 
w Teodor8hofie od Zełdec położonej, że dla ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od dnia niżej wyrażonego sądowi tutejszemu pra- 
nich kuratora w osobie Filipa Lautenschla- ( wo swe wykazał gdyż po upływie tego czasu depozyta powyższe za przepadłe uznane 
gera wójta z Teodorshofu ustanowiono i do i i funduszowi przepadłości zostaną oddane a dokumenta do registratury tutejszego sądu

zostaną przeniesione.
Dobromil, 13 czerwca 1886.

rozprawy ustnej termin na 13 września 1886 
o 10 godzinie rano wyznaczono.

Poleca się Filipowi i Karolinie Lehr, 
by kuratorowi wcześnie środki dowodowe 
dostarczyli lub osobiście stanęli.

C. k. sąd powiatowy.
Kulików, dnia 16 stycznia 1886.

L. 4546.

L. 7420. ______
C. k. sąd powiatowy w Sokalu uwia- , 

damia niniejszem, niewiadomego z miejsca j 
pobytu Leopolda Kosteckiego, że J. Ekse. i 
J. W  Włodzimierz hr. Dzieduszycki dni a , 
28 maja 1886 do 1. 7420 wytoczył prze- 

poręką“ , że na walnem zgromadzeniu dnia ciwko niemu pozew o zapłacenie kwoty 40 
13 maja 1886 r, odbytem został wybrany zł. w. a. z pn., że wskutek tego do rozpra- 

-  Ł.. . m ■ - Wy drobnostkowej w sprawie tej został wy­
znaczony termin na 5 sierpnia 1886 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie tutej­
szym i że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego został ustanowiony kura­
torem p. adwokat dr. Władysław Wejdą w 
Sokalu.

(4535 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ulanowie wzywa poniżej wymienionych z miejsca pobytu 

niewiadomych spadkobierców, aby do spadków poniżej wyszczególnionych przypadłych 
im na podstawie ustawowego porządku dziedziczenia w przeciągu jednego roku od da- 

j ty niniejszego edyktu oświadczyji się, gdyż inaczej rozprawa spadkowa z ustanowiony- 
(4956 2—3) ! mi dla nich kuratorami i ze zgłaszającemi się spadkobiercami przeprowadzoną zostanie.

Imię i nazwisko 
spadkodawcy

na Dyrektora tegoż Towarzystwa w miejsce 
ustępującego Izydora Bielickiego adw. dr 
Roman Adamski w Jaśle.

W  Tarnowie dnia 17 czerwca 1886.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej-

Zofia 1. śl. Kwiej 2. 
Głaz.

Szmaja Frost

Dzień i miejsce 
skonu

15 sierpnia 1861 
Katy

Niewiadomi z miejsca 
pobytu spadkobiercy

12 maja 1877 
Ulanów

Katarzyna Sibiga.

Izrael Pordes.

Katarzyna Wojtyła.

L. 3903 (4768 1 - 3 )
Odnośnie do tusądowego edyktu z

dnia 10 czerwca 1885 1. 3130, numerach j . „   «. ^.cy-
136,137 i 138, gazety Lwowskiej z roku i sea pobytu pozwanego Leopolda Kosteckie- 
1886 ogłoszonego oznajmia się dodatkowo, go, ażeby sam na termin osobiście się ja- 
że wsprawie egzekucyjnej Eisiga Schumera ! wił, albo ustanowionemu kuratorowi wcze-
przeciw Sabinie Sosińskiej o sprzedanie śnie przed terminem informacyę i środki 1-------------------------------
realności pod pk. 214 w Kałuszu położonej, ! obrony udzielił lub też innego pełnomocnika ! Ludwik Kuczyński, 
celem zaspokojenia wierżytejności 157 złr. ' sądowi wskazał. j  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

' “ ‘ ’ Sokal, dnia 18 czerwca 1886

Katarzyna Andrasik.

28 grudnia 1867 
Bieliny

Stanisław, Błażej, Ka­
tarzyna Kwieje

Józef Frost

Kurator tych spadkobier­
ców ustanowiony

Jan Kwiej w Katach

16 lutego 1883 
Ulanów

21 kwietnia 1885 
Borki

19 czerwca 1885 
Borki

zpn. tak dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Katarzyny Lipkowskiej, jak też i dla tych 
Wierzycieli i którzyby po 16 marcu 1883 na

Marcin Rogala.

Ulanów, 19 czerwca 1886.

9 marca 1884 
Jarocin

Wawrzyniec Sibiga

Bernard Pordes

Antoni Wojtyła

Hanna Piotrowska

Samuel Frost w Ulanowie

Aleksander Sibiga w Bie­
linach

Antoni Brzuch w Ulanowie

Michał Wojtyła w Jarocinie

27 marca 1884 
Domostawa

Walenty i Michał 
Kuczyńscy

Jan i Maryanna Ro- 
galowie

Józef Andrasik w Borkach

Paweł Kuczyński 
cinie

w Jaro-

Wacław Żurowski w Strzy 
żowie



II
L. 6056 (4698 2 -8 )

Ze strony e. k. sądu obwodowego ja ­
ko handlowego wzywa się posiadaczy na­
stępujących z depozytu e. k. sądu powiat, w 
Kołach, w czasie między 7 a 15 maja br. 
skradzionych a tamże na rzecz pozostałych 
po śp. Jakubie Jakubowiczu małoletnich 
dzieci przechowanych weksli, a to :

1. wekslu z daty Zasienów 14 marca 
1886 na 300 złr. opiewającego za 6 mie­
sięcy w Kutach płatnego przez Bogdana a 
Jan Bohosiewicz na zlecenie Jakuba Jaku­
bowicza do zapłaty przyjętego.

2. Weksla z daty Kuty 20 marca 1886 
za 6 miesięcy w Rutach płatnego przez 
Samuela Antoniewicza na rzecz Jakuba Ja­
kubowicza akceptowan go.

3. Wekslu z daty Kuty 19 marca 1886 
na 160 złr. opiewającego za 6 miesięcy w 
Katach płatnego przez Kajetana i Annę 
Dawidowiczów na rzecz Jakuba Jakubowicza 
do zapłaty przyjętego.

4. Wekslu z daty Kuty 20 marca 1886 
na 100 złr. za 6 miesięcy w Kutach płat 
nego przez Samuela Antoniewicza na rzecz 
Jakuba Jakubowicza akceptowanego.

5. Wekslu z daty Kuty 20 marca 1886 
na 50 złr, za 6 mięsięcy w Kutach płat­
nego przez Krzysztofa Haukiewieza na rzecz 
Jakuba Jakubowicza akceptowanego i

6. Wekslu z daty Kuty 19 marca '886 
na 40 złr. za 6 miesięcy w Kutach płatne­
go przez Grzegorza Mojżeszowicza również 
na rzecz Jakuba Jakubowicza akceptowane­
go aby weksle te do dni 45 licząc od dnia 
zapadłości każdego pojedynczego wekslu, 
sądowi przedłożyli, ile w przeciwnym razie 
takowe jako anwertyzowane uznane zostaną.

Kołomyja, 17 czerwca 1886.

L. 2724. " (4658 2— 3)
0. k sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadania niniejszym edyktem pozwanych 
a to :

1. masę konkursową Antoniny Pole- 
telowej, a względnie z życia î  miejsea po­
bytu niewiadomych wierzycieli tejże masy
konkursowej;

2. z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych spadkobierców Antoniny Srokowskiej;

3. z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Ignaaego Smagłowskiego;

4. masę krydalną Dramińskiej a mia­
nowicie Jakóba Bramińskiego, a względnie 
wierzycieli do tej masy konkurujących 
z imienia i nazwiska, życia i miejsca po­
bytu niewiadomych;

5. z imienia i nazwiska, życia i miej­
sca pobytu niewiadomych spadkobierców 
Józefa Matusiewicza, że przeciw nim wnie­
śli powodowie pp. Józef i Henryka małżon­
kowie Matuzińscy przez pełnomocnika p. 
adw. dr. Bersona w N wym Sączu pod d. 
19 kwietnia 1886 1. 2724 skargę do pise­
mnego postępowania względem uznania za 
zgasłe i wykreślenie z wykazu tabularnego 
1. 328 obejmującego dobra Mordarka i dóbr 
Bąkówka Sę 60000 złp. i pochodzących 
z zniej kwot 15000 z ł, 7684 zł 41 ct. wa. 
586 z ł, 11000 złp., 1616 zł., 16 ct. z pn 
w załatwieniu której uchwałą z dnia dzi­
siejszego 1. 2724 polecono pozwanym w 90 
dniach wnieść pisemną obronę pod rygorem 
§ 32 u. p. s.

Gdy powyż wymienionych pozwanych 
tak życie jak i miejsce pobytu, a oprócz 
tego imiona i nazwiska, życie i miejsce po­
bytu wierzycieli do masy konkursowej po­
zwanej Dramińskiej, a względnie Jakóba 
Dramińskiego, tudzież spadkobierców współ- 
pozwanego Józefa Matusiewicza wiadome 
nie są, przeto c. k. sąd w celu zastępywa- 
nia na koszt i niebezpieczeństwo, ich usta­
nowił kuratora p adw. kraj. dr. Tomasza 
Janczurę z substytucyą p. adw. dr. Wąsi- 
kiewicza doręczył kuratorowi nieobecnych 
pozwy, którym spór wytoczony wedle po­
stępowania sądowego dla Galicyi obowią­
zującego przeprowadzonym będ/ie

Poleca się zatem pozwanym 1. masie 
konkursowej Antoniny Peletylowej a wzglę­
dnie życia i miejsca pobytu niewiadomym 
wierzycielom tejże masy konkursowej, 2. 
z życia i miejsca niewiadomym spadkobier­
com Antoniny Srokowskiej, 3. z życia i 
miejsca pobytu niewiadomemu Ignacemu 
Smaglewskiemu, 4. masie krydalnej Dra- 
mińskkj, a mianowicie Jakóba Dramińskie­
go a względnie wierzycielom do tejże masy 
konkurującym z imienia i nazwiska nie­
mniej z życia i miejsca pobytu niewiadomym;
5. z imienia i nazwiska niemniej z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom 
Józefa Matusiewicza, ażeby w wyż ozna­
czonym czasie albo sami stanęli, albo też 
potrzebnych do obrony dokumentów usta­
nowionemu dla nich kuratorowi udzielili, 
albo też innego pełnomocnika sobie obrali 
i tegoż sądowi przedstaw di, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obsony środ­
ków użyli, wrazie bowiem prze"iwnym wy­
nikłe z zaniedbania skutki sami sobie przy­
pisać by musieli.

C. k. sąl obwodowy
Nowy Sąr-z, 22 maja 1886.

L. 8880. (4687 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Medenicach 

w sprawie drohobyckiej miejskiej kasy o- 
szezędnośei przeciw Georgowi Riehl i El­
żbiecie Riehl z miejsca pobytu niewiadomym 
pto 1000 zł. zpn. o przemianę intabulacyi 
prawa zastawu dla powyższej kwoty w sta­
nie biernym realności pod lk. 22 w Josefs- 
bergu położonej, wyk. hip. 27 księgi grun­
towej gminy Katastr. Josefsberg objętej, 
uskutecznionej egzekucyjną intabulacyę i 
o przymusową sekwe-:tracyę dochodów tej 
realności, podaje niniejszem do wiadomości, 
że kuratorem dla z miejsca pobytu niewia­
domych Georga Riehl i Elżbiety, c. k. no- 
taryusz Michał Baczyński w Medenicach 
ustanowiony z '-stał i temuż odnośna uchwała 
doręczoną zostaje.

Wzywa się zatem Georga Riehl, by 
ustanowionemu kuratorowi służących do 
swej obrony środków dostarczyli, inaczej 
z zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sami sobie przypiszą.

Medenice, dnia 31 grudnia 1885.

L. 3157. (4562 2 -3 )
Ck. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia Jszaela Morgenslern z miejsca 
pobytu niewiadomego że celem doręczenia 
mu uchwał ts. z 3 września 1883 1. 3312, 
z 19 grudnia 1883 L. 4259 i dalszych 
uchwał w sprawie egzekucyjnej gal. Banku 
hipotecznego przeciw Israelowi, Leibie i 
Jud^s Morgenstern o zapłacenie 2 rat po 
170 złr. 10 ct. i reszty kapitału 1807 złr. 
17 ct. wal. zpn. ustanowiono dla niego 
koratorem Grego Weinstoek z Mikuliniec.

Mikulińce 20 czerwca 1886.

L 7798 (4573 2— 3)
Ck. Sąd obwodowy w Tarnowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Pawła Kmiecika, że z powodu wnie­
sionego przeciwko niemu pozwu wekslowego 
de pres 20 stycznia 1885 1. 829 wydany 
został nakaz zapłaty z dnia 22 stycznia 
1885 1: 829.

Ustanawiając dla niego Adw. Dra. 
Holeera ze substytucyą Adw. Dra Steca 
kuratorem, poleca mu, aby temuż kurato­
rowi środki do obrony dostarczyłdub innego 
zastępcę obrał, gdyż w razie przeciwnym 
szkodliwe skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

W Tarnowie dnia 27 Maja 1886.

L. 2986 (4862 2— 3)
Samborski c. k. sąd obwodowy og­

łasza, że. wdrożył ustawowe postępowanie 
celem uznania Michała Salewicz, urodzo­
nego dnia 7 Października 181-3 w Różance 
wyższej, gr. kat religii, żonatego bez­
dzietnego, pierwotnie c. k. strażnika skar 
bowego, następnie szewca, w końcu nau­
czyciela wiejskiego, który od przeszło .30 
lat nie dał żednej o sobie wiadomości 
za zamrlego, a małżeństwa między nim a 
Anną z Dąbrowskich Salewiczową zawar­
tego, za rozwiązane.

Wzywa się tak Michała Salewieza, 
jakoteż osoby o nim wiadomości mające, 
uwiadomienia sądu lub kuratora adwokata 
krajowego dr. Karola Pawlińskiego w 
Samborze o życiu lub śmierci nadmienio­
nego, ile że po upływie jednego roku sąd 
przystąpi do ostatecznego załatwienia proś­
by wniesionej w tej mierze przez Annę 
z Dąbrowskich Salewiczową.

Sambor, 18 maja 1886.

L. 13234. (4599 2 - 3 )
Ok. Sąd krajowy zawiadamia niniejszem 
Lobia Griinspana, że przeciw niemu wydany 
został nakaz ekzekucyjny z daty Kraków 
26 marca 1886 L. 7174 na rzecz Jakuba 
Bobra celem zaspokojenia sumy wekslowej

Gdy miejsce pobytu Lobia Grtinspanna 
nie jest wiadoma ustanowił dla niego ku­
ratora w osobie adw. Dra. Henryka Schóna 
i wspomniany nakaz egzekucyjny temuż 
kuratorowi doręczył.

Wzywa zatem Lobia Grtinspanna, aby 
ustanowionemu kuratorowi, służące do swo ■ 
jej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał inaczej ze zan:edba- 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

Kraków dnia 4 czerwca 1886.

L. 6808. (4681 2— 3)
C- k. sąd obwodowy w Samborze jako 

handlowy zawiadamia Śudkę Kupferberg z 
miejsca pobytu niewiadomego, że na żąda­
nie Reizli Aberdam przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 500 zł. aw. z pn., 
na dniu dzisiejszym wydany i że dla niego 
kurator w osobie adw. dr. Pawlińskiego z 
zastępstwem adw. dr. Fiternika w Sambo­
rze ustanowiony został, któremu pozwany 
środków obrony udzielić albo też innego 
pełnomocnika zamianować i o tem sąd za­
wiadomić powinien.

Sambor, dnia 22 czerwca 1886.

L. 17124 (4786 2— 3)
Ck. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że dotegoż Sądu dnia 10 kwietnia 1886 
L. 17124. wniosła Franciszka Rużycka 2, 
Zielińska jako matka i opiekunka małolet­
niego Wojciecha Rużyckiego pozew przeci­
wko Janowi Rużyckiemu, Józefie Pacyna 
1. Pietruszkiewicz 2. Rużyckiej Tekli Dok- 
torowicz względnie tejże niewiadomym z 
miejsca pobytu spadkobierców Janowi Ru­
życkiemu i Maryannie Rużyckiej o zniesienie 
współwłasności realności L. 403% zpm. 
na który to pozew wyznaczono termin 80 
dniowy do wziesienia pisemnej obrony. 
Gdy miejsce pobytu pozwanej Tekli Dokto 
rowicz względnie tejże spadkobierców nie 
jest wiadome, został dla nich adwokat D. 
Paździera kuratorem a tegoż zastępcą adw. 
Dr. Bliziński mianowany. Wzywa się zatem 
Teklę Doktorowicz względnie tejże spadko­
bierców, aby do swojej obrony służone 
środki ustanowionemu kuratorowi dostar­
czyli lub też innego zastępcę sobie obrali 
tegoż Sądowi wymienili gdyż inaczej ze 
zaniedbanie wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sami sobie przepiszą.

Lwów dnia 17 kwietnia 1886.

L. 10246. (4799 2— 3)
Ck. Sąd krajowy zawiadamia niewia­

domego z miejsca pobytu p. L. Heintzego, 
właśeieta dóbr Jawornik, że przeciw niemu 
wytoczył pod dniem 22 kwietnia 1884 p. 
Izaak Grajower pozew wekslowy o zapłacie 
sumy 970 zł. r. w. a., i że celem doręczenia 
nakazu zapłaty ustanowiono dla niego ku­
ratora ad actum w osobie p. adw Dra. 
Abłamowicza z substysueyą p. adw. Dra. 
Dadleza. Wzywa się zatem p. L. Heintzego, 
aby tak ustanowionemu kuratorowi albo 
środków do obrony dostarczył, albo innego 
sobie obrał pełnomocnika i o tem Sądowi 
bez zwłocznie doniósł.

Kraków 25 kwietnia 1884.

L. 3744. (4896 2 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Dukli zawiada­

mia Wojciecha Swirzow cza, z miejsca po­
bytu niewiadomego, że Franciszek Srkal 
wytoczył 24 Maja 1886 1. 3744 przeciw 
niemu i Eleonorze Swirzowicz pozew pto 
100 złr. aw. i że do rozprawy drobiazgowej 
termin na 20. lipca 1886 o 10. rano wy­
znaczono, a jemu kuratora w osobie Jędrzeja 
Rygla w Dukli ustanowiono. Wzywa, się 
tedy Wojciecha Swirzowicza, by temuż ku­
ratorowi potrzebną informacyę udzielił lub 
innego zastępcę ustanowił, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Dukla 15 czerwca 1886.

L. 28570. (4856 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż Sądu dnia 20 kwietnia 1886 do
1. 19104 wniósł Bank krajowy król. Galicyi, 
Lodom-eryi przeciw Maryi i Jóżefowi Roz- 
borskim Alfredowi Fontana prośbę o wy­
danie nakazu zapłaty sumy 1340 złr. z który 
to nakaz zapłaty ts. uchwałą z dnia 24 
kwietnia 1886. 1. 19104 wydany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Maryi 
Rozborskiej nie jest wiadome został dla 
niej adwokat dr. Dziędzielewicz kuratorem, 
a ■ tegoż zastępcą adwokat dr. Paździera 
mianowany.

Wzywa się zatem p. Maryę Rozbor- 
ską, aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyła lub 
też innego zastępcę sobie obrała i tegoż Są­
dowi oznajmiła gdyż inaczej ze zaniadbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sama 
sobie przypisze.

Lwów dnia 26 czerwca 1886.

L. 25178. (4875 2— 3)
C. k. lwowski Sąd krajowy zawiadamia 

z miejsca pobytu nieznaną Maryę Romasz- 
kanową, że celem doręczenia jej ts. uchwały 
tabularnej z dnia 12 grudnia 1885 dotyczą­
cej wydzielenia pewnych parcel z majętno­
ści t.bularnej „Bakowiec część" i utworze­
nia z takowych na rzecz Izaaka Gerstma.na 
nowej majętności tabularnej podnazwą: 
„Austerya rakowiecka" dla rzeczonej Ma 
ryi Romaszkanowej, kurator ad _ actum w 
osobie p adw. dra. Romanowskiego usta­
nowionym został.

Lwów dnia 5 czerwca 1886.

L. 2523. (4901 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kutach zawia­

damia niewiadomego z nazwiska i Życia 
ekshibenta plumbatury w księdze dom. II. 
pag. 40 nr. 7 względnie w ks. Jugr tom. 
II pag. 214 do 1 4998/867 że. przeciw nie­
mu Annie z Bohosiewiczów Romaszkan i 
spadkobiercom Jana Bohosiewicza; Jan Bo­
hosiewicz, Anna Donigiewicz, Rypsyma Jó­
zefowicz i Bogdan Bohosiewicz pod dniem 
26 marca 1886 do 1. 2823 pozew o wykre­
ślenie tej plumbatury wnieśli, w załatwię 
niu którego termin do rozprawy ustnej na 
dzień 19 lipca 1886 o godz. 9 wyznaczono.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
niewiadomego z nazwiska ekshibenta tej 
plumbatury by ustanowionemu kuratorowi

Krzysztofowi a Teodor Bohosiewiczowi in- 
formacyi udzielił lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż inaczej złe skutki 
sam sobie przypisać będzie winien.

Kuty, dnia 28 marca 1886.

Doniesienia prywatne.
L. 12782. (5088)

Ej fnkurs.
W  celu nadania wakującego sty- 

pendyum imienia „ Gizelli “ rocznych 
60 złr. wal. austr. fundacyi gminy 
wolnego królestwa miasta Bełza w ra­
tach półrocznych z góry płatnych roz­
pisuje magistrat miasta Bełza konkurs 
z terminem do dnia 20 sierpnia 1886.

Stypendyum otrzymać może u- 
czeń szkół średnich a mianowicie gim- 
nazyum i realnych a który się wyka­
że że:

1. jest synem ubogiego mieszcza­
nina z Bełza, wyznania chrześciań- 
skiego,

2. świadectwem szkolnem ukoń­
czonych z dobrem postępem w nau­
kach szkół ludowych lub uczęszczapia 
publicznie do szkół średnich z dobrym 
postępem w naukach i obyczajach,

3. świadectwem ubóstwa i
4. metryką chrztu.
Podania należy wnosić do magi­

stratu tutejszego za pośrednictwem 
Dyrektoryatu dotyczącej szkoły pu­
blicznej.

Bełz, dnia 10 lipca 1886.
A. MiłJcowski.

Do sprzedania
lub wydzierżawienia w Czechowicach
(blisko Bielska) realność murowana z prawem wia- 

i suości propinacyi, lodownią, stajnią i 12 
, morgów wybornego grunta (obecnie płaei dzie- 
1 rżawea 18 zł. od morga rocznie). Do wynajęcia 
! w Bielsku piekarnia dobrze urządzona z miesz­

kaniem etc. od 1 września lub od 1 października.
Wiadomość w biurze komisowem Lipinera w 

w Krakowie — ul. Floryańska.
5087 1 - 3

„Ogłoszenie*4
Właściciele majątków ziemskich, 

mający na sprzedaż lub do wydzierża­
wienia swoje posiadłości, zechcą się zgło­
sić do Redakcyi Kuryera Rolniczego w 
Poznaniu ul. Szewska nr. 3.

Powód zgłoszenia jest ten, aby wy­
dalonym rolnikom ułatwić kupne i 
dzierżawy w Galicyi. Zwrotnie porto 
dołączyć należy.

5035 2— 10

Skład fortepianów
SZK.OKA MUZYCZNA

J C i. m a :  j »  j u z  a .
w B y n k u  1. O, I .  p ię tr o .

Nowe, krzyżowe fortepiany od 280 zł. a pianina od 
250 zł. z opakowaniem. Przegrane instrumentu taniej. 
Najbogatszy wybór. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwarancyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe n a  
r a t y  m i e s i ę e r n e  o d  1 5  r ł r .  — Sławne or- 
gauy amerykańskie. (4968 194—?)

Szematyzm
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 

na rok

|ftr 1880 “'tTS
nabyć można po cenie 2  z ł .  6 0  e t . 

w ekspedycyi 
„ GAZETY L  WO WSKIEJ“

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z ł. 
7 0  c n t . ,  z których przypada lOct. 

na opakowanie i list frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko 

za u iszczeniem należytości z góry. Za 
pobraniem należytości nie przysełamy 
Szemstyzmu.
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Słomian ki
i  sztuka po 25 ct., 35 ct., 50 ct.

Rogóżki z  morskiej tr a w y  Rogóżki kokosowe i
1 sztuka po 1 złr. 20 at 

2 złr.
1 złr. 60 et. 1 sztuka po 60 et., 80 et., 1 złr., 1 złr. 20 et., 

1 złr. 50 et. do 4 złr.
E c g ó ż k i x  g a ta p e r c h y  po 8, 4, 5 złr. i wyżej.

na Prowinoyi na jakąkolwiek 
j l l i  bądź chorobę orga,u6w

płciowych choćby n&jniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
ciej kuraeyę w drodze korespodeneyi, jako jedyną, 
któ^a niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuraeya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi). możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych wĄe tak Kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego boiu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespodencyi, mieszkający we Lwowie,

specjalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktysę le ­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfilisty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione wszelkie zianienia, owizodzenia, narośia zwę­
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy­
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność nasie- 
niotoki upławy nocne osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (mpótencyę), drżenie muskułów, padacz­
kę początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmn w ogóle i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „W. Gier­
lach nlica Halicka 1, 12 I. piątro nadsyłać należy 
udziela odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa 
dyskreeyonainie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 z rana 
od x/a6 do l/a7 w;eczór. [4134 9 - 5 ]

Handel sukna
I towarów wełnianych  

m o d n y c h ,  pod firmą:

J. Wallu! i Sfii
w e LWOWIE, w  Rynku sod L 33.

K a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 1 ,
poleca na sezon wiosenny i letni, swój naj­

obficiej zaopatrzony
skład materyj wełnianych 

na męskie również damskie 
i dziecinne ubrania, zacząw­
szy od gatunków najtańszych.

Wysełki pocztowe tak próbek, jako 
też materyj, na każde żądanie uskutecznione 

bezzwłocznie.
(2241 8 4 -7 )

- O - * - ® - # - •#—«-(

L e ś n i c z y
z kilkuletnią praktyką w górach i na równinie, obzua- 
jomiony z miernictwem i ezynnośeią przełożonego 
obszaru dworskiego, od paru lat samoistny leśniczy 
poszukuje umieszczenia w kra ju  lub z& granicą.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje L. M. poste 
rest. Tarnopol. 5034

l D r .  A.  M A J E W S K I E G O  
ł  Z a k ł a d

Bank Rolniczy we Lwowie
!♦
e

wodoleczniczy

przyjmuje zamówienia na 
oryginalną przenicę banatkę do siewu.

♦
5U--3 3—3

U p r a s z a  s i ę
biura pośredniczące na prowineyi w kupnie dóbr o na­
desłanie adresów do sekretaryatu. Oddział lwowski 

gospodarski, gmach Ossolińskich.
5030 2—4

w e  L w o w i e  (w Kisieice) 
otwarty przez cały rok.

przyjmuje chorych z zupełnem zaopa­
trzeniem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6—8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod 

nadzorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności 
Teieicn 1, 54

(3657 24—?) <

5S
r  *r ■ i *  „

I| K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprzyw. gatic. akcyjnego

I
BANKU HIPOTECZNEGO

E *  wsi g » w  j « »  Jl ^  aajjjj«c\
w s z y s t k i e  e f e k t  a  i  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejsaemi

rN

i

jjj 5 °0 L i s t y  H i p o t e c z n e
jako też

5% Premiowane Listy Hipoteczne

a i-iSi*

m-

5
które według prawa z dnia 1 lipca i 868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) i najwyższego pest 

bS' z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 
g jj pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tym że kan- 

tor/C do nabycia.— WNzystkie polecenia z prow incji wykonują się bez* 
;B£j zwloeznie po kurcie dziennym bez doliczania prowizyi. 
i  51     (4709 3 -?)

y

i

C . k , u p rzy w . galic. Z a k ła d  kredyt, włościański w  likwidacyi.
l .  28fii. (W myśl arL 91 statutu).

Stan z dniem 80 czerwca 1886 r. wynosił:
W udziałach
„ asygnalach kasowych „
„  6 prc. listach dłużnych .  „

„ 5 prc. listach dłużnych . . „
„  6 prc. oblig. komunalnych . . .  „

Lwów, 13 lipca 1886. K o m i t e t  l i k w i d a c y j n y .

złr. 4*5.910 
8*.000 ■ 

3.548 250.— 
802.000.— 

44.300.—• 
5063

 JTSS
I  Nakładem Hsięgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w i e  

sy - h ■ e cl 3Ł

Kalinki Sejm czteroletni tom II. część 2.
4068 6-6w dużej str. 634. Cena zł. 3.

2  t o m y  r a z e m  z Ł  8 .
Niniejsza część SEJMU CZTEROLETNIEGO wychodzi w  t r z e c h  r A ż n y c h  e d y c y a e h  

ponieważ wydania te mają różny papier i format przeto pp. Nabywcy biorący c z ę ś ć  2 t o m u  
t l r n g i e g o  zechcą wymienić doWadhie, którego wydania mają część 1. i

Uznaną powszechnie za najlepszą
M asę do zapnszczania podłóg

t
p o l e c ą j ą

ióSJmer S* Hanke
we Lwowie. 3373 11-4

W n O ł ł w U s n O ?  « ł > 2f c  ■ ■  s

We Lwowie u nas, Ilyuek 88 i we wszystkich znaczniejszych
handlach, na prowineyi:

w BOCHNI u p. J. Michnika. 
BORSZCZOWIE u pni 01. Armatys. 
BRODACH u pp. Witkowski & Sp.

u p. W. Adamowicza. 
BRZEŻANACH u  pni B. Wrońskiej, 
BUCZACZU u p. J Neumanna. 
BUSKU u p. M. Goldhabera. 
CHODOROWIE n p .  F. Marsa. 
CZEENIO W GACH u p A. Bayera.

p. W Augustynowicza.
p. St. Kurmańskiego,

DEMBIOY u p. 
DOLINIE n p.

„ u p. Ign. Schnircha.
CZOETKOWIE u p. S Kosteckiego.

S. Serednickiego.
M. Kirscher.a. 

DROHOBYCZU u pni G. Herschdorfer.
„ u p. L Saldo rfera.

GORLICACH u p. S, Muszyńskiego. 
GRODKU u p. A Lipu<a.
HUSIATYNIE u p. A. Danielewioza. 
JAROSŁAWIU u p. O Strassberga.

„ u p. A. Turnidajskiego.
„ u p. K. Zabłotnego.

JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna. 
KAŁUSZU w T warzzystwie spożywczem, 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. 
KIMPOLUNGU u p. K. Neuinayeia. 
KOŁOMYI u pp J. Różańskiego i Sp.

„ u p. J. Romanowicza. 
KOrSOZYNOAOH n p. N. Pożarne*ta. 
KOSSOWIE u p. M. Kamila. 
KRAKOWIE u p J. Barbe-rowskiegc 

„ u p S. F. Fischera.
„ u p: H. Fritseha.

KROŚNIE u p. J. Lazarowiota. 
ŁAŃCUCIE u p. J. Oętnarskiego.

u p. G. Danielewicza. 
LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza.
LISKU u p. R. Barańskiego.
MIELCU u pp. J. Demlickicgo i syna. 
MIKUŁINCACH u pni E. G Grosmann.

W MONASTERZYSKAOH u p. M. J. Suhla. 
MOŚCISKACH n p. Frz. Lebdy. 
MYŚLENICACH u pp. J. Guttmanna i syna. 
NADWORNIE u p. J. Kisielewskiego. 
NOWYM SĄCZU u p. K. Millera,

„ u p. J. Kostkiewicza.
PODHAJOACH u pp. J. Zimmta spadko­

bierców.
PRZEMYŚLU u. p. M. Kozłowskiego.

„ u p. M. Kruga.
„ u p. A. Faliszewskiego.
„ u. p. M. O. Gansa.

RADOWOACH u pni L. Sonnenreich. 
ROHATYNIE u. p. F. Maria.

„ w Narodnej Torhowli.
RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera.

„ u F. Jaśkiewicza.
SAMBORZE u p. A. Kromera.
SANOKU u p. R. Bartha.

„ u p. J. Rynezarskiago.
SERECIE u p. J. Dem pniaka wdowa. 
SIENIAWIE w Towarz. spożywczym. 
SKALE u p. J H. Kohna.
SN1ATYNIE n p. E. Bóhma. 
STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa 
STARYM SĄCZU u p. A Essena.
STRYJU u pp. Lechickiego i Kosterkiewicza. 
SUCZAWIE u p. M. Unickiego.

„ a p. J. Szymonowicza. 
TARNOPOLU u p. H. Skowrońskiego. 
TARNOWIE u pp. W. Miildnera i Spł.

„ u p. Tad. Schaifa.
Tłumaczu u p. J. Hiibschmanna.
Tłusten u p. W. Budziszewskiego.
TUROE u p, W. Kuczyńskiego 
TYSMIENICY u p. J. Zamichowskiego. 
WADOWICACH u p A. Pohla. 
ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego. 
ZŁOCZOWIE u p. F Kordeckiego. 
ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka.
ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza.

Pierwsza c. k. wyłącznie uprzyw.

FAęADE-FARBEN-FABRIK
K a r o l a  K r t t n s ł e m e r

w  W iedniu I II . Ilauptstrasse Nr. 120 we własnym  domu 
dostaw ca ula areyksiążęcych i książęcych zarządów dóbr, dla wszystkich kolei żelaznych, przed­
siębiorstw przem ysłow ych, górn iezj cli i hut, wielu tow arzystw  budow niczych przedsiębiorstw  

tego rodzaju  i budowniczych jak uiemn ej wielu w łaścieieli fabryk  i  realności.
JFwjplby te cl <r»

znajdują się od roku 1860 w handlu i % upoiobaniem używane bywają do obmalowania budynków 
wszelkiego rodzaju szczególnie: pałaców, wil, kościołów, szkół, publicznych zakładów jak niemniej 
wewnętrznych lokalów mieszkalnych i t. p.

Tokowe są w 36 rozmaitych wzorach po 16 ct. od kila począwszy, zawsze na składzio, do­
starczane bywają w stanie zupełnie suchym i miałkim i są co do czystości kolorów zupełnie równe 
farbom  olejnym Prócz tono mają farby moje tę szczególną własność, że nie wywierają szkodli- 
dliwego wpływu na mury, podczas gdy pu y  oblakierowaniu farbami olejnemi zatykają się pory 
u murów, w skutak czego staje się wyparowanie murów na zewnątrz niemożebnem a wilgoć na 
muraeh wewnętrznych występują w najkrótszym czasie.

Farby te lozpuszezają się w wapnie i mogą bez szczególnej manipulaeyi przez każdego bardzo 
ł,tw o być przyrządzone. W  celi: dwukrotnego ohmalowan a metra kwadratowego powierzchni po­
trzebno są około 10 do 11 deka farby. Karty wzoru jak niemniej opisy używania przesyła się na 
zadanie gratis i franco
(Wielorakie nadużycie, którego się dopuszczają w tym celn by złe i zupełnie nie trwałe farby pod 

moią firmą w handel w rowadzić, powóduje mię do przestrogi przed fałszerstwem).
- Przesyłki w kraju i zagranicę. _ 4857  3 10

Ogłoszenie licytacji.
o  o -

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego KaMAII kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
niego maja 1866 r. zastawy dnia 3 i 4 sierpnia 1886 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację (w myśl 
§. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane zostaną.

U w a g a . W daiatth lieytacyi nie będą pr/.yjmowane ani prolongaty ani wykupna.

L w ó w , d n i a  1 l i p e a  1 8 8 6  (4673 2' 3)
rai WĄ Łozińskiego ni Czart-euJóago 1. 12 4«m Weraer*. (Zftirzidea Wiadystaw J . Web^r) Pi. . . a p i e r  z  c . W pieru Scbl6glr*“ł*1

m o m k  .


